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16 Zl\~ \U 
przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej . i Karola 

dradzon, kochanek zemścił sie krwawo . na manicu
rzystce i jej I warz,szu 

Krwawa tragedja miłosna ro-I okazało - znajdowały się jesz. \kOmisariatu policji, gdzie prze- Na zapytanie: "Co popehnęło 
t'egrała się wczoraj wieczorem cze 2 naboje. prowadzono wstępne badanie. go do zrodniczego czynu'!", 
przy zbiegu ulic Plotrkowslde) Na odgłos strzałów przybiegł Okazało się, że zaareszłowa- Pietrzak. oświadczył, źe 
i Karola. pe1nlący służbę przy zbiegu u· ny młodzieniec nazywa się KOBIETA, DO KTÓREJ 

go zdradzać. W chwili, kiedy J4 
zauważył siedzącą w łaksó1VCe, 

jeehala właśnie z jednym _ 
swyeh 

Okom ged:z\ny 10-ej przejeż
dżała tamtędy taksówka, w kt6 
rej siedzlała młoda niewiasla, 
ob~k niej zaś jakIś młodzieTlł!e. 

ulic policjant, kL zaaresztował WŁADYSŁAW PIETRZAK, STRZELAL BYŁA JEGO KO- ~OWYCH liCCHANKÓ"' . 

Tabówka w pewnej chwIli 
zatl'svma/a się, gdyż na przy
stanJm słał tramwaj, a ją wia
domo, pojazdo~ wtedy przejeż 
dŹ8Ć nie wolno. W momen~le, 
gdy taksówka przystanęła, pod 

sz.edl .takiś mężczyzna i wszczął 
rozmow~ E sied%ącymł we
wnątrz pasażerami. 

Rozmowa przybrała dość 0-

stry cbarakter, eo łatwo można 
było wnioskować z PQdniesio
nego tonu zarówno p' azerów, 
jak i młodzieńca, rozmawiają
cego z nimi. 
Na~le Jegomość, stojący przy 

,ucie. 
DOBYŁ REWOLWERU t 

ZMTERZYWS7.;Y no WNĘ
rRZA TAKSÓWKI, ODDAL 

PIĘĆ STRZAŁÓW. 
Z zamkni~fe.i limuzyny po~zę 

Iy się wydobywać 
BOLESNE JĘKI KOBIETY. 

zaś drzwiczki po przeciwnej 
C!tronie otwarły sł~ I wyskoczył 
'ta jezdnię m~zczyzna, 
~ RĘKI I{TÓREGO SPŁYWA

ŁA KREW. 
Tymcz~sem llapa<;łoik odsko 

rzył kiłka krok.ów do tyhl, 
odrzucił rewolwer, w magazy
nie którego -- jak się potem 
...... ,.==: EDhW·._;AM 

Statut gotowy 
Centralnego Banku 

Ziemskiego 
Warsz. koresp. "GI. Por." telef.: 
W ostatnich dnłacb, Jak dowia

dujemy się, zostały zakończone 

w Paryżu rokowania na temat te
kstu prawnego statutu przyszłego 

Centralnego Banku Ziemskiego. 
O wyniku tyeh rokowali kowła

domi ministerstwo skarbu delegat l 
w Paryżu, p. MichalskI, który o-
becnie wraca do WatazaWJ. . 

mocno podnieconego sprawcę l1Ul lał 21 i mieszka przy ullcy I CHANKĄ W Dliędzyczasłe l"Z1lcono się 
strzałów i odprowadzU go do X Kościuszki nr. 93. i w ostatnich czasach poczęła na ratunek cleżko ranne.i kobie· 

.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!~!!!!!!.!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!?F~ 
• -oi 

zaklótone przez ko unistów Diemi~t:ki(b 
BERLIN, 10 VIn. (Tel. wł.). ju wiele delegacji organizacji nowych starć lIłłcznycb. 
Z okazp uroczystości, związa republikańskich. Komuniści Kolo dwol·ca kolejowego do-

nych z obchodem dziesięciole- zajmu.ją wrogie stanowisko wo szło do silnego starcia komun i
cia konstytucji weimarskiej do I bec republikanów ł 8tara.ią się stów z poHc.ią, podczas którego 
Berlina przybywa z całego kra- wykorzystać te uroczystości do 3 polic.fantów zostało rannych. - & ;!IIW ~JOJW.Ia, • ...."..,. ........ c 

:Samiczka Goryla "Susź" jest najczęściej fotografowanym gościem sterowca "Hrabia Zeppelin". 

Tllllft IEINI W PIlRKIJ STJlSllt:Jl. 
Dziś i codziennie o godz. 9 wiecz. 

"lA~JAW ~I(-A '~~IAW ~I(ł" 
Wy.tawowa rewJa W 2 eZfłścJach, 18 obrazach D-ra Parkera I Dyr. Unlc'a. 

Udział przyjmuJłI t pp. Faleńska, Jurdzińska, Pilatti, Puchniewska, Skorasińska, Szmar6wn!l, 
Dl\browski, Szmar, Hajduga, Matuszkiewicz, Melina, Skorasiński, Staszewski, Suwalski, TatlU"kiewicz 

i Winawer, oraz zespół balefowy i chór oryginalnych cygan6w. . 
Orkiestra pod batutą Z. Białostockiego. Dekoracje K. Mackiewicza. 
PD\IIrlif tramwajami zaplwnfDnr' VlldD\IInla ablQlułnlll nblZpllllZDna Dl wJpadlk nlapD!lDdy. 

cie I krwawiącemu silnie mło-
dzieńcowI. 

Zawezwano natychmiast pogo
towie, które nieprzytonmą pa· 
8aźerkę te.ks6wld przewiozło 

W STANIE GROźNYM DO 

SZPITALA 
św. Jc)zefa. Otrzymała ona 
DWIE RANY W PIERSI ORAZ 
JEDNĄ W OKOLICE GAR

DŁA. 

Policja stwiel'dziła, że cię--i;ko 

ran Jla kobieta jest z zawodu 
manicurzystka, pracuje w za· 
kładzie fryzjerskim przy ulicy 
Piotrkowskiej 189, nazywa się 

KAZIMIERA KARPIŃ'SKA, 

zamieszkała P!'zy ul. Leśnej. 

Ranuego towal'zysza Karpi~i

skic.i Op~h'ZOlłO w pobliskiej ap 
tece Lipieca, poczem ranny u
da! się do domu. 

Na mieJscu krwawej traged,ii 
miłosu*'.i uocz~ły grommlzić się 

tłumy przechodlliól\', dClliero 
pl'zyby!ia policja przywróciła 

normaIn)" ruch. 
Zdradzonego a mś<,iwego ko

chanka oddano do d~'spozY('.il 

władz śledczych. 

Jak się dowiaduJemy w usła· 
tujc.l chwili, stan zda'owia Kar
piliskieJ .lesł bardzo cit:żki i ist· 
nieje słaba nadzie.ia utr~Qallla 
.ie.i przy życiu • 

P. prezydent RzpUtei. 
powraca do Warszawy 

Vvarsz. kor. "Gl. Poran." tel.: 
W połowie b. m. przybędzie do 

Wal';;zawy ze Spały p. Pi"-!Z::l:.'I!: 

Rzeczypo~politej celem załatwie 
nia. szeregu spraw bieżących. 

~@@@@@@@@@@@ 

Zaplsjcie się na 
członków L. D. P. P. 
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RENE MARAN 

Franc·a • 
S kaniz • 

J 
Prześladowanie kolorowych -obywateli, by 

J • 

• 
SIę przypodobać 

gosclom z za oceanu 
Autor pOOliis7.ego artykułu jest pi'sarzem murzyńskim, które

go powieść "Batouala" uzysk ała. w ubiegłym roku nagrodę 

Goncourtów. (Redakcja). 

/ 

W ostatnich czasach w Pa- c.ii do krwawych zamieszek, 
podczas których naród franc!l
ski dowiódł wyborcom prezy
denta \VilSO:e.8, że żąda szacun
ku dla swych adoptowanych 
braci. Tem niemniej, gdyby nie 
interpelacja Boisneufa, rząd po
święciłby swoje kolorowe dzie
ci na ołtarzu amerykańskiej 

przyjaź,ni. Wynika to z poufne
go okólnika puLko Limarda, sze 
fa francuskiej misji wojskowe.i 

pl"zy annji amerykańskiej. O
kólnik ten, wydany 7 sierpnia 
1918 roku, poucza francuskich 
oficerów, jak się mają zac~owy 
wać w stosunku do swych kolo 

rowych amerykańskich towa
rzyszy i w stosunku do czar
nych żołnierzy wogóle. Okólnik 
ten odkrywa potworną prze
paść niewdzięczności i obłudy. 
Zaleca on unikania jakiejkol
wiek intymności między fran
cuskimi i czarnymi oficerami, 
doradzając, aby nie siadać z. ni
mi przy jednym stole i ograni
czyć wszelkie stoslllttki do ShlZ-

bowych. Pozatem okólnik ra-I że ten sam duch panuje w ko-
clzi, aby przy amerykanach nie IlanjaCh? , 
chwaHć zbytnio amerykaIl.skich W Bamako członkowie klubu 
wojsk kolorowych. Wreszcie 0- "Sudan" nie chcieli przyjąć po
kólnik poleca oficerom, aby TUcznika Bebla z piechoty kolo· 
Wpłynęli na cywilną(lludność njalnej, pOlliewaz jest on mu
francuską, by nie rozkaprysza- rzynem. W Agboville, na wy
ła stacjonowanych w jej miesz- brzeżu kości słoniowej, komi
kaniach oficerów murzyńskich. sarz cywilny wypróbował swo-

Ten okólnik wyraźnie mówi jej pięści na byłym frontowym 
to, co chce powiedzieć. Przy- żołnierzu murzyńskim, będą

chodzi on na myśl za'wsze, ~dy cym kaleką bez nóg. Pan Deitte, 
powtarza się takie . 2m.jście, jak gubernator Czadu, zostaje 
z konsulem Alexisem. W roku przez Francję wysłany do Li-
1~23 z paryskiego lokalu "El bT{~vi1Ic, aby tam zastą.pić gub er 
GarTem" zosŁał wyrzucony natora Gabonu. A dzieje się to 
książę Kojo Tcvalu Huenu, pG- tylko dlatego, aby nie powie
mewa z kolor jego twarzy nic rzyć tej kolonji panu Vengaras
podobal się kilku pijanym pro- samy, jednemu z najzdolniej
hibicjonistom amerykańskim. szych i najlepszych urzędni

W dwa lata później jeden z sę- ków, mającemu na swoje nie-
dziów pokoju oświad~2ył pod- szczQście czarny kolor skóry. 
czas rozprawy braciom Capitai- \V Afryce podzwrotnikowej, 
ne, pochodzącym z Guadelup- dzięki porozumieniu między 

py, że odrzuca ich ~kargę P~z~'l wł~dz~mi fra~cuskie~i .i belgij
ciwko gospodarzowI za pobICIe skleml, czarm podrózmcy mu
i wypędzenie z umeblowanych szą nocować na świezem po
pokoi, ponieważ nalezą oni do I wie!1rzu o pustych żołądkach, 
rasy, którą francuzi. w kolo-I ponieważ praWQ belgijskie od
njach i amerykanie uważają za 'mawia im prawa wstęp li do eu
drugorzędnych. ropejskich hoteli. Spotyka to 

Czy trzeba jeszcze dodawać, łych samych Judzi, którzy w la-

tach 1914 - 1918 poświęcah 
się, by Belgia i Francja nadal 
istniały. 

W dlniu 26 lipca r. b. 
francuska na pamiętnem posio 
dzeniu przyjęła rezolucję, która 
w sprawiedliwych i pełnych u 
miaru słowach potępia takie 
wypadki, ja·k przygoda konsula 
Alexisa. Rezolucja ta brzmi: 

"Izba, wierna nieśmiertelnym 
zasadom, które zai'nspirowała 

deklaTacja praw człowieka i 0-

bywatela, odrzuca i potępia 

wszelkie wyznaniowe, rasowe i 
kastowe przesądy, uznaje i pro 
klamuje całkowitą rówllt)ść 

wszystkich ludzi, bez różnic~ 

pochodzenia i koloru skóry, " 
obliczu prawa i plzyznaje iJn 
prawo całkowitego korzystania 
z dobrodziejstwa tych praw. Iz· 
ba liczy, że rząd potrafi wymu
sić szacunek dla prawa i z ko
nieczną stanowczością likwido
wać będzie wszystkie przekro
czenia pra wa, niezależnie od te 
go, kim jest winowa.jea, a kim 
ofiara". 

To są tylko słowa. O wieI~ 

lepsze byłyby czyny. 

ryżu, a nawet w najbardziej 
zapadłych miasteczkach pro win 
ejonalnych wiele mówi<Yllo o 
nieprzyjemnej historji, jaka 
spotk:Ha Stefana Alexisa, kon
sula generalnego republiki Hai
ti w Belgji. Ten niezwykle po
uczający wypadek zasługuje na 
opublikowanie. Stefan Alexi'S, 
który w przejeździe zatrzymał 

się w Paryżu, jadł obiad z egip 
ską księżniozką Mansour Da
vud w "Coupol", jednym z lo
kali na Montparnassie_ Obiad 
minął spokojnie, ale przy dese
rze konsul i księżniczka ośmie
lili się zejść na parter, gdzie 
majduje się lIala danci<ngowa_ 
Bardzo elegancki szef sali od 
razu przy we.JSCIU zawiadomił 

pana Alexisa, że od dwuch czy 
trzech lat, ze względu na ame
rykańskich gości, zamkruęty 

jest dla czamych wstęp do nie
których kawiaTIli, barów, dan
cingów i restauracji na Mont
pamassie, eallkiem niezależnie 

od tego, czy są oni francuskimi 
obywatelami, czy też obcokra
joweami. 

Ten godny pofalowania w"!
~adek' poprzedziło wiele analo· 
gicznych k<mfli.któw; dowodzi 
on raz jeszcze, że Francja Sl~ 

w obrzydliwy sposób ameryka
nizuje. Francja twierdzi, że jesŁ 
gościnna: uprze.tma i braterska. 
Ale jeJ dawna braltersk'Jść jest 
dzisiaj już tylko przynGt~. KraJ 
ten zarówno w swych czynach, 
Jak i w swych myślach, nie 
jest .luz wolny i staje siQ z dnia 
na dzien coraz mniej cywilizo
wanym. 

Delegacja -oficerów 'jugosłowiańskich 

Juz niebawem po vvojnie, 25 
lipca 1919 roku, Rene Boisneuf, 
deputowany z Guadeluppy, wi
'dział się zmuszonym zaatako
wać ~ . izbie wstrętne, ordynar
ne, zbrodnicze zachowanie się 

naszych amerykańskich sprr.y
mierzeńców względem stacjono. 
wanych we Francji wojsk kolo
rowych. Ameryk3lIlie wydrwi
,,'ali, Jźy1i i zaczepiali bezpod
stawnie biednych okaleczonych 
murzynów, zrywali im oznaki 
!Valeczności, kitóre zdobyli oni 
r; naraźeniem życia, deptali no
~ami medale i ordery. 

Zachowanie się a.merykan, a 
'jeszcze w większym stopniu 
szykany władz francuskich do
prowadziły na południu Fran-

Dr. med. 
ST. PAAPOAT 
Gdańska 77a, tel. 8-95. 

GINEKOLOG-UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

I DRÓG MQCZOWYCH 
PrąJmuJe od 3-T pp. 

Wróblewski (2), mm. pełno król. 
S. H. S. dr. Branko Lazarowi~ (3) 

Durski (5), sekr. poselstwa SHS. 
Prodan.QWjcz (6). 

W tych dnia.ch bawiła w wa.rsza-I S., którą. poW1ittali na. dworcu z.a'St. 
wie wycieczka. oficeltlW król. S~ H. szefa szta.bu gen. Kwaśniewski (1), 
I dowódca D. O. K. W3J'lSzawa gen. płk. Zamorski (4), płk. Tuaoka ~i !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*" 

i "lłotyła. W tych dni.a.ch w obee ności swfa. s-ztabu gen. Piskora (1) wieniec na grobie N1eznanego t.oł 
~ ... Warsmwie. 

Dr. med. 

SlymOn lioldryn, 
6abint Renfgenologinuy 

Południowa 9, tel. 27-64. 
Przyjmuje od godz. 11'/2-21 / . 

i 7-Blfa wiec%!. 

DR. MED. 

firlelOrl R~I(B8{R~ 
choroby żołądka, kiszek 
wątroby i wewnętrzne 

Gdańska 44. tel. 24·44 
Przyjmuje od 11-1 p. p. i od 5.30 
do 7.30 wiecz., prócz §rody, tylko od 

11-1 po poło 

1 •••••••••••• 
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ZI ClE ADZ 
ni~ złOieni sw~do ItaDowiska 

HAGA, 10, 8. (Tel. wł. "Glosa Wobec nieustępliwego &tanowi-l Br.-and O'-B W-tarZJ 
Porannego"). Dziś o godz. 10 rano ska d~legacJl angielskiej zebrali. •• 
rozpoczęło się posiedzenie komisji się dZlS na wspólnej konfe,encji we fiasko konferenCji 

finansowemi. Konferencja ta w HAGA, 10 VIII. Dziś w go 

pierwszym rzędzie ma ustalić dzinach popołudniowo Briand 
zasady pokoju w całym świe- i Loucheur odbyli dłuższą klln
cie; jeśli ta konferencja zakoń- ferencję z delegatami Belgji, finansowej przy udziale delegatów delegaci Francji, Belgii, Włoch i HAGA, 10 VIII. (Tel. wt). _ 

wszystkich państw, biorących u- Japonji dla powziecia wspólnej de
dział w konferencji. Przedstawi- cyzji i porozumienia się co do ta
ciel Wielkiej Brytanji Graham w ktykt tych państw podczas dal
dłuższam P!l'zemówiemu uzasadnił szych obrad. Incydent ze Snowde
punkt widzenia AnglJi dlaczego nem spowodował wielką konster
nie może się przychylić do planu ' nację wśród delegatów. Wszyscy 
Younga. Motywując swoje stano- z niecierpliwością oczekują dal
włsko zaznaczył, że plan Younga szych wyników, bo już stracono 
me daje gwarancji Jego krajowi nadzielę na rozwikłanie węzła gor 
należytego uregulowania stosun- dyfskiego konferencji reparacyj
ków handlowych. Anglia, która neJ w Hadze. 

Wobec niejasnej sytuacji co do czy się fiaskiem, to spotka wieI Włoch i Japonji, celem ol11ówi~ 
losów konferencji,. zgromadzeni ki zawód wszystkie narody. Sto nia sytuacji w zwiątku z wystą 
w Hadze dziennikarze udali się ję na stanowisku, że 5 delegacji pieniem Snowdena. 
po bIiżs,ze wyjaśnienia qo Brian nie może ulegać jednej, to jest 
da, który im oświadczył, że angielskiej. O naszej dobrej I SnOWdBA iBSt gOfÓW 
j~st niemotliweIll; aby k?nfer.en woli świadczy fakt, że nawet każde· chwili w ·echać 
c.la h:łska zakonczyła SIę fla- Niemcy, widząc ciężką sytua- J H. YJ 
skiem. Konferencja ta - mówił cję, pragną pośredniczyć po- % agi 
Briand - jest o wielkiem zna-I między Francją a Anglją. LONDYN. 10 VIII. . Duily 
czeniu ogólnem poza kwestjami Herald" ogłasza dziś rozmowę z 

kanclerzem skarbu Snowde-przed wojną obejmowała 15,9 
proc. handIn światowego, obecnie 
spadła do 11,2 proc. Obniżenie tej 
stopy pr~losło Angljl opłakane 

skutki w- postaci szalejącego bez.. 
robocia, które objęło 1250 tysięcy 
pracujących. W razie zaakceptO\
wania planu Younga AngIJa nie 
może liczyć w ciągu najbliższych 

10-ciu lat na jaI{ąkolwiek popra
wę swojegO położenia. Jednocze
śnie podkreśla mówca, że przewi
dywane świadczenia w naturze 
wprowadzają tylko czynnik sztucz 
ny, a nie naturalny do międzyna

rodoweJ wymiany towarów. Mów
ea zajmuje oienstępliwe stanowi
sko w czaałe całego swego przem6 

wfeaia. 

Znamienne momenty konferencji haskiej nem, który , ~lię<:lzv innemi 0-

świad,qył, że nie przf..ra~a go 
okoliczność, iż pl zeciwko nic· 
mu wvst~puje :> r.':lf·!,tW. Fran
cja. Włochy, Rumuoja. J1l!:{osta· 

wj'l i Grecja . 

\AagW!Iłd mIIdMer Snowdea w
AWem przem6włen1n oPładezył, 

ie ule przyjmttle pod uwagę ergu
lDI!IIlMw f:rancMslrlep .ndafsboa a.e ...... 

Prace bmlsJl wkroczyły wobec 
tego na bardzo trudne do prze2l'Q 
e ..... ...,. 

le ioni ÓW 
• az 

Nie oznacza to jc!'zcze wcale, 
jak .. hv un nie mi:' . racji CZG' 
sto bowiem ma radę '" luśnie 
mniejszość. 

Na pytanie. ::! .~V grjżha jegl) 
wyjazdn do Lon·;Y.HI '11'" il'sł 

wybiegiem taktvrz !vm, (lśwhcl 

czyI Snowden, że jest gotów " 
każde .i chwili wyje<,ł'."'ć z llagi, 
o ile jego obe,~no~!: lam nie bę
dzie miała sensu. 

Zapytany o dnlszŁ wid'lki 
konferencji od~lowiedzh.ł Snow 
den: 

- Mogę tylk.) tyle pl)wie. 
dzieć, że z mego stanowillka po. 
łożenie nie jest groine. 

Cle 
odbędzie się dziś bez 
Przem6wienie wYgiosi 

udziału marszałka Piłsuds~iego 
w~ zaSIelIslwie generał l,dz-SmigłJl 

Warsz. kor. "Gl. Por." tel.": duiamt wyjecbał do Nowego 
Dziś w Nowym Sączu odby- Sącza. Z pomiędzy ezłonków 

«a się zjazd b. legjonistów, na rządubiene udział w zjeździe 
który wyjecbało wielu wyż- min. Moraczewski, który spę
szycb oficerów z generałem By- dza urlop w Małopolsce i mini
dzem - Śmigłym I Dreszerem; ster Prystor, który' pojechał do 
gen. Sosnkowski już prrred paru Nowego Sącza autem. Autem 
,- -

Kto wywołał awanturę 
na dworcu paryskim? 

Władze zbadają zaialenia studentów polskich 
p ARY:2;, 10 sierpnia. "Le Matin" (:,ieC'l:ki studentów polite<:hniki war 

poda.je, że, wobec skarg studen- sza,wskwj, polecono centraJnym u
tów polatków na. zachowanie się rzQdom policy}nym przeprowadze
poooji francu.skiej w czasie r.aj- nie arua.ety e.dmi!li)tracyjnej, na. 
śe:ia, które pcm'sta.ło DA dworou kogo spada. odpowiedzialność 1.& 110 

północnym w dniu odjazdu wy- zajście. 

Rokowania handlowe 
polsko - rumuńskie 

Wa.rsz. koresp. "Gl. Por.C teler.: nego po Lukasiewlcz. WWciwe rO' 
Wczoraj ,I godz. 1 po południu kowania. rozpoczn~ się dopiero po 

w prezydjum rady mini~t~ów r,'z- powrocie :t urlopu d~a. Sokoło ..... 
poczęte zostały rokowania b8Tld)Oj skiego. Dziś. przed południem dyr. 
we polsko-rumuńskie in<,\'uóllra~yj· Lukasiewicz podejmows.ć będzie 

Dem posiedzeniem, które zagaił śniadaniem delegatów rumuńskich 
w zastępstwie ministra. Zaleskiego i łotew5ki<,h dziennikarzy. 
dyrektor deJ)a1"tameDtl1 kcnsula.r-

również wy.jechał na zjazd pre
zes klubu B. B. pułkownik Sła
wek. 
Marszałek Piłsudski, który 

rók rocznie brał udział w z.leź

dzie I· wygłaszaŁ przemówienia. 
tym razem nie przybędzie na 
zjazd. Jak wiadomo bawi on na 
kurac.li w Druskienikaeb, gdzie 
zainstalowany został spec. faJny 
aparat ra(ljowy, który pozwolt 
marszałkowi §1edzi~ przebIeg 
zJazdu w Nowym Sączu. 

W Nowym Sączu zaInstalo
wano mikrofony sprawozdaw
eze, które transmUowae będą 

przebIeg UI'OCzyst~eI. 
Transmisja z N&Wego Sącm 

nadawana będzie na wszystkie 
słftje polskIe. 

PROGltAM ZJAZDU. 
Dzi§ o godz. S-ej r. - powl

tanle przedstawicieli władz I go 
ścl na dworcu, g(b~je ustawi sIę 
kompan.ta bonorowa 1 p. stn:el
ców podbalańskłeb I bataljon 
"Strzelea~; godz. 9 r. - naho
źeńs~o no ~ynku; g~dz. ,10 r'l 
-defilad'; na ul. jagieUońskir]; 
odz. 11 - otwarcie ziazdu w 

saU "Sokoła", k. lórego dokona 11 popol.-wspólny obiad qr k6 
prezes zarządu głównego zw. le szal'8cb lub w parku; godz. S 
gjonislów płk. pos. Sławek, po-I popoI. - odmarsz na pole hi 
czem nast~pi przemówienie lwy pod Mllrcinkowieamł. "!ł 
gen. Rydza - Smlgłego; godz. ctorem o godz. S-ej odb~dzf(. 
12.30 - złożenie wieńca na gro się raul w salonach śtaroslw ' 
bach poległych leg.tonistów; g. nowosądeckiego. -

T,lko nie li in. 
Co ujrzy wycieczka dziennikarzy estońskich 

w Polsce 
WARSZAWA, 10, 8. (Tel. wł.) i PWK. w Poznaniu. Wycieczka 

W dniu 12 b. m. przyjeżdża do udwiedzi podcza~ swojego .{loby tu 
Warsza.wy wyde<.;zka dziennika- Katowice, Kraków, Zakopane i 
rzy estońskich, która ma na. celu W,jJno. Dzienniknr~e estOliscy z.a 
za.poznanie ~ię ze stosunkami pa- bawią w Polsce okolo 10 dni. 
nująCemi u nas, zwiedzenie kraiu 

Wkrótce w "CAPITOLU" 

rai~rsiwo Krwi" 
WZNOWIENIE I 

Odwieczna tragedja żołnierzy Legji Cudzoziem
skiej, której hasło ?~z,~i: ~Ma9zeru~ lub zdechnij" 



• 

Bezpośrednia taryfa 
kolejowa 

między Polską i Sowie
tami 

Warsz. kol'. "Gl. Poran." tel.: 
Dnia. 12 b. m. roz,poczną się w 

M{)iskwie obra.dy konferencji kole 
jowej, która zajmie się ostatecz
nem opraLow:1niem projektu bez
pośredniej taJryfy towrurowej dla 
komunikacji między Polską a. So-
wietami. 

Stosownie do uchwały osta,tnie
go z,jazdu kolejowego, który odbyl 
się w czerwcu r. b. taryfa ta mu
si być wprowadzona w życie z dn. 
1 listopada r. b. 

Ziarnko do ziarnka 
Mr.Andrewszbijamiljony 

NOWY JORK, 9, 8. AW. Mr. 
Andrews, który wynalazł aprurat 
do automatycznego wa.żenia, przy 
czem za zwiienie się pobierana 
jest opłata. 2 centów 1 dorabia się 

vi' szybkiem tempie kolasalnego 
maOątku. 

Obecnie kUI'S'Uje w obiegu przy
słowie, używa.ne Jlrzez Ar.dwersa, 
który twierdzi: "Nie gardź centa
mi, zbierze ci się dolar". 

W ciągu pierwszego roku wpro 
wadzenia. omawianych automat6w 
w życie, wypus1lczone prz.ez same-

n.vm. - GŁOS PORANNY - 1929. Nr. lS~ 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstała si~ z tym światem moja 
ukochana żona, nasza droga matka, siostra i ciotka 

B. P. 

tkowska 
, 

przeżywszy lat 47, 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 11 
b. m. o godz. 3 po południu z domu żałoby przy ul. Zawadzkiej 25, o czem 
zawiadamia pozostała w nieutul9nym 'żalu stroskana 

RODZINA. 

Premj. witaiski ministrem oSwiaty? 

Międzynarodowy 
. turniej szachowy 

w Karisbadzie 
Karlove Vary lO-go sierpnia.. -

W Ó8m.ej rundzie nriędzynarodo
wego turn:ieju szachowego J ohner 
wygrał z Treybalem. Nimcowicz 
wygrał z Euwem, Ca.pa.blanca wy
grał z Beckocem, Mattisoo. - z Ve 
ra. Menchik, GrUnfeld - z Yate
sem, MarshaJl - z Canalem, Colle 
- z Thomasem, Vidmar - z. Tar
takowerem, Siimisch przegrał z 
Bogolubowem. Part je Gilg-Rubin 
stein i Sp'ieImann - Marvczy zo 
stały przerwane w IJOIZycjacll lep
szych od białych (wymienieni na 
pielI'Wszych miejsca(j}, grali białe

mi). Stan turnieju: Spielmann 6 i 
pół p. i jedna niedokończona, Vid
mll1' i Capabla.nka po 5 i pół po, 
Rubinstein. 5 p. i jedna niedokoń-

T rzech kandydatów na fotel premjerowski czona, Euwe, Nimcowiez. , Mrutti-
- son po 5 p., Bogolubow, Gruenfeld 

Warsz. kor. "Gl. Poran." t('I.: 
W sferach politycznych znu

wu krążą pogłoski, że "rmlljcr 
Śwłłalski we wrześniu lub w 
październiku b. r. obejmit' sta
nowisko ministra "światy, rezy 
gnując równocześnie ze sta
nowiska prezesa rady mini
sb·ów. 

nowisko następcI p. Switalskie I da poznański i kandydat na i J ohner po 4 i pół p., Canał - ' 
go - dotychczas- niewiadom o, prezydenta RzpJitej p. BnińSki·1 Saemisch po 4 p. Becker i Mar 
zależy lo bowiem od kursu, .1a -1 Gdyby jednakże rząd dążył do shall po 3 i pól p: Oolle Tartako
ki prowa(bić .będ~ie rząd w porozumien~a z lewicą, wówcz. I wer i Yates po 3' p. bocz 2 i 
stosnnkn do seJIDu l stronnictw I tekę premJera otrzyma gen. 'l .' dn '00 ~ YT 
politycznych. Sosnkowski. W wypadkn zao- po P·.l Je a ID o cwna. rey 

wicą, na stanowisko premjera szewski. da turnieju. 
Kto został 

Gdyby rząd zamierzał przejść slrzenia kursu słanie się preze- b~J 2 l pół ~., Thomas 2 p. oral 
do kursu pojednawcze.go z pra-I sem rady ministrów nłk. Malu, "era Menchlk 1 p. Jut.TO g-ta nm-

upatrzony na sła- powołany z<łSlanie były wojewo 

• -112 H 

~uJ::~'1~:f~ E~~~ Dwa poważne ypadki n~~la KoulUDleufa. llY poprawa 1 
:;;,ó;~~e~,,~ podczas biegu kolarskiego dookoła Po ski Wpływy celne zmniejszają się systematycznie · 

KINO 

W OIiR OZIE 
Nadspodziewana uczta dla kinomanów 

·Iani tgdzień 
7 dni wszystkie miejsca na wszy

stkie seanse nil sali i w ogrodzie 
po 50 gr. I 1 zł. 

W programie najnowszy uJtrasensa· 
cyjny film p. t. 

TUłłEL PRZESTęPCóW 
Epizod z życia m~tów społecznych 
Londynu. - W roli głównej słynny 

KAROL DE VOGT. 
lIad program - Kumedja amBrykań

ska Ul Z-ch aktach. 
Orkiestra powiększona. 

Początek seansów o godz. 5-ej pp., 
w soboty i niedziele o godz. 2-ej po 
pot, ostatni seans-o godz. 10 wiecz. 
UWAGA: 

W razie niepogody seanse na sali 

Dzisiaj zawodnicy startują do VII etapu Wa~ korestł. "Gl Por!' telef.: r. b. 29 miljonów 960 tysięcy. Ta· 
Wpływy celne w 1dpcu r.b. ~ kii~ stałe, stopniowe zmniejszanie 

KATOWICE, 10, 8. (Tel. wł. 

"Głosu Porannego"). W dniu wc~ 
rajszym zakończony 7;ostał VI e
tap gigantycznego biegu kolarskie 
go dookoła Polski. Wa,lka toczyła 
się na dystJa.nsic 105 kIm. t. j. od 
Częstochowy do Katowic. 

W ez:u;ie biegu . roarzyły się 

dwa. PQwatne wypadkl Sobolew
ski wpadł na kupę przydrożnych 

kamieni i przewrócił się, OdnMZi'C 

ciężkie rany dra.pane tw.' .,'. 
Kwiatkowski spadł z roweru i do
znał silnego potłuczenia kolana. 
Wypadki spowodowane były złym 
stanem dróg. Zwycięzcą tego eta
pu z081.o&1 Lipiński (A. K. S.), któ
ry pokrył trasę w cza.sie 3 godz. 
11 min. 14,8 sek. 

biegu na tym etapie startowało 51 
zawodników. 

W ogólnej kla.ąyfika.cji nadal 
prowadzi Stefański czasem 32 go
dzin, 15 min. 22,6 sek. przed 
Więckiem 32 g'odz. 26 min. 49 sek. 
i Michalskim 32 godz. 28 lpin. 1~!,2 

sek. 
W dniu dzis'iejs~y:II). zawodnicy 

tytułu przywozu towarów , zagra- się wpływów celnych wskazuje I:.a 

nicznych przyniosły skarbowi pań istn:ienie wyraźnej tendencji sta
stwa. 25 miljonów 215 tysięcy u. łego spadku impoootu, a zara.zem 
podczas gdy w czerwcu r. b. dały na pewną. poprruwę naS'Lego biJano. ł! 
21 miljonów 241 tys., w maju ZM su handlowego. 

' Jak to ~ b,Io w cvrku! 
wystartują. do dalsźego etapu, kt6 Wczorajsze rezultaty walk w turnieju zapaśniczym 
!1"ego trasa prowad7;ić b~d.zie z _ Ka-
towic do Krakowa _ 1~5 kIm. Bę I .oW-~n()lW1 nasze prZewidywa-
dzie to jeden znajtrudniejszych nia sprawdziły się CO do joty. 

et4J.)ów . ze jWzględu n:t górski cha- Tajemniczy Dżems sta.~ do 
r3kter drogi. walki z Michaelisem. W masce 

~~I':::\~~ bez żadnych wyjaśnień ze strony 
@@®@@~@)@ kolegjum sędziów. WidoL'znie, jak 

DR. MED. - przypuszcza,liśmy już wczarllJj, u-

I L !I P K O W I C Z· chwała, pr.zyznająca. zwycięstwo 
• I S7;tekkerowl' zootala. zaa.nulowana. 

Drugi Olecki (Legja) 3 godz. 13 RENTGENOLOG . W ~~ '1'8Z1ę' pan X mu-
min. 37 sek., za nim Michalak Gabinet rozpoznawczo.leczniczy siałby się zdemaskować. W 17 mi 

godzinę i 10 minut, zanim uległ 

mu na punkty w stosunku 4:2. Ca 
ły przebieg walki wykazywał zde 
cydowaną. przewagę Pooshoffa, 
który robił ze swoim pognębicie

lem, nawet będąc w podwójnym 
roelsonie, co mu się żywnie podoba 
lo. Rezultat ostateczny ab1'olutnie 
nie odpowiada stosunkowi siły 

tych - dwuch zapMników. Rewanżo 
we spotkanie będzie tego na.jlep· 
szym dowodem. 

o 0,2 sek. w tyle, daJej Więcek, Kilifisklego 152 nucie brzuchaty litwin leżał na. 0-

Kołodziej0'zyk, KOIllOlpCzyńsk~ Cie (parter) tel. 16-82, od 9-3. bu łopatkach. 

śla.k, Stefański i Igna.towi'cz. Do 1=1 1=l'l=I'I_ Pooshoff walczył z Pilłeckim 1 

Willing w kilka minut zaJatwll 
się ze Schneidrem. 

~B~nLot awionetek doókoła Europy 

Dzi.siaj afisz zapowiada trzy de
cydujące spotkania: Oza.rna Maska. 
walc7;y z fenomena.Lnym Garko
wienką., Pinecki i Karsch do roz
strzygają.cej stają. rozgrywki. Wił
ling waJczy do rezulta.tu z Samso-
nem. 

Nasi faworyci: GM'kOlWienko, 
Pinecki, Samsl>ol. 

rozpoczął się w dniu 7 sierpnia pod. Paryiem. Trasa 
uwidoczniona na naszej mapce (według źródeł nie· 
mieckich), prowadzi przez łDszystla'e . stolice Europy 

śr~j. jedna z awionetek biorących udział w wielkim ~aidzie europejskim 

z W~W'1 doaostq: 
W czo~ m~zy god~. 3 

~zorem spod~wa.ny był l
' lot do wa~za.. wy aWionete. k, biO-l tów do WarsOO4WY nie _nastąpiło ze l t J~owrotem z pMVodu si~ej mgły, 

- 8 rących udlMł w międzynruroQ.o- względu na zły stan po~dy. W oba,c-.· .tego · przyl{)t3lwionetek 
przy- wyro ra.idzie. 3 samoloty eoprawc1a wyruszy- spodziewany jest dopiero dziaiaj. 
~ ~J>l':cie samol(o- ł~ z Pl~~ . lecz musiały I!~ cofnąć .... 

-
34.600 wróżek 

w Paryżu 
PARYZ, 9 VIlI. Jeden z urzę

dników podatkowych obliczył ' 
na podstawie zeZ'nań podatko· 
wych, że w Paryżu przebywa 
34,600 WTóżek. -Dr. med. 

J.l~gbere 
Traugutta 5, tel. 7-73 

DOWrócił 
i wl:nowił przyjęcia w chorobach 
skóry, wenerycznych i dróg moczo

płciowych od 1-2 i od 5-7 
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r Z z 
Od czasów w Spa zmie.niło Plinjusza wiele • 

SIę 

(Specjalna służba korespondencyjna "Głosu Porannego") 
i:' 

Sp&, w sierpniu. Wilhelmem w sali hotelu "Bri- W.rcsreie w .1919 roku zebra-
Spa maja mieści.na, leż~ca w tannique" (najwytwOomi~js7Y la się w Spa koofe1"encja poko-

pięknej kotlinie Ardenów, słusz hotel w Spa). R>O%mOowa trwała jowa. Tyle co dOo historji. Ja· 
nie zasługuje na tytuł najsłar- tnzy kwadTanse, została posła- kiem jest Spa współczesne? 
szego. uzdrowiska w Europie. nowiona abdykacja i udeczka. Jest to miejscowQŚĆ kuracyj-

Już w I wieku naszej ery Pi-I POo zawieszenm hroni zebTała na typu francuskich uzdrOowisk, 
sze Q Spw 9Unjusz, opowiada- się w Spa komisja sprzymierzeń posiada kąpiele kwasQ - węglo
jąc cuda o właściwościach ie!'z- I ców pod przewodnictwem gen. we, wody żelaziste, z położenia 
niozych źródeł Spa. Ale właści-, Nudunt. Podczas prac komisji swego- i właściwOości leczni. 
wy rozwój miejscowości zaczy- przyjeidżaH tutaj Hoover, 0- czych przypomina Krynicę, 
na się dopiero od XV wieku. becny prezydent St. zjednoczo-Ilecz klim jest tu bardziej wll
Spa staje się naJbardziej ZM- nych. marszałek Haig, marsza- gotny, aniżeli w Kryniey. . 
nem i najbardziej arysto.kra- tek Foch, gen. Persching i inni. Ce'Iltrum - to CasinOo, w któ-
t Y<'.wem uzdrowiskiem świata. S e ilU & as •• -. 

rem mieści się t. rwo Cercle 
prive, będący ' taką samą jaski
nią ~y; jak Monte CarlOo Jub 
Sopoty. Pozatem głównem ka
synem gry, jest Casmo inter.na
tionaJ, Salle de petits jeux oraz 
we wszystkich kawiarniach naj 
ro.zmaitsze automaty do. gier ha 
zardowych. W Oogóle hazardowe 
gry kwitną w Spa, jakateż w in 
nych miejscowo.ściach belgij. 
skich. Rzecz tOo niezmiernie cie
kawa, wziąwszy pod uwagę, że 

• ai 4'ii4& 
W 1757 roku przyjeżdża do 
Spa caT rosyjski Piotr Wielki, 
w 1781 - cesarz Austrji - Jó
zef II i t. d. Wszystkie ukoro
nowane głOowy Europy, znakOo
mici kompozytOorzy. jak Mayer
beer, uczeni, Jak Desearłes, li
teraci Dumas Oojciec. Alfjesi i 
wielu. wielu innych odwiedza 
Ood XV wieku Spa. TOo tei miej
scowość pełna jest pamiąt~k hi 

Sprzedaż detaliczna w sklepach Przem. Hand\. ZlIkł. Chem. Ludwik Spiess i Syn, S. A., Warszawa: 
Marszałkowska 99, Marszałkowska 140, PI. Teatralny 18, Łódź, Piotrkowska 107, oraz we wszystkich 

składach aptecznych, aptekach i perfumerjach. 3692-2 

~Myomych. ~o &6illo Pi~ra ~~~~~~~~~~.~=~~~~=~~~:-:.~.~~~~-~~~-~-~.~~~~~:~~~~~~~~~~~~~ 
Wielkiego. i stół marmurowy, 
ofiarowa'Ily przez niego. miastu. 

W czasie wielkiej Wo..jn:v Spa 
było siedliskiem niemieckiego 
sztabu generalnego. Wilhelm n 
zamieszkiwał w Spa od począł 
ku roku 1818 dOo końca wojny. 
Zwiedzałem pał~, w kt6rym 
zamieszkiwał "le Kaiser" .fa lt 
go. belgowie nuywają. Jest 
lo piękna. wma pnemysłowca 
z Werner p. PaJtzera. Obawia
Ijąe się ataku aeropla:nów. wy. 
wydowa.no 'W ziemi ob. paben 
• .seh<JWal1łio" dla Wilhelma. 

, 'Jest to pok6'j, którego śeieItY 
betonowe majlt grubości 1.,6 
mefnl, z oba ~D pok6j ten 
'jest zamknięty stalowemi 
drzwiami, wagi 1.000 kg. kaMeo 
Drzwi te b1ł1 zbudowane 'W za 
.kładach Xmppa.. Od .,~n 
k'a" prowadzi kOIrytan pod-
ziemny dł'Itgo§ei 25 metr6w. 
Wyj§cie pokryte było altanką z 
kwiatami dla zamaskowania 
przed a.eroplanami. 

Dnia 9 listopada 1918 roku 
wezwaJlly przez ojea przyjechał 
do Spa kTonprine, spotkał się % 

Rewolta w więzieniu amerykańskiem 

W mięzieniu Auburn 1700 wit;źni6w przypuściło szturm do arsenału i wdpalilo gmach. Dopiero 
kilkunastogodzinne oblężenie przez 'l1JOjsko doprowadziło do rozbrojenia buntowników. 

1ft 

prawo belgijskie karze urZądZll 
nie gier hazardowych. Dlatego 
te-l kasyna noszą nazwę klu
bów zamkniętych, do których 
jednakie przyJmują wszystkich 
bez wyjątku. Jak do.brze się 
kasynOom tym POoWo.dzi, dQWQ
dzi fakt, że główne kasynOo pla
ci miastu za dzierżawę zajmOo
wa'Ilych sal 3.000.000 franków 
rOocznie, pozatem domy gry 
płacą kOolosalne podatki, mim<J 
to akcjonarjllsze po kilku sezo
nach wielokrOotnie powiększają 
posiadany majątek . 

ROozrywek kulturalnych jest 
w Spa bardzo. wiele: Oopera, ope
retka, ko.medja, kina etc. 

OstatniOo w salo.nie Casina 0-

twarr.to. wystawę jednego z naj-
! zdolniejszych pejzażystów bel
gij5lkich Rene de Keysera . Arty
sta jest równie7; znanym bohałe 
rm belgi.tskim, kawalerem krzy
ża Leopolda, który otrzymał 
za wydawanie nielegalnego. pis
ma "Revue de la presse" w 
Louvai!n w czasie okupacji ni.e
mieckiej. MimOo wysokich na
gród wyz,uacza'Ilych przez wła
dze Ookupacyjne za schwytanie 
go, de Keyser wydawał i drukOo
wał pismOo SWQ je przez cały 
czas Ookupacji i PQdtrzymywał 
ducha swych gnębiO'Ilych współ 
braci. 

Dn·ia 3 i 4 Oodbyły si~ tutaj 
mi ędzynarodQ"re konkursy 
hippiczne. 

W roku bieżącym Spa ci(>'\zy 
się ogromnem pOowod zeniem, 
z.ia'ld belgów i endzQziemców b . 
duty. Wieczorem przed kasy
nem oczekuje kilkaset limuz~-n 
i pięknych sportowych aut na 
swyeh właścicieli.. .. 

Zygmunt L-icz. 
.&aI .. ; _ 

Baczność Letnie, z 

Wiśniowej G6rr 
Na Wiśniowej G6rze motne dosilJć 

codziennie o godz. a..ej "G Ł O S 
P O R A N N V" W Wilii Bendytowl. 
cźa obok felczera Janickiego. 

U gaiEeclarza Jamnika. 

UA • ....... 
UDJA SEJFULINA dl3 się, albo rozpada. Co s,ię 

mnie tyczy, np. mus~ę wyznać, 
że bardzo chętnie pracuję dla 
naszej paTtji., a dlaczego? Po
prostu dlatego, że u mnie w 
domu jest pięciu mężczyz:n i 
wszyscy chcą być syci. Nasz 
stary ma już około siedemdzie
siątki i posiadamy tylko jed
negOo, chudego konika. Krowa 
też jest niewiele warta, bracie. 

wcale poruszać, tak mnie kie· pochodzisz i coś o twej rodzi-

Illllflłlł 
IMJa SeJralllla poc:bodsl z Uralu; urodziła się W' roku 1889. 

Ojclec był tatarem. Do wyb uchu wojny była nauczycłelk. i ak 
torq. W 1917 roku wsąpUa do partU socjał-rewolucyjnej, lecz 
w roku 1919 opuklla Ją, ~iewat partJa walczyła przecIw re
wolucJI. W r. 1921 miała ona napisać artykuł do Jaklel& sybe
ryjsk.łeJ gazety, - artykuł at ał się małem opowiadaniem. Od 
owej elrwlJl powstało wiele opowiadafi ł powieści, cłesz~ch 
s~ włeIIdem urumJem. PoW'ie~ć Se)raIłny "Włrinea" została na-

. wet tIdra~wana, I w tej POStaCi ocłnłosła r6W1lłeZ eukce$. 

Gdy Saszka był syty, lubił 0!l1 

opowiadać ludziom najrozmait
sze historje ze swego. życia. Kła 
mał przytem, jak najęty. Lecz 
podczas tych trzech Jat pilonego 
opowiadania powoli sam za
pomniał, co było prawdą, a co 
było zmyśl Oone. Wkolteu 
wszystkOo wydawało. mu się 
pra wdą. N ad Ros ją przeszły 
takie burze, te rzeczy najnie
p.rawd.o:podOoJmiejsze tsta<Wały 
się rzeczywistością. A dlaczego 
nie opowiadać ludziom ro.zma
itych h istorji , o ile ich to. iDtere 
suje? Dobra historja ma wielką 
siłę! Nie trzeba daleko szukać': 
Saszka na ulicy zaczął koiedyś 
gadać z żołnierzami eZerw'()nej 
annji SWlishmowa, i w rezulta
cie dQstał od nich schronienie 
ł chleb! Co lIII( _ to .oowieeie2 

To przecież jest już bardzo wie
le! I wszystko to zarobił sobie 
Saszka w bardzo pro.sty sposób. 
Podszedł do. tomierzy, niedba
Ie dOotknął rę.ką sw~ podartą 
czapkę i zapytał: 

- Po-wiedzcie no, towarzy
sze, mołe przypadkowo jesteś
cie z tambo-wszczyz:ny' .. 

- Nie, my z Qkręgu samar
mego. Ale, do djabla, co cie
bie to Oobchodzi? 

-. W gu.bemji samarskiej td 
mam wuja. SZC%W8IlY bolsze
wik; ma trzy krowy, osiem 
kOD!i, okOoło 300 pnd6w ziarna, 
i żona jego. zarabia je.ueze na 
bOOowli drobiu. 

- Takieh bolezem6w w na 
szej wsi łI'oehę ostudziliśmy. 
Prawdziwym bolszewikiem jest 
tcm. c.z.y,je ao~ r.ozI)&-

- WłaŚ'Ilie, ja też tak my
ślę: taki bogacz nie mQże być 
prawdziwym boJszewikiem! To. 
buduj! O ile kiedyś tam będzie 
cie, nadepniJcie mu porządnie 
na Oodcisk. A teraz dajcie mi tro 
chę tytoniu na papierosa, 
wszyscy jesteśmy przecież wieś 
niakami. 

- DOo stu piomn6w. Poeo 
się tu kręcisz po mieście, chłop 
cze? De masz lat? 

- Wkrótce skQńczę szesnaś
cie, towarzyszu. - .-

- Dziwi umie to: WlEl'ost 
masz na lat dWIlłla.kie, a pa
trząc na twe ramiona i gębę, 
dałbym ci dwaddeśda. Czy 
gdzid p:racujesz? 

- Gdzie w tych czasach jest 
robota? POozatem nie umiem ani 
p.isae, ani czytać. Chętnie wstą
piłbym do czerwonej arIl1ji. ale 
niestety, jestem mpeł!nym kale 
ką. Czy to jest mies.me? 0, zoo
becaeie: I~ r~ nie moeę 

dyś zbito! A w piersiach mi nie.-
rzęzi. Mimotą, jak jest ro.bota, 
tOo pracuję. Wczoraj pracowa
łem u kilku ludzi trzeciego rzę
du, mówiąc prawdę II popa, za· 
miatałem trQtuaT. BOolszewicy 
kazali sprzątać. Zrobiłem t0 
więc zamiast niego, i za to uo
stałem jedzenie. Jestem też kup 
cem. Pewna kobieta robiłił pa
sztety, a ja je sprzeda}Vałcm. 
Ale to wcalłl nie byłOo zabawne. 
Baba była stara! Więc przes.ta
łem z ni~ razem pTaCOoWa~;_ 

20łnierz rQześmiał się, z za
dowOolenia POoklepał się po u
dach i zawołał: 

- No, więc uciekłeś od niej? 

- WczQraj wyprowadziłem 
się. Dziś jeszcze nic w ustach 
nie miałem. Najgarsze zaś jest 
to, że nie mam nic do palenia . 

- Masz tu trochę tytOoniu . 
zrób sobie papierOosa! Umi~;sz 
przemówić do ludzi! A dokąd te 
raz idziesz? 

-- Teraz was odprOowadzę . 
Ponieważ narazie jestem berro 
bołlnym, mam czas na spacery. 

- Tak, przyjacielu, ale mnie 
liczą godzi'Ily. U nas panuje dy
scyplina, nie wolno leniucho
wać i spacerować. Musisz wy
ciągać nogi, o ile chcesz ze 
lIlIlą iśćl NOo. oDOwiedz mi skąd 

- Pochodzę z rOodzialV na-
wskroś proletarjackiej. l\falka 
umarła w zeszłym tygouaiu na 
plamisty tyfus, oJciec oddał 
w MOoskwie życie dla sowietó,' 
Był on jakimś naczelnikiem so 
wieckim. CzęstOo widywał Leni· 
na, tak, jak ja wall t~az wij. 7.ę. 
On uwięził cesarza MikOołaja. -
Ty ssałeś naszą krew, - rz('kl 
do niegOo. -

- No. a on? -

- Tylko piszczał. jak mn,? 
w kącie, chciał coś rzec, ale 
z ust jego wyszedł t) Ikr, syk, 
jaki wydaje żmija! -

Z3JtOopieni w rozm(/wie, p; 7Y' 
byli wre5lzde dOo koszar Sasl.ka 
zOostał tam. Pewne:;ll razu S"i
stunOow, przez władze zwierzch· 
był w złym humorze. Akurat 
wówczas nawinął mu się Sasz 
ka. 

Precz stąd, leniuchu! 
Wiem, że pOUOD.D r: sil, tak je 
życie. pallstw,l". " ~'J pensj.mfn
jusza z całko" ;iem ut rzyma 
niem. Ale dość tego! Wynof 
sięl-

(d. e_ 0.) 
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Europejscy awanturnicy polityczni \II Azji Jak Chińczyk oszukał 
kata 

Rola Borodina w Chinach. - Trebitsch-Lincoln-"podwójny szpieg", międzynarodowy 
hochstapler i awanturnik.- Dyktatura Ungerna-Sternberga w Mongoli.i. - Pułkownik 

T. E. Lawrence-inicjator wojny cywilnej w AfganistanIe 

W zdłuż muru, otaczającego "Ta 
ta'Tsl~ie miasto" w Pekime klęczy. 
ze skrępowllillemi stopami i rękami, 

zwią.zanemi :r:a plecach, trzynastu 
więźniów, których strzeże czterech 
żołnierzy. Czekają. na kata, który 
ma ich ściąć za plądrowanie spa· 
lonych przez wojnę domów. 

Już od stu lat trw3lją.ce wzmaga 
hi'a między Rosją. i Acglją o wpły
wy nad Azją weszły obecnie W
nową ostrą fazę, której etapy ro
swi'jają się z dnia na dzień l'i'zed 

' naszemi <>CZ.'bmi. Dwoma uderzają
cymi przykłada,mi są walki w Chi
nach i w Afganistanie. WaTto prze 

. to zapoznać się-. z paru wybitniej
&Lynll d7liJalaczam.i europej,skhni w 
A-z,ji. 

Borodin 
Bor.odin jest tym c~łowiekfi'eJl1, 

który usiłował nawrócić Chiny na 
bolszewizm, ugrun1Jowa.6 w ni'Ch 
wpływy rosyjskie, a podważyć an
gielskie. W r. 1923 została miano
waa:a liC"Ln.a reprezentacja Repu
bliki Sowietów z Borodinem na 
~ele w Kantonie, stlOli<:y Republi
ki Południowochińkiej. Należą.cy 

do niej oficerowie s'Ztabowi, oraz 

pewien ezas w -Niemczech, chciał 

przystą.pić do monarchistów wę
gi'8rskich, CO mu się nie udało, o
filarował swoje usługi faszystom i 
odegrał tajefnniczą. rolę przy za
mOTdow3iIliu M.e;t,teotiego. W rezul
tacie opuścił Europę i udał się do 
Chilll, gdzie przeszedł na buddaizm 
Język chinsld oprur.ował jako tako 
w eią.."o-u trzech tygodni. Obdarowa,.. 
ny darem wymowy wd%rł się w ła,.. 

ski generała Wu-Pei-Fu i wstał 

mianowany doradcą polityoz.nym. 
Zamieszkał w pałacu i d~stał wła,.. 
sną gwardię przyboc'Lną· Zdefraudo 
wawszy wielką sumę w złocie, 

uciekł dla bez;pieczeństwa pod opie 
kę imego generała Yang-Sona. Je 
go dzi!tłalność w Chinach polega 
na pwjudza.wu przeciw Anglji, 
któr{'j nienawidIIi z powodów 0so

bi stych i na, której pragnie Się 

"I.emści'Ć. 

generał Galen organizowali al"ID.ie Baron 
kantońską i brali ezycrry udział w 
dUManiooh bO'i,owych. Borodin był v. Ungern .. Sfernberg 
niewątpliwie jedną z najtęŻBzych Wśród bi.ałych ger..eralów 1'0-

głów Kominternu Trzeciej Między- syjskieh, którrzy walczyli z bol
narodówki. W Cilh,U-U dwó,~h la.t szewicką Rosją., wśród takich lu-
7:bols'Z6wi1rował Kuomin - Tar::g dz.i, jak generał Kołczal{, generral 
(chińUą partję ludową) i zatruł go Den'iJkrlln, czech Gaj da, francuz Ja,. 
jadem bolszeW'iu:nu. W całym kra- nin i a.tamam Semionow. pierwsze 
ju powstały jawne i tajne agentu- miejsce zajmuje pullrownik baron 
TY bolszeWickie. Zorgan:i.rowano w v® Ungem..,&teimbarg, baJltycki 
.,,'L\l'ią.1I1tił' ehbopów, roootników i ni-emiee. 

lBtu.dent6w i rozpoczęto agitJa.cję po Z pośród tych WSzystkich kon
lityezną przeciw. kaip1Wjgtycmej dotjerów tylko jego J}zyny wojen
Angl)i. Komur::istyczny posiew BeJ.. ne ~ ukoroIlloWlaale trwałym 
rodiDa wydał strMZ1iwe tndlwo w 1'ezulta.tem światowej doniosłości. 
krwawyeh 7J/IIjścilaclt w Kantonie Mongolja. zawdzięcza mu uwohrie-/ 
W25, w Nankinie i S'L3JIlghaju 192G de od ja.t'LIIl:l. Chin i swoją. obecną 1 
i ,. JDU'CU. 1927 r. w rouuchach niepodl~ Pom.ilIno, te ustrój I 
rbol8lzewi~ego chińsIdego mo- ~ej opiera. się na. dyktaturre prole
t!odra. W kWietniu tegoż roku wy ta.rja.tu, nie należy ona jednaJk d.o 
było atę, że Barodi:n współpraQo- związku SoJW'ietów. Zd.obywszy w 
w.al z sowtieekim a.ttache wojsko lutym. 1921 roku Urgę (miał t y
wym Jegorpwem. w Pekinie. ŻOna siąc ludzi, kO'zaków i bUlrjatów), 
Borodina zostMa, aa-esz.towa.na (w ogłosił krwawą dylctatu:cę, mordu
llciooue do Szanghaju) prze'L woj- jąc bez miłoSierd"Lia chińc.zyków,. 
ska. Cza.ng-Tso-Lina, jako szpieg i żydów i bolszewików. Te okrutnp I 
pr.zywdiez.i<ma dO' Pekinu. W lipcu nądy zjednały mu przydomek 
192'1 r. Borodi'Il. z.ostał zmuszony ,,~rwawego sz:'tlonego barona". I 

Pulk. T. E. Lawrence Rezultat jego dzia.łah:.ości na 
gruncie ąTabskim był taki, że pt>-

PuJ:.k.o:wniJ.;: T. E. Lawrence t:.e,.. łąC7ył wszystkie plemiona arabskie 
leży dQ tych ludzi, którzy tworzą. pod hasłem wielkiej Arabji, przy
historję. On to wywołał wojnę do- (~zynił się do POg'l"Omu turków j , w 
mową. w Afganistanie. Kraj te!l' r, 1919 wkroczył dio Damaszku na 
graniczą.cy z Indjami, stanowi od czele wojsk a.r~bslcich, jako I,nieko 
stu lat kość niezgody między Ar;.- 11onowany król Arabji". W te!:. 
glją i Rosją.. Anglja nie zapomni a- sposób Egipt i kanał Sueski zosta
ła, Amamullanowi, żo w czasi~ po- ły u,ra,towane dla A~lji. 

wstania :mtybrytY'skiego w Pen- Wszystk1ie te swoje poczynania 
a.ż,:J,bie działał na jej szkodę l że opisał w książce p. , t. "Bunt Arra
w roku 1919 wojska afgańskie da- bów" . Zasługi jego w tym wzglę
ły ts:kie cięgi anglikom, iż Anglja dzie polegają. na tem, że zapewnił 
była zmuszor:.a (pokojem w Rawal- Anglii łączr..oŚć lądową z Indjami, 
pind:i) uznać niepodlejgbość Afga- tak, że naJWet ewentualna strata 
nis,tamu. W r. 1921 Amanullah .t. 

Egi,ptu nie byłaby dla niej grouna. 
'WSzedł w porozumienie z Sowieta W maju 1928 r. zna.jdu~emY La-

Ale katowi &i:ę nie spieszy. J. 
tymcza,sem, g'lromadzą się chmury, 
zacq;yna deszcz padać, ~mien:ia się 

w ulewę. Żołnierze rozpi!l:1ią. swe 
papierowe, nawoskowar:.e par3lSiQ
le, a potem chronią się do pobli
skiej s'Zopy, ale skazańcy mokną. 

A dla chińczyka zmoknąć na 
deszczu, to chyba największe nie-, 
S'.lczęście na świecie. 

Nic wjęc dziwnego, że ska,zańc, 
zaczęli szemrać. Szczególnie obu
rzony okazał się trzyn8iS'ty z rzę

du, Li-Ozd-Fu, który przysięga! 

głośno, że zemści się za to t:.a ka.
cie. 

JJJ!1, p()(I'{JlZ1lffiilenie kierow:me naj- wrence'a ~ko prostego żołnierza 
wyraźniej przeciwk'o At:.glji, która lotnika w lot.r.iczym pułku brytyj
wobec tego chwyciła się środka za. lE>kim na granicy Afganistanu. Ta 
Pubieg3,wcze,go. I tu zaczęła się Żohlierze się z niego śmiali, bo 

maska służyła mu za ochronę przy ak , . ć ,. ł 
ro!-2o pułkownika LawTence'a, Ten i że może mOWl o zeffiSOle oz o--

potajemnych dzi~.łamiach przeciw- . k któ' h'l t ł Iliez""""kle wielostronny człowiek WIe, remu za c W! ę U ną. g o 
.. ,J ko bolszewikom w Indjaeh, oraz ? 

awanturnik w wielkim stylu, ale przeciwk,o AmanuUahowi. Późnioj wę· 
jedr:.oczeE'Ilie dzielny żołniprz, poli- pheszedł grar:icę i podburzył sku- Wreswie ukuzaI się k3Jt, pod 0-

tyk, dyplomata, lotnik, a~cheolag) t ecr.n,1e kraj prrzeciwko emirowi. gromnym parasolem
l 

w małym 
UC7JO'IlY i znawca języków wscho- Ale "na,jwiększy s'Zpieg świata" lO dwuko:łowym wózku, oiągnionyID 
dnich odegrał już og>I'omną rolę w ,~tał zdemaskowany przez wywiad przez S>zybkonogiego riks7.ę ale za,. 

czasie wojny światowej. Był sze- &owiecki i ponieważ w hbie gmin miast przystąpI C zaraz do egzek11' 
fem służby wywiadowczej brytyj- zaczęto interpelować niedysktret- cji, 2:asiadł pod szopą wśród ż,oł.. 
6kriej w Egipcie i w r. 1915 z,Cost.ał ni~ rząd o lego misję na wscho- merzy, starannie ostrzą.c osełką 
posłany do Husseina., wielkiegJ d.zie, przetoO Anglja była zmuszoft,;'t &WóJ ntieoz katowsJci, og:romny, 
szeryfa Mekki, jako oficer łączni- go odwołać. ciężki, zakrzywli:ony, roJMenająey 
kowy i agent polllitycz.ny. się ku doł()'\w, z kąieem wyciętym 
!!!&2S~~!!!=~~~~~~~~~~~~~~~!,!~~~~~~~~~ w jaskółezy ogoc.. 

Katastrofa okrętowa Przyczyna zwlokli wyszła rychło 
na ja.w. Kat otrzymał polecenie 
roięeia tylko dwunastu winowaj
ców, a. tu jest ich trzynastu. Mnie! 

,~ o to ieezeZ6, że jed&n niewnn
ny pneni6słby się na tamten 
Ś'WiaIt, ale O'n OOr'Lymał zapłatę 

zgóry za dwunaatu tylko, ni~ my· 
śli dać się naciągnąć swoim wła
dzom, nie chce "stra.eićtw_I\I,'· 
przez to, że się dał: 0iSZ:Uka6. 

Rozmowa toczyła się tak głośno, . 
że skazańcy jej słuchali. Kat za,. 

żą.dał od żołnierzy, 3iby jednego 
skazańca puśeili wolno, ale żloll:

:&.ierze wzruszyli tylko ramiona.mi. 
opnśoi.ć pole swoJeJ dzialalDJOŚCi Rozą.d sowiecki wysła.ł z Czyty licz-
Wra& s oMym swoim szta.bem. r.e ~!sk.a przeciwko aJltyTewolu- . ' ~. . 
Chińska Mmja :r:.acjona.listyczna. eyjnej Urd'Z6. Barty'zanci baT()na Holownik "Knocke", który 'lU porCie Osten~g. Wjechał na ~ta.te~ 
zgndotła kO'munistów i wpływy so- zostali wybici. Śmierć jego sameg.:} I spacerowy. i zatopił go; przyczem 77 !asazero'lU znalazło smlerc 

Kat więc p08ta'I:.owił rozstrzyg
nąć spra.wę losem. W zią.ł od ŻO'ł

nierzy kubki i kości do gry i przed 
każdym skazańcem wyrzucał je, 
a.by uwolnić tego, który będzie 

mial najwięcej punktów. 

:wieokie za.lama.ły ~ na, k()lrz..yw osnuta jest JIlII'okiem tajemniJcy. , . w falach, a 20 odnzosło rany. 

A~l~ !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~".~'!!!!!!!!!!!! 
TreUitsch-laincołn 

w śród niezlic~Dych aW>anturnT
ków p<ilityemych, łowiących ryby 
w mętnej wodzie chiJil.':lk:ich zamie
I>r:.ek, jedI:.o z pierwszych miejsc 
zaljmuje węgier, Trebirtsch-Linooln. 
Życie j~o przypomina sensacyjny 
film. amerykamki i roz.gryw a Si(~ 

Da przestrrelli całego świruta. 

Jako dwudziestoletni chłopak o-
puścił W ęgu:y i udał się do Lon
dynu, gd~ie przeszedł };,3. a.:nglika.. 
ll!irr.m (jest ~ pochodzenia żydem) i 
7.ostal wySł3iIly w cha;rakterze mi
sjOIWll'z.a do Kanady. Później był 

krótkiJ czas proboszczem w Kent w 
Anglji. W Londynie zajmował s11't 
d-zien.nitkarstwem i polityką i zo
I>taJ wybr3iIly przez prurt,ję hlłeml

ną na. posła do bby Gmin. Na po
~u wojny aflllll'owM SlWoje u· 
.ługi brytyjskiemu sztabowi ja.ko 
szpieg. Jednocze&.ie działał na. 
'rzecz N6.enri.ec. 'ldemaskow,a,ny~ 
uciekł do Ameryki PołudniO'Wej. 

PóŹlrlej został wydany Anglji za; 
lilfałszowana.e weksla i przesiedział 

my lasta w więz.ieniu. Po odsied.z.e
• kaą, a.w.:u:.tu1"ował się pr2& 

Czechosłowacki minister na P. W. K. 
". .' 

W dniach 5 i 6 b. m. bawił w Poznaniu . czeski minister kolei, dr •• inż. Najmann (x), 
wyrażając podziw di4: dorobku Polski. odrodzonej. ' t 

Trzynasty, właśnie Li-Czi-F~ 

otrzymał ich aż pięć. Rozwiązano 

go i Li·Czi-Fu zaczął się powoli 
oddala,ć. 

Ale kiedy kat rOZpOczął jld 
egzekucję i pierwsze głowy sto
ezyły się na piasek, Li-CZii-Fu 
w,rócił chyłkiem, wśliz","'llął się 

między pozostałych, ukląkł' 
schylił głowę ... 

U stóp kata., po skończonej egze 
kucjii" 7Xala'Zło się trzynaście głów, 
a me dwanaście, jedna z nich wy
kr2ywiona szczególnie złośliwym 

uśm1echem ... ............ 
Dr. med. 

S. Niewiaiski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwI 

i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Pnyjmuje od 8-2 i od 5-9 wie cz. 

w niedziele i święta od 9-1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
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owa tar fa tra wajowa 
, I 

wc:bodzi w żgtie z' dniem dzisił!jszglD 
Od dnia dzisiejszego obowiązuje już nowa taryfa tramwajowa, kt6.ra. przedstawia się następująco: Bilet normalny pozostaje w dotych

czasowej wysokości 25 groszy. Bilet poranny - 25 groszy (Przy abonamencie 5-przejazdowym ·- 20 groszy). Przesiadka 
15 groszy. Bilet kombinowany -- 30 gr. (przyczem bilet kombinowany upoważnia tylko do przesiadatia poza miastem, a nie w ' obrębie 
jego), Bilet nocny -- 40 groszy • . Bi.lety ulgowe -- .15 groszy. ' " " ~ . 

Odpowiednie zawiadomienia . ;9" zmianie ' taryfy zostały ,wczoT:al ~ywieszone w wagonach tramwajowych K. E. L 

I liSilDfteiłUaiudozarzą"',oua."a;ó" 
przeCiwko pOdwrższeniu cen za przejazd, 

W dniu wczorajszym magi- patrzenie i zastanowienie , się l mierzeniacE ,spółki, tyczących mJnać, że taryfa ' tramwajowa l Podane w piśmie spółki z dn. 
strat łódzki wystosował do za- ha podstawie cyfr, popartych I podniesienia taryfy, a jednak ma wielkie, a w wielu wyp~,d. 5 sip.rpnia r. b. do magistratu 

,·rządu łódzkiej kolei elektrycz- dowodami zestawieli i , porów- w takich , sprawach zasadni· kach decydujące znaczenie powoiiy, zmuszające jak'lby ,d" 
nej następujące pismO': nań dochodów ź wydatk6w, bi- czych. które dotyczą ogółu Dny ustanawianiu cen ' wit} I ~ ... dmEsienia" taryfy·, ,tu ': raz, by., 

"Spółka akcyjna Kolej Elek- lansów it. p'. ' I m!e~zkań~ó~ m~ast~: llJ.lgist:at kszośei artykułów pierwsze.l po I Iy w~ korzystane pr:r.el Panów 
tryczna Łódzka w dniu 1 sierp~ , • . WIDleIl mlec llloznosc wypOWIe trzcby, a ,}rzedewszystkiem 8r- przy podnoszeniu taryfy w dn. 
nia r. b. nadesłała członkom za- .T.ymczasem p~zedst~wICl,('I~ ,dzenia się. _ łykllłów spożywczych, dowo· 1 kwietnia ,1928 roku, nie mogą , 
rządu z ramienia magistratu za l1ua,sta Y! zarz, ą~zle me nll\:l~ I Spółka akcyjna Kolej Elek· .l;ofiych do miasta. więc 'obecnie wchQdzić w" ra-
proszenie (z datą 31 lipca d?~~:o.!l~O anI przed zebra trycxna ł.J6dzka działa na pod- ~ Chllbę " .;. ,~~. ... ',~;~;'. 
1929 r,) na posiedzenie zarządu mem: an! naw~t n!l same':l1 78 stawie udzielonej .ieJ kO'llCe- Nawet, gdyby spółka była cal " ! ' , ,~ ~ 'J' 

bra,mu IIteralme zadnego ~a-I s.J'i, lecz nie wolno J'e.J· zapomi. kiem prywatną, lecz zmuszO'nąW0h, 'c Po\\}ższegQ magistratt ... , 
2 sierp.nia r. b. t tu d któ l J Iicz,.'ć się z konkurencJ'ą, nie p, o I' prosi ~ przedłożenie Sl~·ll;I.! '6t·.')- · 

N . d • t 'd k er.1a ,n~ rym mog · )y I nać, że prowadzI' w zastD.pstU')·" v 

, . 'e b ł l ys u owa rz .z " e fZmI'n'y ml'e,J'skJ'eJ' prze0. sl' ębi.nr- § a poSle zemu em Je na d k t c' ec owo Pr'l 'd I ' n ~ stąpiłaby. tak bezceremonjalnie" wej, p"partej dO'wodam l , kaIku 
PO'mImO, ze m ya wca e po- t lk ł " . 0 J'ak w danYm wypadku, eksplo- lacji taryfy w myśl § 3 i 4 u-
t . a po !ldku d'e samem y o g_,osO'w~ntem rzf,u- stwo uz'ytecznos'cl' publl'c 'n'" ', . -s aWlOn na rz., Zl n- b ł t l' c ry '-' " atuj ::J c przedsic)1inrstwa użytecz mowy koncesyjnej oraz bilansu 

nym, została nietylko omówio- cone y y ~ me ~zne y . oparte przytem na pewnego rQ· ' h k' t h 
wydatk6w l dochodo,w za l·sze dza,J'u monopolu, z',e USłtlgl' ności publicznej. lecz oparte na 1 rac un ow, przyję yc za 

na, lecz i zadecydowana tak za.. 6lT kt6 h d k . monopolu. podstawę przy uchwalaniu pod 
sadnicza sprawa, jak podwyż- P, ocze: z . rlc Je nUt w.y - przez nie świadczone stanowin . niesienia taryfy, oraz o wstr~y 
szenie taryfy. Ażeby O'dpowie- mkał0r! ' zę w , h-e~ p6 roc~: pierv.:szą potrzebę większośd Całe postępowanie spółki w manie uchwalonej Jl;1z ,zmiany 
dzieć na pyta,nie, czy stan finan !.ZYSi[ spó~k! , d.oc ~zIł do po

d
- ludności robotnkzej miasta. nic · sprąwie podwyższenia taryfy taryfy aż dO' ę,z,aSll wypowie- . 

sowy przedsiębiorstwa jest taki, t~ra łm~'4;r7;!Ol~)h (dokla - może więc p~st,ępować tak, j\lk I czyni wrażenie, .jak gdyby spół- dzenia się magistratu, ,w pr:r,c- ' . 
że wymaga koniecznie chwyce- me z., '~' • gdyby to było towarzyst,wo ZU- , Im celowo ukrywała przed ma- ciwnym razie magis>trat 'ht;:d;tip 
nia się tak radykalnego środka, I Dalej , ząznaczyć musimy, że I pełnie prywatne, !J 11\Usi S" li, : gis łl'aif-'m fałd podnieSienia , ta- zmuszony dążyć nawet d" reW; · 
'jak podniesienie taryfy, ko- \! magi~trat jako taki zupełnie ezyć ź warunI,ami byttl tej lud- II ł'yrj. aby uniemożl1wić mo zji umowy koncesyJl1ej". ". 
nieemem jest szczegółowe roz- nie był . ~informo'Wany o za- ności. Nie wolno również !la~o. WSLl'lką w te.i sprawie ak~ję. 

. ' 

Protest ' członk6w zarzadu tram"Bi6 z ramienia miasta' 
W 'dni1l wczorajszym ró'll"· wicooyrektorowi Ringowi, ze we. na posiedze .. : •• zarz~ldll i do r ryfy na Jeden tydzień, aby dar 

nież zaną.dowi Kolei EJekłrYCZ-/ ze względu na komisję mini- pit:ro ~\l~kute~ energkllle,zu I nam możność zorjenJtowania się 
nejL6dzkiej przesłany zostałsterjal,ną, przeprowadzającą lu- protestu l ządama ~złonka' :!a- w podyktowanych w ostatnlej 
protest członk6w zarządu ~ ra· strację. w magistracie, nie może rządu inżyniera $. Lebenhafta chwili na posiedzeIiht ' 'goh'cn 
mienia miasta przeciwko u- być obecnym na posiedzaniu i zostały odczytane przed samem cyfrach sprawozdarnia i iaJ.: 
chwale o zmianie taryfy pasa- prosił o odłożenie tego posic· głosowaniem . spraw\' p')dwyiki cia przez nas stanowiska, został 
zerskiej, d.zenia, lecz p wieedyrektor taryfy oderwane cyftv ze snra- odrzucony, chociaż, stQsownie 

Protest ten ma brzmienie na- Ring zigno-l'ow.lł proś be p , R. wozdania .finans<Jweg'l !!p6łt:i. do tego podyktQwanegQ sprawo 

~tatuta zwołania ponownego w 
tej sprawie posiedzenia zarządu 
I upnedn.ego rozesłania naIQ 
szn;egółow~go • . anekl<łamt " b,- ,.., 
laDsu sp. &kc... K. E. L. , za I · 
p6łroc~ 1929 roku. 

Odpis powyżs7:ego prote-stu 
przesłany został do minister .. 
~~ritu i han2]u''': stępujące: Izdebskiego i Tjie uwabI nawet 4) Na posiedzen;"l tE'm, na zdania stan przedsiębiorstwa 

"My niżej podpisani członkQ- 1ft stoSQwne poillform 'Jwać kt6rem rozpatrywana hvla 1ak nie wymagał natychmiastowej 
wie z8Jl'Ządn spóHti Kolei Elek- członka zarząd" p. R Jzdf'b- zasadnicza sprawa. .iak:t j('st decyzJi w sprawie podwyższe. 
tryoz.ne.f , Ł6dzkiej ninie.j.szem sl,iego, że n l posicdz~niu bl;'- PO'dwyżka taryfy. nie by1i obec- nia taryf, aJJmwiem suma wply 
protes,tu.iemy przeciwko uchwa dzie rozpatrywt'l'l:\ lak I'asadni- ni - wbrew przvktym zW~'!'za wów za 6 miesięcy r. b. prie- ' 
Ie o zmianie • taryfy pasażer- eza sprawa, jak1 jest p0cbv) ż- jom - ani prezes. ani wic('pre- W:V1;~Tlł smn~ wydatków ' o I " 
skiej na przeJazd tramwaJami ~zeniE taryfy zes za-rządlt. "hhec tl'~O, :i.e 1,407,725,19 zł.. uważamy u-
K. E. Ł., zapadłeJ na posiedze- 2j Sprawa p.)~iwyis7.ł~!);a la-\ wniosek członka zarządu jnt. -rhwaly, zapadłe na posiedzeniu 
niu zarządu K. E. Ł. w dniu 2 l'~,{y nie b"ł~ umieS7.c/0Jltl na S. Lebenhafta o odłnr.cnin 1)0 zm-z~du w dniu 2 b, m. za nłe
sierpnia r. b., a to z następują- }'orządku d7.i·:mlivlll \I,,~il'lhc- siedzenia w s!,rawie zmiany tł· ważne i żądamy w myśl § 2'; ~alość 'W· Jednym 'prOgram'leJ','~, 
cych przyczyn: :lll> i dlatego aiJsp,)uóPwll:lie 

1) Za'J)roszenie na rzeozone zaskoczeni byliśmy nią na pn· 
posiedzenie ()(~rzymaliśmy z.byt siedzenru zarządu, ' Akcja zwiazku zawodowego D~!~i:kS~n!rC~~i~!e~!!~~ I 
p6źno, zaledwie na jeden dzień 3) Nie otrzymaliśmv bilansu 
przed posiedzeniem, wskntt~k spółki za 6 miesięcv r, h., 1;;t6- rObotnik,jw··wł6kniarzy film nad filmy, imponuje bogactwem.

zdumiewa techniką, zachwyca 
artyzmem p, t. 

czego nie mogliśmy przybyć w ry winien być r'~Le,łanv nam \ĄT dniu WCzoNl.Jszym deleg'l-
komplecie. przed PO'siedzt:n~em zal"lądu, ce cja zarządu głównegO' nv, l'ł 
W przeddzień posiedzenia czło lem dania nam m".inoś('j 10rjt'1l 

nek zarządu p, ławnik n. Iz- towania się w st~l!1ie finanso
'dehski zakomunikował ,')heene- wym spółki, .lak również bilans 
mu wówczas w magi~tracic . p. ten nie był , doręcz0ny nam na-

Ostatni sukces 

Trzg 
namictnoś€i 

Udział biorlł: 

Jllie:e I~rrg 
i Iwan PeuowiC:z 

Reżyserja 

śliczni oboje, gra ich utrzy
mana w ·szlachetnym stylu. 

genjalnego REXA 

Dziś i dni nasteDnycb! 
Wspaniały podwójny program 

wytwórni Firet N ational 
-I. -

jYCIB JBST PięKnE 
Dramatyczne prze!ycia młodej i p,~ęk
nej kobiety, której nie wolno mysleć 
o zamążpójściu, W rolach głównych 

czarująca fara kochanków 
MARY ASTOR LLOYD HUGHES, 

- 11.-

~arJOnki i ~Ia~a[le nie~a . 
Jak skromny ~nędniczynll kolejowy 
został bohaterem i sensaci" Nowego 
Jorku. - W roli głównej ltapitalny 

CHESTE~ CONKLlN 
Wspliniała' itusttaei.ll muzyczna orkie· 
stry symf, pod dyr, A. Czudnowskiego 
Poczl\łek pnedst o gocl,z, 4-ej popoł., 
w sob, o godz, 2-ej, '1/1 niedz. O godz, 
12 "w poł" ostatniego ó g, 10-ej w. 

CENY MIEJSC ZNt!ONE. 
W s!lb, od 2-ej . do 4-:ej, 'III niedzje:~I; , 
o'd 1~~j do 3-ej PO:' -I??ł. wszyst~le 

, ,,' 'miejsca 0050 fI:, l 1,-" ' 

wn.lowegQ robohl'.k6w i rohol· 
nic przemysłu wI6kjen:-,:('ze~\) 
w Polsce przedłożyła p, ;lT(~zy .. 
,ienłowi Zi pmięckiemu rcz :l:u, 
f·jP. w "'pra wj(' podWyŻSU,.l hl ta 
ryfy opłat za przejazd tramwa
.j&mi uchwal'JJlą r q zehraaiir (le 
kgnt6v. i poburc6w zwią:kI! 

,,61B f l U "tiJ', 
NIBELUNGI Sil wieliliem dzjełe~ 

wielkiej sztuki 
NIBELUNGI - to poezja czarująca 

nas z ekranu, poeżja w ' swojej 
P p:rCZydZI1;' Ziemięck; wl'ika- ,filmowej postaci, 

zui t1degaq iż magis.tr",t, do- W rolach głównych: 
~clliaja.(' wa:c. tej SprtWv '. - PilWel lichler, 
;-" djąi naty~hill:f1st p.') lJd~ "·a· Bernard' Goetzke i ' inni 
'.' zur;:ądu K_ :~. Ł. en.!!'giczoą o k' t . • ks r les ra znaczme pOWlę zona 
.:tk.:!Jt i wyctp.f,Jie wszei ;ie b~· pod dyr, p, KANTORA. 
ią .. '~ w ,k~ ~ rOll><łxzą·Ven j-J Pocz<\tek o godz, S-ej pp." w sob, , 
śr,:c1ki cete,n . ,cdO'Pu.sz. zen lil l niedz. od 12-ej 'pp. 
dn poowyiki pas"żersk:t:j f:lrY-j Ceny miejsc w sobQ~ę i niedz. ' 
(, tramwajo;ve; od 12-3 1 zł. l 50 gr. ' 

.' UWaga: CenJ zniżone! ' 

Film, klłr, wzrusza do lez I ~. 
. Odwieczna tragedia żołnierz, 

Legji · Cudzozie.~.skiei ••• 
•• "BRATE,RSTWO ' KRWI~I 

(Nowe opracą~anl.) 
Wkr6tce ,Vi . "CAPITOLU" 



Bslallowanie 
ul. Piotrkowskiel 
odbywać się będzie 

etapami 
Wbrew popr:rednirm pl~ 00 

do asfaltowarua. ulicy PIi'Otrkow
skiej od Na'Wll'ot do Plaeu Wolno
ci, odcinek ten asfaltpwualYi ~ 
etapami 

Po ułożeniu podkłaOO beto!llowe
go na odcinku od Zam.enhoffa do 
Andrzeja., rozpocz~to pra.ee przy 
odcinku od Zawadzkiej do Cegiel
Iti3Jlej" by nie wstrnymywać odra
zu ruthu kołowego na. dłuŻS7.ej 

przestrzeni. 
W każdym ra:z:ie taden z tetmi

łlóW poprLoo.n:ilch niIe będzie do
trzymany, a co się tyczy term!im.u 
końcowego, to wątpliwem jest czy 
finna. roolla na czas zam6wieni.) 
wykonać i jest projekt, by roboty 
odbywały. sf~ na trzy zmiany w 
dri.eń i w nocy. 

Pliljonowe SUbsydium 
dla straży pożarnych 

woiewództwa łódzkiego 
Jak się do .... i :łllujemy . po

wszechny zakład ubezpicczc6 
wzajemnych ">ł {JterWSI.CIl1 pół
roczu r. b. przeznaczył 891.948 
zł. na subsydja dla straży po
żarnych województw~ łódzkie
go. 

Suma ta lnstała podzielona 
pomiędzy . strażami poŻ:lrncmi 
w liczbie 1.600. {w:, 

Polowanie na lIS' 
rozpocznie się w po

niedziałek 
W myśl r.a.nąd~ starostwa 

od poniedziałku ror;poez.nie się wal 
lm z epid.emją wśeiekliOZo1lY. 

Również wojsko weźmie udział 

'łł" tej a.k~ji i wybija.ć będzie p6y 

za.ra.źone wśeieklłilz.ną. 

Niezależnie od tego ustalone bę
dą miejsca., w których osaby uką
szone prrez: wściekłych psów będą 
otrzymywały bezpłatnie swzepion
lz.\ przeciw wściekliźnie. (b) - 'Wf 

Z branży 
samochodowej 

-
Dla ka.idego, kupującego obec

nie samochód jest rzeozą b. wainą., 
by w razie potrzeby otrzymać na
tychmiast ze Elkładu potrzebne mu 
c:ilęści zamienne i z ich lmku nie 
być narazonym na ewentuable u
nieruchomienie swego. wozu. 

Nie wszystkie przedstawiciel
stwa są w smnie dopilnować ten 
tak potrzebny dzhł t.zęści, kieru
jąc głównie uwagę na sprzedaż wo 
ww. 

To wytworzyło potrzebę plaeów 
ki, któraby Z8Ijmowala. się specjal 
nie dńałem częś'ci samochodowych 
ora]; wszelkich akcesorji, opon etc. 
Placówkę tę zajęła i chlubnie za
służył się na tern polu Jener. Re
prez. "Berson" w Lad'Li, Na.ruto
wk,za 16 (Telefo-n 28-30). 

Firma ta. prowa.d7JiJ wszystkie 
tnarki opon samochodowych i ak«Je 
sorja do wszelkich samochodów o
raz części zapasowe do. samocho
dów Chevrolet i Ford, mając na.j
większy s.\dlad w Polsce prócz tego 
t'statnio dobr.ała. również wszelkie 
potrnebne ozęści do ma.rki "Essex" 

Nie n~eży wątpić, że klijenie
la, mlliją.c pewnoŚĆ o.łirzymam.ia za.
wsze wszystkiego na ·jednem ·miej
scu, popiera chętnie tę tak dla na 
t''l.eg'O rynku 5amO<Jhodo.wego. cen
JUł plooówke,. 
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furiat p sobie eard.o 
w aapadzie szalu pobił (óre,zkt; i ŻOBt;, zdemolował mie

szkanie, po(zem popełnił samobójstwo 
Wc.zoTaj w godzmach ran· 

nych do lokalu I komisarjatu 
wpadła jakaś starsza kobiela z 
krzykiem: 

- Na pomoc, syn mi się za-
bił! _ -l 

NawpM z płaczem opowie
działa sta,ruszka, iż przed chwi
la. gdy weszła do mieszkania sy 
na, znałazła go bez życia. 

Kierownik I komisarjatu pQd 
komisarz Dańczuk zaalarmo
wał pogotowie ratunkowe i je
dnocześnie udał: się na miejsce 
wypadku. 

Po przyjściu na ul. Nowaka 
3 p. podk()Dlisarz Dańczuk za· 
stal 

stygnące już zwłoki mężczyzny 
w średnim wieku z podciętern 
gardłem. Obok zwłok leżała za
krwawiona brzytwa, cała podło 
ga pokryta była 
wielką kałużą krzepnącej krwi. 

Jak ustaliło dochodzenie po
licyjne, samobójca nazywa się 
Wilhelm Heine i zajmuje w do 
mu tym dwuizbo'we mieszkanie 
wraz z żoną i córeczką, Heine 
przeszedł całą wojn~ europej
ską, H i 
był dłuższy ezas w niewoli nie-

mieckiej, ' 
gdzie cierpiał straszną nędzę. 
Tam . naba wił się silnego roz
stroju nerwowego. 

Po powroc~e do kraju ,Heine 
powrócI do swej dawnej pracy, 
do tkactwa. Za ostatnie oszczę
dności .kupił ręczny warsztat 
tkacki. . 

Dzi~j{i temu wraz :r. rodzmą 
miał jakie takie utrzymanie. 

Spokojne, ciche życie pędziła 
rodzina Heinów do raku' ubie
głego, kiedy to 
kryzys w handlu i przemyśle u
nieruchomił wi~bzość ręcz-

nych warsztatów. 
Do miesz<kanka Hemów zajrza
ła nęd~a. 

Heine zapadł na zdrowiu i 
pooownie poczęły mu dokuczać 
stare dolegliwości. pozostałe z 

Po krótkich lecz cięzkich cierpieniach rozstała się :t tym światem . nasza naj
ukochańsza tona, matka, siostra. i babka ' 

B. P. 

Aooa l WeiII~ergÓW 6omrioDOWa 
przeżywszy lat 69. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok n.aatąpi w niedzielę dnia 11 b. m. o godz. 
2 po południu z domu żałoby przy ul. Zeromskiego 77, o czem zawiadamiają 
pozostali w nieutulonym żalu ' 

Mai, SynowIe, Córki, Siostra, Wnukowie, Wuuuki I Rodzina. 

wojny. Ataki epilepsji zaczęł) 
się powtaTzać coraz częściej, 
każdy drobny wypadek, 
każde nieporozumienie było 

powodem awantury, 
słowem Heine stawa): się ooraz 
baTdziej przykry dla otoczenia. 

Dziś rlliIlO bez powodu wy· 
buchła ,w mieszkaniu Heinego 
awantura, podczas której 
pobił on córkę i w ataku furji 

rzucił się również na żonę. 

Nieszczęśliwa kobieta wybie
gła z mieszkania, aby zawołać 
matkę Heinego, zamiesz.kałą w 
sąsiednim domu, zapłakana zaś 
córeczka, bojąc się zostać sa
mą z ojcem, który w między· 
czasie 
za~ł demolować mieszkanie 
wybiegła na podwórko. 

Po upływie kilku minut żo · 
na Heinego wraz z matką jego 
powróciły do mieszkania. 

Przerażone kobieŁy spostrze
gły cienką 
strugę krwi wypływającą z pod 

drzwi pokoju. 
Po otwarciu drzwi oczom id 

ukamł się straszuy obraz, 
na podłodze obok warsztatu 
tkackiego leżał Heine w wieI 
kiej kałuży krwi. Na szyi wi
dniała 

~łęboka ci~ta rana. 
,V ręku Heine Łrzvmał zakrwa· 
wioną brzytwę. Wszelki ratu
nek okazał się spóźniony-Hei
ne zmarł na kilka minut przed 
przybyciem matki. (p) 

Po długich i cięZkich cierpieniach zmarł mój ukochany 
mqź, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 58 1

18 gOSPOdarstw rOln,ch 
padło ofiarą olbrzymiego pożaru 

B. P. 

4"ram tiuit!o Ił 
Pogrzeb odbędzie się dziś o godz,- 12 z domu żałoby przy 

ul Kilińskiego 104, o czem zawiadamia pozostała w głębokim 
smutlN 

We?JOrałj. we- wsi ~~ewke \bj~ w ei~ kilkunastu minut Po
pod Wielunilem dwai mali chłopcy łow~ wsi. 
6-~etni P3IW'1ak i 5-1etni Józef Szy Pomimo usilnej akcji rato.wni. 
ma., ba.wiąe się za.pa.lka.mi pod 8'1:0- ezej straży ogniowej spło.nęło. do.· 
pąniejaJtiego .Ma.rdna. PędU SPO-jSZCZętnie 18 gospodarstw. Strat) 
Wo.dowali poriar, który rozstena,.. sięga.ją około 150,000 złotych. 
ją.c się z gwałtowną szyb100ścią ~. 

. \ 

firób pod podło8ą 
Ponure odkrycie wieśniaka 

·W czoraj wieczorem Edward niezwł()C~nie policliię, która przepro 
Ia~ela Wygrany[h loterii ~ań!twowei 

Hoppe, mieszkaniec wsi Nowa wadza dochodzenie. 
Wola pod Łodzią dokonał straszli- Wrażenie wieśniaJka byJQ . tem 
wego odkrycia. I większe, ze przed wydzierżawie~ 

Oto kopiąc w mieswniu dół niem domku ostrzeg3Jlo. go, że gra 
pod piwnicą zna.lazł szkielet ludz- sują tam duchy. Jest to już drugi 
ki, którego. poszczególne części wypadek znalezienia szczątków 

jak czerep i wszystkie zęby prze- ludzkich przez mieszkańców tej ()I-

vhow.am.e były w baJrdzo dobrym koUcy. (P) 
stanie. O odkryciu tem zawiaAiomił 

Tajemnicze okoliczności 
kradzież, 

w mieszkaniu przemysłowca łódzkiego 
Nliooa.wno donosiliśmy o zagad- Szylcierów jest już od dłuż.szego 

kowym wypadku, jaki miał miej- cza.su na wsi a w m:ieszkaruu przy 

I W cz.araj w pierwszym. dpiu t.ią

gnieniJa. 4~j kJ~y 19:ej)oterji pań 
~t~~~W% ' g1ó.Wniajsze :wYgrane pa.. 
dIy na numery naStępujące: 

80,000 zł. Nr. 50717. 
40,000 zł. Nr. 47763. 
!\OOO zł. Nlr. 135299. 
2,000 zł. Nr. 12938. 

Po. 1,000 zł. Nr. 42550 77070 
127647. 

Po 800 zł. Nr, 56966 67286 
77816 99709 1093$3 132115 171134 

Po 600 zł. Nr. 10058 1363u 
28498 47426 62745 72142 85585 
91280 156517 157702 166562 
181315. 

-S«Je w miesz.kallliu przemysłowca ul. SienkiewiC'lA 37 niema. nikogo. Po 5(jC zł. Nr. 7327 S724 101~4. 
łódzkiego p. Szykłera prny ul. Sien W~zora.j wieczorem p. Szylcier 17916 27640 33341 4;:;~12 47575 
kiewioza. Nr. 37. powróciwszy ze wsi spostrzegł, źe 57663 58719 77534 92083 10?550 

Okol!iczności tego za.jśeia prned drzW'1 mieszkanila się me .odmyka.- 116556 118808 120799 127196 
eta.wtitały się lllIstępująoo: Służą.ca. ją. Zamezwał wiQc ślusarza.., który 132199 134737 136395 1.(1779 
P. Szykierów siedziała na skrnyni wytrychem otworzył drzwi. 143760 144028 144523 149357 
w kuchni i czyta.ł.a. ksi.ą.żkę. Nagle W mieszkaruu p. Szykier stmr 152599 164418 16464n 171322 
poc'Zuła. jakiś mdły mpach w po- dził olbrzymi, nieład, szuflady by- 183971. 
koju. Chclilała się zerwać ze skrzy- ty pootwierane, szafy ro.,;bite. 0- Po. 400 zł. Nr. 'U'(8 1325 2092 
ni-, ale no.gi jej odmówiły posłu- kan;.ało się, że sKradziono W3lrto- 2566 3369.3499 3541 5219 6370 
szeństwa. N8iWpół omdlała 7A'!unęła, ~ciO'We nakrycie srebrne i cały sza 6847 7112 8523 10818 12324 13347 
się na podł()gę tr3lC'4C pnyto- reg innych rZ6<J'Zy. 13426 138.93 14775 15554 17930 
mność. N ., tę t b 18091 18105 19338 19601 19857 

ZaaJ ~ . t' a mleJsce przes ps wa przy y 20431 20715 21032 32447 27197 

d 
a .... ~<Mle poó,:o~e S wle~ ly organa śledcze, które prnyst.ą.pi 

'lnu za,truCle gazem oW1etlnym l ł d 'led t 29327 30547 31914 34727 36923 
przewi'Ozło ją do sz.pitala. y o 8 z wa. 38117 38650 38851 39264 39347 

Pol'i~ja wdrożyła do.l.:hodzenie, Według zapatrywań policji i- 40078 40342 41592 44407 44747 
J...--tóre do dziś trzyma-ne jest w ta· Eltnieje bezw-zględnie zwią.zek mię- 46317 48987 51099 51788 527:3!3 
jemniey. dzy obydwoma wypadkami jakie- ~ij343 55529 55551 61082 62658 

Wczoraj nastą.pił drugi akt tej l mia.ły miejsce w mIeszka.niu p.163227 65253 68695 72048 75424 
~1towe.i hisłxllrji. Rodzina. D. Szykierów. (o) 75861 76034 77194 77691 78231 

80378 80382 80999 85257 86790 
88123 88977 89442 94216 94485 
96531 97470 97545 97888 98346 
99301 99423 100859 102046 104152 
106086 107548 109048 109292 
110538 112450 112926 116813 
117963 118353 119790 119841 
120862 120879 123298 124953 
125031 126580 128526 128581 
128650 128941 130525 130978 
131573 134994 135548 137653 
137889 138057 139312 139804 
140046 140696 141151 141224 
141557 143641 144525 14458~ 

145425 149251 151573 151013 
152730 154249 154478 1570i31 
158346 158616 160526 160680 
160881 161265 162851 163607 
166066 169888 172702 17370~ 

177969 181625 18207n. -, 
Dokt6r 

W.lagunowski 
Specjalista chor6b sk6rnych. 

wenerycznych I moczopłciowyct-

PRZEPROWADZIŁ 
się na ul. Piotrkowską 70 

(róg Traugutta). 
Tel. 81-83. 

Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano 
od '-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecz 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej 

§)@@@@@@@@@@(~ 

Zapisjcie się II-! 

członków L. D. P. p~ 
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Wolne posady d l d · 
przez łódzki P.U.P.P. Z Z ą 
Państwowy ąrząd pośrednie- . 

twa pracy w Łodzi (Kilif:skiego Ul d I ł k h' 
52) poszukuje kandydatów z do ewny eszcz za a suteryny na rańcac mIasta 
bremi świadedwami i referen- Od pioroDów splo:n~lo kilka zaeród wlośtiański«:h w okoli,g 
cjami do obsadzenia następują-· ,..... . . 

h d Wczorajszej nocy szalała nad nie, iż to SKA WIC. NA KRAŃCACH ŁODZI, JAK J 
cyc posa. . '. Ó~ 

ŁodZią i pawiatem łódzkIm OGŁUSZAJĄCY HUK KANO- Deszcz lal ciężkiemi strugami ROZI{OPANE W R hNYCH 
NA WYJAZD W KRAJU. STRASZNA BURZA POŁĄCZ O NIDY. przez calą noc. . PUNKTACH MIASTA ROWY 

~ oddzi~Ie dla .rze~ieśIników I NA Z, ~ILNYl\n piORUNA~, A~osfera przesycOna }łyła ~ad całą okolicą jaśniały KANALIZACYJNE, 
1 robotmków. które wyrządzłlY .... \viele pbwaz- elektrycznÓścią. IKRWAWE ŁUNY POŻARÓW. tak, że nad ranem okalała sic: 

1 majstra umiejącego usta- nych szkód, zwłaSzcza w okoli- 'PONURA CIEMNOŚC NIEBA W samej Łodzi burza wyrzą- potrzt'ba wYPoln!,owania z.tła-
wiać prasy bydrauliczne .. oraz eaeh n.asugo miasta. PONURĄ CIEMNOŚC NIEBA dziła wiele szkód. nych miejsc, 
umiejącego. przeprowadzlc re- Gromy biły niePrzerwanie PRZESZYWAŁY CO CHWILA L'~EWŃY DESZCZ ZALAŁ NI- ZnacLnie !('usze skutki wywv 
mont tychze, 4-ch gatrarzy, lJ' raz po raz. Odnosiło się wraże-I KRWAWE ZYGZAKI BŁY- SKO POŁOZONE SUTERYNY lala burz •. w n{;clicy. 
majstra introligatorskiego, l-go u:ml~ __ rp' ,,&gp h!i4"IBUPtW8!Nłii_ M·waL . tih4~"/ • We wsi Zimnawoda pod Ale-
specjalistę do dekatyzowania . l .. ~.audl'owcm 

rn.aferjał6w, 1 prasowacza, l-go Pokaz re~lamy w Berlinie I PIO~UN UDERZYŁ W STODO 
elektromonitera do ' obsługi eIeK- ~ ŁĘ IGNACEGO SAMUL-
trowni ze znajomośeią ladówa7 I' . SKIEGO. 
nia akumulatorów, 4 stolarzy .. Ogień .~ h!yskawiezną !Ilryb. 

budowlanych i meblowych, . 3 I. ością ob.iął cały budynek i 
wykwalifikowanych spawaczy, przeniósł się na. sąsiednie zabu-
2-ch pilnikarzy maszynowych, dowahia. ,. Spaliła się doszcz~-
l-go szlifierza na pilniki i 1 :go '.' łnie cała ' zagroda, I" krów ł dwa 
bebłana na pilniki. - k'onie;~ Strały sięgają obło 20 
W ODDZIALE DLA PRACOW tys. zł. 

NIK ÓW UMYSŁOWYCH. I Tejże samej uocy 
19o k!erownika biura zwią.z I PIORUN" UDERZYŁ W WIL]~Ę 

liu, l-go biuralist,~ 7. umiC'jęt ·! W RUDZIE PABJANICKIEJ. 
noscią biegłego pisanLl na mn- Od pioruna zapaliła się ściana 
szynie. I boczna i . cała willa padłaby bez .. j 

2611.15 b h ł "-'1 sprzecznie pastwą . płomieni,. 
• &I eZrOfiBO nVCn . ~dyby nie energiczna akcja ra. 

W Łodzi i okolicy I hmkowa tamtejszej straży o-

Na terenie państwowego urzę ! gniowej, która pożar bardzo 
Cłu pośrednictwa pracy w Łodzi ,. l szybko ugasiła. Wypadku .. 
'(miasto L6d.ź i powiaty łódzki, h~dimi na szczęście nie było. 
łaski, 'sierad'Lki, łęczyeki i 'brze 
ziński) w dniu 10 si~rlmh. HI~ Uf związku ze śmiałowym kongresem reklamy, który odbywa się w slolicy Niemiec między Zanorowano jeszcze pozałem 

. roku było w ewidencji łan'je- 10 sierpnia i 8 września, zbudowane zostało, dla zilustrowania rozwoju cywilizacji, "cStare kilka pożarów, wywołanych n-
~!'owanych bezroll()tnych miasto" (na obrazku) i "Nowe miasto". derzeniem piorunów. (a) 

26,1i;f) w tern w samej Łodzi ~~~~~~~~~~~~~:.::=~=::_~~=====::~~~~====~~~=~=~~=_~~=~~=~ ... :: .. =~=:. .19.075 w P'łbjanicach 1,612, w : 
'Zgierzu 1.822 w Zduńskie'; ~~-

f~~~fl7, f5~::;:.~~~!·i~~f.DlnówifDił! posadU latarg ' w lIDen~iei Manufaktune 8awelnianei 
w Rl1'łzie P:lthJlłnicki"j 227. W jakim okresie czasu~ nie wolno pracodaw'cy Robotnicy wystąpili zbiorowo do sądu pracy 

Z zasiłków brn'l"tn)Cl w nbie wypoYiiedzi~ć . pracownikowi umysłowemu , o odszkodowanie za urlopy 
gtym tygodniu 17.225 bezrobot 
nvch. W samei V: dzi z zasil': 
k6w korzystało 'w ubiegłym ty
godniu 13,786 bezrobotnych. 
Pracowników umysłowych bra
ło zasiłki doraźne 53. 

Skrzynka do lislów 
Szanowny Pa.nie Redaktorze! 
Uprzejmie prosimy WPana o ła

skawe zamieszczenie ha lama.<th 
J ego poczytnego pisma następują.
cego sprostowania: 

W dniu 27 lipca br. w "Głosie 

Po.rannym" ukazał si" artykuł 

zwi~u zawodowego automobili
stów pod nagłówkiem: "Zapobiec 
ka,ta:strofom automobilowym moż

na przez energiczną. kontrolę praw 
jawy". W padanym do w1adomoś-" 
ci . publicwej a.rtykule . zw. z,aw. 
automob. zarzuca m. illl. .stow. 
właŚl:. samooh. zarobk. jakoby do
magało się UIliany nowej ustawy 
a:utOIllobilawej. I 

Oznajmia.my, ż:e stow.wzytSzeni-a 
dotychczas żadnej zmia.ny do 
wspom.ni.a.nej ustawy autom ob Ho
wej nie projektowało. Stowrurzysze 
D!ie st.oi na stanowisku, że gwał"an
cja bezpieczeństwa publicznego w 
dużej mierze uzależniona jest od 
dobrze wykwalifj1kow.a.nego kiero
wcy, u którego przy przyjmowaniu 
na. taksówki powyższe jest 7AWSze 
przez członków stowarzyszenia. ści- · 

śle przestrzegane. Przeto za.rzut 
zw. zaw. aJIltomob. pod wasem 
stowMTJ;yszenia. przez samo to jest 
me na. miejoou. 

Z powstaniem 
Stow. Wł,ak. Samocb. Zarobk. 

Istnieją pewne okresy czasu, choroba lub wyl~luczenie od za.jęć Z . -k. l\f f k I pdl :,·h;orowo II, sądlł Pl~h'\ t) 

ta.Jedla.· pr.aoowni!k.a. umysłowego nie tI!va. dłużej niż 3 mleslą.ce, W firmie gle,s ,l .. anu a - zasądzenie na ich korzyść ,łC! 
nlewy' e:od.ne x lub ' oięikie dla",' wa- Ol'a'L podczas odbywa,nila, ćwicz eli tUI a Ba wełmaw\ w Zgierzu po- , . ., . 

~ • .J I ' . I fumy nalez.noscI za czas arIo-
lezienia... noweJ' pooady, iż ypo- wojskowych i pełnienia obQwiq,z- wstał zatara mlt'uzv al nllOI- I . J 

.., . b 'k . pu. \V dniu wczorajs.lyru wp y-
wiedzenie umowy w takim okresie l.ów sędziego przysięgłego lub la- stracją fabryk. a TO Otlll -anll d 4" '1-' a 

- • .,,1-";( • '1 ą.d " J ' l' I nęło do są U pracy "S ,-,lr" TO-mogłoby mu ' wyruqouWN powazną wnl ra s u pracy. eze J pracow- !la tJe zapłaty la url )py wypu- , .. . k 
k . bI '1 h . l b 'd . I botmkow przeCIW (\ "n·pom-crzywdę w .postael u.sz(jzer m ma,.. DE za.e oru]e u znaj zJe Się w '·:,\ '·,kov.e. P,)dlt:W:l.' firma . p,}d .. 
t . J T t k ' . d ' .. t .' .' .. . niane] fumle na łaczna Sllm~ erpnego . . YJ11. ąIo_ Y'!"em 1eru- Je De] ' Z sy lUW]l wyzeJ wymJemo- 1 :~a(;nym pozorem nie , <10d7iła si~'I ' •• 
. ' ., . "d····· 29 " h '. . . b '1 . ~ . powództwa przeszło Hl tys. zł. 
]ąę._ S. l~ .. PF,_.~w. ą. a.w. <;a. or.~. a.sz. :w 3:rt . . . " TI)c. ' Clą.Z y n. a mm o owurz:er, :l nil ''''płacenie . ;1(hZk'~d')WUni!l1 . 

' l'ozporz<>ił;';enia nreiy''Cienta RzńJ1tet . ffiw.lIlowićfe, obówiązek niezwłoc~- ." t-:k 3. lir )., ~ . )l) '111'1 Iw) 
':-. ci·: ..... ~~,.:· ~.~\~ .,3- '-").131; .~;:;V:--t'W'r"1 ~ :.- . • _. lt'l.,Ion · om Z '- "1 • I. -

z dma 1.6 ' !lla~ca .. 1~2~, .: zar~l}a0; negozawmdomlenla. pracod:J,w~y c'; fili Jn~k !Jl",Jt""t'J W dll:1I S '----lIlIlImlJl.l1fA 
"WypoW1edzerue przez pracoda.w- o tern co zaszło. O Ile pra,coW1uk k ' J" 1 '2lU!lmI'l'!l1fllS . 

'. ., . .. , ł· In -.ro hllH \\'<ł . JCll" " ~1J 
cę umowy o pracę Dle moze nastąr me dopełnI po'wyzszego obowrąz- , I. ". ' 

pić podczas urlopu, choroby pra- ku, t.T'3JOi uprawnienie co do za,ka- d~., l'n~. ,trejk , Jc~z n,WTI\(,Z h(,;t 

. d . ~i,.1. • • : .. nie. I'ownika lub wykluczenie go od za. zu WypOWH~ zema mu umowy w 
jęć przez władzę sa.nitarną., o ile danym. okresie czasu. 

Kino "P 41.A ( f" I~air Pio.rkowska 108. 
-----------------------

Dziś początek o godz. 12-ej 
Wlzgs_kie miejS(il po 50 aroszg i ł zloig 

\V programie 2 superfilm, 

J. " 
-lDi~ iD (ara~ .. " 

Potętny d:ramat rosyjski w 10 aktach z ADALBERTEM SCHLETTOWEM 
' .. ·bohatere.m filmu" Wołga Wołga ... " i LYĄ. de PUTTI. 

II. Moja, żoniJ~~I\Voia żona 
• r . ' 

BO-minutowa bomba śmieehu z przepiękną BILLI E DOVE KLARĄ BOW •. 

\ 

Dziś DO raz ostatni g 
Pierwszy raz w Łodzi 

Cyrk 
wędrowny 
Potężny dramat z życia aktorów 

W rolach głównych 

3 polegi ekranu 
John Gilbert, Renee A· 
doree, Lyonel Barrymore. 
Orkiestra symfoniczna pod batutą 

Sz. BAJGELMANA. 

UWAGA: ' 
Ceny miejsc na I-sze seanse 

50 gr. i 1 zł. 

- Poćz'ltek codz. ·o godz. 4.30. 
. W soQ. i niedziele o lik 2.30. 
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laudwik Feuerbaab 

przywódca materjalistycznej fi
/osofji urodził się 28 lipca, przed 

125 laty 
=: 

Kursy pagalowia 
sanitarnego P. c. K. 

w porozumieniu i!nY popar
t.iu wydJ;iału zdrowotności magi
str. Dl. Lodzi i za.rządu kasy 
chorych, pol&ti cl'.erwon1" krzyż w 
LodU orga.mzuje kuna, 3-miesięe~ 
!le, celem wyszkolenia sióstr-pielę
gniarek, DWmająeyeb wyszkoleuia. 
teoretyemego, jak. również 87.kole
ma nowych zastępów sióstr pogo
t.owia sanitarnego C. K. Poe~k 
k:UMÓW około 20 września. BUt
szyc.;h iDfoaDlleji udl;iela bium Q. 

K., PIiotritowska 96, tel. 204,. 

Zwraeamy się % a.pelem do WS'Ly
stkieh p&ń obywatelek, &teby ko
~ s tej dobrej okasji wysłu
c-haoła ktl!rSó. uaitamyeh wie
~ C. K. WdMomoBei u
byte Da. tyeh kursach pnyniosą 

wieDde koftyśei każdej kobłede 

hM W"Zgłędu na to, (,'q ~ 

8~ W' pnyał060l tej praey uwod,o 
owo, fIr1 me. Panie z ma.tuT1ł lab 
tIko6CtZOMmi k&n klaami ~ 
zjum ~ ftk6ł !'O'W1lorzędnyeh, 
JDQją płerwar.eństwo. <>paty bar
dzo nilslde. 

Z miejskiej galerii 
sztuki , 

Urąd%ona sta.ra.niem Tow. Pny 
1a.eiół Sz&.uk Pięknych 1 retrospek 
WDa. wysta.W& mmtrz6w malarstwa 
polskiego eies'/,f się dużem powo
dseoiem. KAWog, WfSUJ.yY ob6j~ 
je około 1M dzieł mistrzów tej 
miuy: Axenł,owiez, Bra.ndt, J. 
Chebnoń&ki, FałAt, Gieryńsld, 

KotaTbiński, Juljusz Kossak, Lam 
pi, Norblin, Sta.nisł&wski, Henryk 
Siemiradzki, W. Tetm~r, Jaeek 
Malczewski i Jan Matejlro, będą.

<.:ych w posiadaniu łódzkieh mi
łośników S'ltuki. 

nocoe dyżury IPlek ' 
Dziś, w nocy, dytUTUją nutępu

jące a.pteld: M. Lipca (piot.rkow
ska. 198), E. Millera (plotrkow&kll. 
46), W. Gro&zko."skiego (Konst.m
tynowska. 15), Perelmana. (Cegiel
:Qia.na. 64), H. Niewia.~ (A
leksa.nd.rowska. 57), S. J&nkielewi
en. (St. Rynek 9). 

Od,zgt 
.PRZESĄDY I TRADYCJE W 

iWIETLE MY$LI WOLNEJ". 
W niedzielę, 11 b. m. e gO<b:. 

10 min. 80 r..Idlo polski związek 

myśli wolnej un:ądza. w sali odezy 
towej przy ul. Piotrkawsldej 83 
(pr. of. ost. wejśole I p.) odc-syt 
•. t. ,,Frzeqdy i tradycje " łwte-

Ue myśli wolnef'· l 
Referent ob. Jan JlAnema.n. 

Wstęp woln,. 

11.vm. - GŁOS PORANNY - l1J29. 

TEATR, PlUZYKA 'j SZTUKA 
TEATR l'tIlEJSKl pa.eb w Łodzi, udaJe ~ D& wysta.. ZABAWA OGRODOWA PODOPI-

D"iś, 'IV nieddelę i jut1'O, w po_ wę w PO'Lnaatiu. CERÓW REZERWY. 
uiedziaJek ost.:l.tnie dwaprzedsth Budynek na.jzup8łniej !l8.bezpie- Za.rząd Okręgu Lódzkiego Ogól

nego Związku Podofieerów Rezer
wy Rzplitej Polskiej w Lodzi po
daje za. D2.SZem pośrednietwem d O> 

wiadOOlOści, te ma.ją.oa się odbyć 

zaba.wa <lgTodowa. w parku "Julja
nów" w dniu 11 sierpnia. b. r., od
będzie si~ dopiero w dniu 18 sierp 
ma b. r. o godtinie l0-6j r.me. 

wieni.& mfsterjum w 3-eh aktach crony przed deez.czem. 
S. L. Pere<Ja. "Nocą na. sta.ryin ryn- DZIŚ WSZYSCY W "JULJANO-
ku" po cenach popula.rnych. . WIE". 

We wtorek po2egnaJne przedsta. A ~e dziś odbędzie się zapo-
Wiedziana. ZIl.ba.W& w "Julja.nowie" 

wianie, na. którem da.ne będ'Ll.e po-
tętna a.reydzioło Szaloma. AsŻa. oczekiwa.na s n~liW'ością. 

pNa'L szerokie l"Lesze łodzi&D, cle
"Kidtm: Ha.szem" (Święć się Imię 
Twoje") kawyeh wszelkiego rod'La.jn lltre.k-

e:ji. -, 
TEATR LETNI ". Organizatony zn.bl\.WY przygoto- WIDOWISKO PLENEROWE W 

Dr:iś i jutro w dalszym - ciągu wali nispodzianld, któr~i Qlśnią HELENOWIE 
"Zastaw się a. post&w ~silf, lik" go.' g ości a. pozateJ;l1 zapowiedtiany Za.powiedziane na wczoraj wido 
tllCO przyjmowana. xewja przez pu- jest konkurs piękności s k06'%ł.ow wisko "Gdy białe ody <biedą. 
bli.cznoŚć. W~olti poziom poszcze- Mmi nagrod.:uni, tańce ~l\a. świeżem straż" z udziałem 300 osób na boi, 
gólnych numerów, .. t1<>myslowa. i l powiet;rzu, łódki, wysiępy hUInO-I &ku w Helenowie nie odbyło się z 
łx.gata. wystawa, wdzięk i talent xystów, rakiety itp. Dyrekvh powodu uszkodzenia ka'bla. ele
wykona.wców składają się na ca,.. tramwajów podmiejskich obiecuje ktrycznego i braku światła. w całej 
ło~ć wielce artystyczną.. Niemałą zwiększyć Hość pooil\gÓw, by ja.. dzio~niey. 
atrakeją. są. rodzajowe popisy cM· dą.cy do Juljanowa nie' byli llUa..- Przedstawienie to odbędzie się 
ru cygańskiego, który po wystę- ż~ni na zwykły w niedzielę Acisk. nieodwołalnie dziś jutro. --- "i. aK .,. 

Se-kreŁarz rady- ligi narodów na- P. W. K. 

~ ... ,~. _~.-ill'~~. k·{!\d/~,i;,~." _ ' '< 

Bard w Pozna.niu w celu :r.a.poz uarua. się z Pow&zeeh~ Wystawą KraJową ' podseIvetan; geUf',ralny 
Rady Lig!, Narodów mMkiz Pa.uluecl di Calboli Ba.rone. Zdjęeie nane pnedst&wia goAeia. włoskie.go w o 
toczeniu członków dyrekcji PWK. i komitetu przyjęcia. na. terenaeh l'obUc'/,feh Wy",t.awy. Od lewej: 
Pie~ sepreta.rz min. Za.leskdeg o p. PalWel Czerwiński red. }{~ W ojdyła., me4'kiz Pa.uluoci di Cal
boli B&l'One, hr. S. Dembtński, mar ~a. Pa.ulu<:cl i wicedyrekt,or <bial u rolniczego PWK. p. Jua.-Bykow 

ski 

Buggiera Leoncavmlla 

_ ielki komDozytor włoski, aulo,. 
Pajaców", zmarł 10 sierpnia 

przed 10 lały 

'*WE , ... ttt eN 

Zjazd lekarz, 
odbędzie się w Poznaniu 

Dnia 7 WIY.eśnia r. b. roz.pol-'7.y
na się 3-dniowy doroczny walny 
zjazd lek:.Ll'ZY i działaczy sa.morzą.

dc.wych w Pozna.niu. 

Komitet organizacyjny 7.ja.zdu 
zwraca się tą drogą do lekarzy 
działaczy samorz~dowych i spo
łecznych, pr:wując. w dziedzinie 
zdrowotności publicznej, o ja.knaj
Hczniej.5zy ud1iał. Cha.rakter 'Ljaz 
du ze względu na przypa.daj~-y o
kres pierwszego 1O-lecia niepodl~ 
śoi Polski powinien stać się wyra
zem postępów, poc'Lynionych na. po 
lu zdrowia. publicznego w miastach 
polski~h i ma. da.ć wyt.yc:r.ne pracy 
11& przys'LłoŚć. 

Sekretarj,at zjazdu mie~ei się w 
Poznaniu w ratus'Lu, pokój 72. 
Poo tYJn adresem należy do dnia 
31 sierpnia r. b. na.dsyła6 zgłosze

nia uczestnictwa. w 'Ljeździe. 

W zgłoszenia.ch należy podać, 

C'l.y uezestnik zjazdu pragnie ~ 
miElf'zkać w hotelu czy prywatnie 
oraz liczbę osób. 

Pokoje są. płatne. 

• .1, ". ,~. ~ - ,'-•• , I .~, , •• " II, f 'y.\~1 ,~'.~ ••• " ........ " 

DUDlor zaeranitzng Co u SłySZ' m, , dziś przez radj'ol 
WARSZAWA, 1395 m. 

9,30 Transmisja. W otywr z Kate 
_ _ cIry Wileńsk!ej. '_ 

'r ., 

\ . 11,10-13,00 'Tha.nsmisja. 'L Nowe 

Najlepszą częścią życia są wspomnienia. 
(Humor;st) 

- Aelt, czy nie mógłb.,! pan rozpoc~ąć . żniw ~ uzmtego końca 
pola? Właśnie zamiuz<złem si~ oświadczyć. 

~"lAndf?n opioic)n''). 

go S~ Otwa.rcie ziareu Legjo
niatów i Akademja.. 

15,00 Koncert 'L płyt gramofono 
wych. 

17,00 - 18,00 Koncert popular
r.:y ~ Doliny S~wajca.rskiej. Wyko
nawcy: Orkiestra. Filharmonji War 
sza.w&kiej pod dyr. Ka.'L. Wilkomir 
skiego, Ludwik Holcm.a.n (skrz.), 
Tadeuaz Luczaj (has), Ign. }tol;leI.:
baum (ak.), 1. Fr. Schubert: a) 
Ma.rsz kawaleryjski; b) l-sza część 
symfunji h-moll ' (niedoKoń(,zona). 

2. Spiew. 3. a) R. Schumann: Ma.
rzenie: b) Fr. Schubert Muzyk.a. ba 
letowa NI!'. 1 z "Roza.mundy". 

18.00-19.00 Tra.nsmiJsja. ze 'Lja.z
du Legjonist6w "fi N owym Są.ezu. 
19.25 "Nowe tróc:Ua. energji, czyli 
jak będzie wygląda! świa.t ' roku 
2000" - opowie i~. Eugenjusz 
Porębski. . 

, 20.0{) Koncert popularL.-y 'L D0-
liny Szwa.jcarskięj w wyk. orko 
Filh. WM. pod dyr. Al. Junowicza, 
orM IOlist6w. 

22.45 - 23.45 11re.ru;misja. mmy
ki tallecz.nej z dancingu "Oaza ... 

RADJO ZAGRANICZNE 
Rzym (441) 

21,00 0peJ'a. Gounoda •• Faust". 

MecJjolan (501) 
20,25 Opera. LeollCD-valla "Pajace" 

Davelltry Exp. (479) 

21,00 Fragm. z or:l.torjów ("Em
maus" Brewera "Judasz 
MMhabeusz" Randla i "Pa.
ulus" MCl'dels8ohna). 

Konigswu sterhausen (1635) 

20,00 K"oncert (UW f' - ' 
Symfonja J ' 
ethovena). 

Langenberg (473) 

r.>; m 'Jut" i 
rami Be-

20.15 Uroczystość z ok:1zii lO-le
(Jia. konstytucji weimarskiej 
Potem tria fortepia.nowe: 
Mozarta G-dur i Szubert9. 
B-dur. 

Lipsk (259) 
16,15 Koncert (Poemat sym!onicv 

ny Liszta i Symfonja. D-dur 
Brahmsa). 

~ 
STANISŁAW MARTYN OWSKI 
Katorżllnin, członek b. {Jojowej 

Organizacji P. P. s. 

'BARYKADY 
(czasy rewolucyjne) 

Czę§ć pierwsza 

'OUl. PIUIlK - 1905 ROK 
Do nal>ycia we wszystkich księ
garniach, w Stow. b. więtniów po
litycznych i komitetach dzielnico-

w ch. Cena 1 złot • 
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ŁGOŹ 

11 sierpnia 1929 r. 

"Czarne dni"· na giełdach . tanów. Zjednoczonych (Specj. sł. in/." Głosu Porannego") 

Krachy VI łłew Yorku 

tzg podwgżka stopu w New 1'ol'k.o odbi.il! siC na sgiuatji 
runku pieoicż·n«tio Polski·' 

Wywiad "Głosu Porannego," ';; k;;ł~~1z '; ·;.bank'owgch Łodzi 

LONDYN, 9 sierpnia. {Sp. sł. 
inf. "Gł. Porano "l. 
, W związkq \ z podwyższe. 
niem stopy dyskontowej przez 

'nowoJorski FederaI Reserve 
Bank zapanowała tn niezwykła 

Podniesienie stopy dyskonto
wej przp.7. now-ojorski Federaj 
Reserve Bank było prawdziwą 
;ensacją dla całej finansowej 
Europy. 

ycolski bezyośredniego wpływu becnie do Londynu. S10pa pro- Z tych właśnie wzgI~r16w konsternacja. wyrażająca się 
nie' wywrze. centowa· ~anku ~ngielskiego hy rząd H<;zyć , się musiał .z fak- przede,wszystkiem na giełdzie 

Mamy przecież oficjalną sto- la o pół proc. wyższa od rynku tern, if, z ·'.lwagi na szŁywnieją- osłabieniem walul i dewiz na 
pę dyskontową dużo wyższą, bu amerykańskiego l logiczną kon ey rynek amerykallski korzyść dolara. 
wyn()szą~ą w Banku Polskim 9 sekwencją.. . I dopływ długoterminowych kre Przypuszeza.lą,· że Bank' An, 

\Vedług wyjaśnień, podanych 
przez korespondenta londvń 
skiego "Times'a" z Nowego )ror 
ku sfery zainteresowane ener· 
gicznie zaprzeczają informa. 
cjom, jakoby 

procent. byłoby p-od~yzszenie przez dytów gotówkowych na rynek gielski podniesie ' w naiblii. 
Dla Stanów oznacza to Bank Angl(~'łsth stopy dn 6,5 , 'I Pol ki b...d i • 'li ' I szycb dniach stop~. . . 

po- aby w ten sposób przewyźs'zyć . s . w;uZ e ru~moz ~. • 
gorsz-enie 'sytuacji, jest. stopę amerykal1ską. . LI~zą~ SIę z tern . wła~me I Jednoc~eśnle nadeszły !u in-
kole.inym -etapem akcji defla- Wracając do sprawy wpły- l'Ząd dązył .• do nzysk~nla . krę-, form~e;le . ~ "eza:nym piątku" 
cyjne.i banków amerykaiiskie} wu tych posunięć na rynek pol-I dytów IDwestycYJny~h ~ . na. W~zystkłCb gle!dacb amer~
ł oznaeza (laI:sze podrożenie ple ski zaznaczyć należy, że I i tern tłomaczą się usiłowania, ~lłnsklc~. Nastąp~ły wszędZJ,e zwyżka stopy dyskontowej Fe

deral Reserve Banku miała ja
kikolwiek związek z konjunktu-

J;liądza. Bank Pol.ski i min. skarbu wy- ' mające na celu zreaIizoy.ranie. olbrzynlJe sprzed~e i szalony 
R~llk,cja wyjdzie prawdopo- kazał duż~ JlrllCZOI'D<'Ść i ZflPO- ko.nce:;ji elektryfikacyjIJej H.ar-'I spade~. ku~s? ak, ~.ll, dochodzą~y 

d()bnie ze strony giełdy angi~l- r .. biegliwość I rimana, który w· formie inwe-- przy ~~olorsI?ch' papierach 
skiej i Banku Angi€'lskiego. To I w swe i polityce, bo właściwie I s.tycji wkracza do Polśki z ka- f)rzemysł~wycb 0«l. 15, do 20 pr. 
też punkt cięźkoś<:i spodziewa-j.luż od Toku Pol ka z tern się . piŁałem 100 miljonów dolarów. W 1Jstatmch. goEJZl,nae?' ?asf;",. 

rą obrotu złotem w Europie. 
Również kategc·rvcznie 2a-

'przeczają, iż w czasie swego 1)

statniego pobytu w Stanal~h Zi. 
i Kanadzie gubernator Bank'u 
Angielskiego szukał na tych ryn 
kach jakie.jkolwiek pomocy w 
związku z sytuacją złotową w 
Anglji. 

nych \następstw przesunqł się 0- I liczyła. I M. K. }piły o/ac~y I załama~ua stę"-ił-
_~=="jjj,-&2&=2E1&!' ,.~ ku wwHnclt firm o.raz s~er~ 

Szybka zwyżka stonv dyskonto 
we" Federal Reserve Banku 
związana .test .iedynic z kolosal
nym . wzrnstem pożyerrek, doko
nywanych przez agf'Jltów Il:i?~
d1lWych dla eelów spekulacyj-

nych. 
Zgoda urzędu finansowc,{o 

Stan6w Zjednoczonych Amerv
ki Północnej na podwyżk~ sto
py dyskontowej .iest rezultatem 
niezdrowej spekulacji giełdowej 
oraz zadośćuczynłenłpm żąda. 
nlu Jdlku banków z Nowego 
Yorku, Bostonu l Cbl~ago, kt6· 
~ już od dłuższego czasu 
domagaly się zwyżki stopv dy
sko!;ltowej do poziom'l 6' pro
eent. 

(z 

Obecny kryzys gOspodaiCzy już I wspólną przyczynę ~ kryzys i do
się pr~silil. Wsokal:ują na to r')- piero łączna ich ilość daje wlaści

zmaite ~zna.1d, z po~ród których wą miarę na.tężt>nia kryzysu. Przed 
nie najmniej wa.żną, s~ ogłaStane 

·upadłJości i udzielane nadz()'ry. 
Łączna liczba upadłości i nMzo 

rów w poprzedzającym - 1928 -
l'oku wynosiła. 60, podczas gdy w 

st:1wia ~i'ę OI).a j ak następnie: 
styczeń luty mrurzec 

8 5 1~ 

kwiecień 
37 

.maJ 
38 

czerwiec 
25 

pierw5zej ied~e połowie bieżą- Jak wida'Ć z danych dla sty<':2:
(:f'15o roku - 125, t. j. ilość dw:l. nia i lutego w obu tych miesiącach 
ra:z;y większą, w c2l.aSie w dwa razy było. razem 13 wypadków niewy: 
króf;s,zym. Stosunek jest więc' jwk plaoainości,' meldowanych 'w są.-
1 do 4 na. k{)nyść klęskowego ro- dzle. Pi'żeciętna. dla dwu~h miesię-• * * • . ku 1929.' Na.jbaJrdżiej prteciez po- cy 1928 wynÓa1 10,'t. j. nie 'o wiele 

T-'e o -h.. aCJl- mÓWIą koła 
:1' "'.rLu. I UC'Za.ją.cą dlallostaJW.ioneS!'O .Tlrr.er.· mnie)' niż vi <-tyctniu i lutym '1929. oficJalne Stan6w. ~ 1:' ., 

Zastan6wmy się jak' wplvnie ~e na. ~tęp~e . 'twierdteni.e, że Kryzys m,ęe; lHóry :już niewątpli~ 
~odwyżka. na sytuację w Pol- ryzys mIJa., Jest sta.tystyka po- wie był w mieści€'_ nie doszedł 
sce. szczególnych mieS'fęcy bieżącego wówctas j'e87(,'ze do sądu. Nato-
Według opinji i~dnego z wy_ roku. Stale przytem podajemy licz mi'Mt dla marca mamy liczb~ 12, 

bitnych kierowników h::.nków hę t>droczeń wypłrut zeSUmOwaną., a więc tyle co Vf obu poprzednich 
łódzkich sytna~.fa ta na rynek pomewu obie te' instytucje mają miesiącach razem;' dla kwietnia i 

Dwie nowe UPildłOSci ' .. ," .. 
Właściciele farbiarni "Bracia GeYer'~.- ~" 

Firma "S. Litrowski" 

maja 37 i 38, t.. j. trzykrotny 
wzrost w porównanIu z m~'Jrcem. 

Ęył to sz~ytowy .punkt w fali 
1<:r(Yzysu, kt-Ql'a;' 'v Qierwcu zaCzyna 
cpadŁ' . .ć, wykazują.c 25 upadłości 

i odroczeń. Wbrew rozpowszech
nionym pesymistycznym .poglądom, 

W dniu wczara,lszym wydział sert" WJIliosła poda·nie o oglosze nie jest to spadek. ch",:ilowy, bo 
handlowy sadu ?,kręgowego r<?z nie upadłości, popierając je za- dla liLpca mamy lic.zbę; 14,. t. j. ,pr:t 
patrywał. podamIe o o~boszeme łączeniem zaprotestowanych' . 
upadłoścI czterem braCIOm Ge- weksli na sumę około 30.000 zł. Wle dwa razymnięj, ·· niż W cperw-
yerom, w~aścic.ie!om farbiarni. J Sąd ogłosił upadłość firmie cu i j~ż nieom~l t}"~f~ ~ marcu. 
p~zy ul.. ZgIerSkIe.J nr. 96. Po.da "Bracia Geyer" i' jej właścicie- Oczeluwać na1ezy, ze w następ
me popIerał adwokat SłomIń- 10m, sędzia komisarzem miano- nY0h miesią.cach liczby te będ~' na
ski w. imieniu. finny "Fabryka wał s: h. Ka2imierza Kona, ku- dal się powo~'i zmniejsza? 
w~robo,~v wełmanych Karola rato rem - adw. Kijawskiego; p h d . 
Elserta . termin otwarcia upadłości wy- rzec o ZImy teraz do lłos'Z('ze-

Jak wynika z oświadczeń fir- znac:z;ył na 24 lutego. . gólnych branż. W jedwabiach by-
my "Eisert" bracia Geyerowie' * * * ro 9 wypadków Sądownie ' stwier-
niezale~nie o~ J?rowadzon~j Na h~j samej sesji sąd handlo- o'Wnych niewyplia.ca.lności, w bran
~rzez nIch ~arbIarm, prowadzI- wy ogłosił upadł-ość firIJ.lie ,,5. ży wyrobów ,dzianych równiei 9, 
h ,;e. Lw?wIe hande-l wyrobami Litrowski" na żądanie wierzy- w innych włókienniczych 62, w 
~łokle~mc;zem} i z tej racji za- ciela M. Krygiera, kt6ry załą- branżach niewłókienniczych mamy 
clągnęh WIelkIe zobowiązania. czył protestowa'nvch weksli na poka.źną ilość 45, wtem galanterja 
K red~u udzie.lano im. chętnie z sumę 6 tysięcy ~łoty.ch. Petent wyroby skórzane, kilka wypadków 
UwagI na to, ze są OTII posiada- nadmienił, że upadła firma za- handlu żelazem i na.wet jedną. ja,. 
cZ~l.I~i. ni;ru?homośc!, w. kitórej przestała . wypłat Jeszcze w dlodaj:nię, na. do-wód, że kryzys rii
mI~scI SIę I<;h farbIarma. Po- pierwszej połowie bieżącego ro 
s:s.!ę !ę bracIa. Ge~'erowie ob- ku; je~t to objaw szczególnie kogo nie oszczędzdł. Chrooologićz. 
cllp;vh następ~Ie kaucją hipo- charaktterystyczny, poniewąż Die biorąc, najwcześniej ujawnił.) 
teczną, która, .luk sami mieli się firma "S. Litrowski" korzysta. się przesilenie w jedwabiach, 8. 

pr~Y7.nać, posiada cha'rakter fiik la z odroczenia wypłat od 10 najpóźniej w wyrobach d7;i,a.nych, 
cY.łny, poczem w lutym b. roku maja 1928 do 10 lutego 1929 gdzie obeonie kryzys jest w pełni. 
zawiesili wypłaty. POllieważ po roku, a więc właściwie od 15 'Rzecz c:iekJawa - wszystkie upa
długich pertraktac.iach okazało ~iesięcy nie v.:)l:S'Zła ze .stan!l dł~ci i nadzory, ogłos7JOne w bran 
się, że dłużnicy działają jedynie mewYpłacalnoścI.. Tenmn o- ży dzia.nej doty-czą przedsiębiorstw 
na zwłokę, obiecując udzielenie twarcIa ~padłoścl wyznacz~mo przemysłowych, a nie handlowych, 
kaucji hipotecznej, która nie na l maja 1929 roku. Sędzlą - I' . ' .. 
posiada znaczeni,a wobec duz·.e- k''''nu'sar em • d' co ·na ezy prawdopod>obme ob1aś-

• vo Z mIanowano sę ZJe-l" - . 
go obciążenia kauc.iq fikcyJną go handlowego . Maurycego .n~ć tem, ze, .ham.del.~obów dZJa. 
(375.000 złotych) i proponują Sachsa, kuratorem. adwokata nych jest zwykle połączony' z ga.-
.. regulac.ie.". firma _K.:UOD1 Ei- Miss~ . la.nter.ią. 

Na zakończenie' naszego artyku
lu . o kryzysie w świetle nadzol'ów 
i up.adlośÓi pO'4walamy sobie raz 
jesz<..'ze wypowiedzieć ' twierd-tenie 
zas'ad.nicze: choć konie<:. ' kryzysu 
nie jest -jesuy;e' bJi,ski, to· jednak 
r.';ewątpliwie przemija on. Mówi~ 

to na;m liczby i nie .należy dać się 

samobó.lstw zrujnowanych fl· . 
nłU1sistów. . 

A. R. 

~,nf~ ~łfHlfin, 
, I 'W ars~aw:t, "lO. 8. 

Dziś, - jak zwykle -w soboty w 
lipe,u i sierpniu, zebrania giełdy 

urzędo:wej nie było. "" 

: W obrot.ach porz;a.gJełdOwych do- ' 
lar gótówkowy 8,8835. . Za. rubla 
złotego ż3!latno 4,60 i pół pła.oon'J 
4,60 i ćwierć (bet obrotów): 0-
gólne obroty dewizami małe. 

złudzić pozflrom przeciwnym, do Z . poży,-częk p-aństwowys:;l;l inter~ 

jaki~h .np. nal~y wokanda sądu sO'\'\'::1lIIl? c. się ' gló-~e 4 ,PT,Qc .. ; pr~nl\-" 
handlowego. Bę9.zie ona jeszc.:!:e jOiWą. Inw~stYŃ'y"jną.; dla. 'której .łI.lP, 
prze~ długi ~s przepełniona Bpi-a dencja była, mocniejsza, . 
wami o udzielone nadzory' i wyrze- O~roty. akcjami małe. 
{'!Zone już uplł.dłośc·i, któ1"Ych osta- . I ; _ 

tecrne zMa.twienie zajfuie - długie Z· • d·· . .' 
jeszcze miesiące. Możliwe są - i na- wie zalCII 
daJ nawe niewypla(,'a;lności, jako p -W' K 
wynik minionYGh trud.ń~śCi - pła-I :. • II • 
tniczych. Będą. to jednakże tylko 
COl'1l!Z mniej Iic~ne\ k3luże po minio I 
Dej burzy gospodarczej. - w Poznanio 

.~ ... y biM_W ,-

Skuteczna interwencia iżby 
w sprawie wagonów dla eksportu włókienniczegc. 

. Przed . kilku . dni<1.mi donieśliś-I przez izbę wywarła już dodatni 
'my o niezwykle energicznej inter- skutek, gdyż w ol>:resie drug~ej po 
woncji, któr~ podjęła na skutek I łoy,jr.· tygodnia władi'e kolej()we . 
zaalarmowarua. opiJ;tji przez "Głos. ddst:uczyły. -p', wag'Onów dla same· 
P<)flt.nny" itba przemyslowo-han- go t3T·Lko ekspo.rtu d,n · Ru.munji, co 
dlowa ' w sprawie 'dostarczenia całkd\vi~ie pol~rywa na.sze zapo
pl'zez władze kolejowe ' 10-tonno- trzebowauie ekbpftltowe. W podob 
wyLh wagonów KDS .dla· potrzeb rt)'im sto~unkll podstawiane są rów 
eksportu włókienniczego. Jak się nież ~agony dla ' eJ~Rp.ortlJ w Ide· 
ok8.zu.jilinterwencja ta podjęta, !'unku Tryjest!-' j :ą!,-Plhurga. 

,---~_._--~_-. 

I RONALD COLMAłł . I 
NOAN BEERY I 

AUCE JOYCE ł 
WILlAN POWELL 

'ukażą SIę we wspaniałem wznowieniu arcydzieła I 
filmowego 

uBrai~r5iwo ' Krwi" I " Wkrótce w "CAPITOLU" . , __ ~ __ • __ ~ ' ~rEfiiIDA" 

11 przeli poł. 
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Wyjaśnienie w sprawie .. koncesji elektrycznej Harrimana 
Rozmowa 

Sprawa ud,zielenia lioncesji 
elektrycznej grupie Harrimana 
jeM dziś bezsprzecznie najaktu 
alniejszem zagadnieniem gospo 
darczem, w wysokim stopniu 
obchodzącem nietylko zaintere
sowane sfery przemysłowe, 

lecz i szerokie koła społeczeń

stwa, dla których przecież nie 
mOże być obojętną rzeczą, w 
jaki sposób i jakhmi torami 
pójdzie przvszta elektryfikacja 
kraJu. Korzystając z pobytu 
przedstawicieli Harrimana w 
Warszawie, zwróciliśmy się do 
wiceprezesa firmy Harrimana 
o. Irvinga Rossi'ego, stałego 
przedstawiciela Harrimana na 
Europę z siedzibą w Paryżu, 
prosząc go o pewne' informacje 
; wyjaśnienia co do niektórych 
zarzut6w natur~' hal dziej zasad 
niczej, z iakiemi spotkał się prO' 
jekt ud~ielenia koncesji elek
trycznej Harrimanowi. 

Oto 00 ośw iadczyl nam w roz 
mowie p. wiceprezes Rossi: 

- Przedewszystkiem muszę 

się zastrzec, że nie mam zamia
ru odpowiadać na wszystkie za 
rzUlty i objekcje, z .lakiem.i spoi 
kał się w pismach pólskich plan 
elektrvfikacyjny, któregO' zreali 
zowAnia POdjęł{) się towarzy
stwo W. ~~. Harriman and ~o., 
g~yt to zaprO'wadziłoby nas za
daleko, a przytern odpowiedzi 
na niektóre kwest.je udzielić 

mnny, Jak' są.dzę, wła§ciwe wła 
tlze polskie. Ograniczę się prze
fo do kilku moment6w, według 
mnie naJbardziej istOlfnych. 

- Wysunięto w osŁalnkh cza 
sach w Polsce zarzut - ciągnął 
p. Rossi - :::c firma HaJlriman 
zawarła porozumien~:! z Allge
meine Elektrizilt:i.ts Ges{'nsc.]~aft 
(A. E. G.) 00 dO' rea1iza~ji pro
jektowanej koncesJi elektr~'cz
nej w Polsce. Niekit6re pisma 
posżlv jeszcze dalej, twierdząc 

kategorycznie, że za Ha'l'rima
nem stO'i A. E. G., a: ponieważ 
A. E. G. to niemiecki sztab ge· 
neralny, wi~c za Harrwanem 
ukrywają się wrogowie Polski, 
którzy czyhają tylko na jej zgu
bę. 'Vobec tegO' widzę się zmu. 
szonym raz jeszcze oświadczyć 
z całym na~tskiem. że między 

firmą W. A. Harrlman a firmą 
A. E. G. nietylko niema żadne
go wogóle porozumienia, ale 
że w. sprawie udziału tej firmy 
w realizowaniu projektowanej 
koncesji nigdy r.adnej pertrak
tacji nawet nie prowadziliśmy. 
Dlateg{) wszystkie uporczywie 
powtarzane w tej sprawie wia· 
dom ości są najzupełniej nie· 
zgodne z rzeczywistO'ścią, a wy
suwane stąd wnioski wręcz fał 
szywe. 

Podobnież całkowicie odbie
gają od prawdy twierdzenia, ja 
koby firma Harrimrun miała za 
miar po uzyskaniu koncesji e.
lektrycznej w Polsce popierać 
przy bq,dowie zakładu elektrycz 
nego aparały i maszyny obcego 
pochodzenia, a zwłaszcza nie
mieckie. Ośwdadc.zam wobec te-

z p. Irvin~ Rossi'm 
Harrlma .. na .· n·a 

stałym 
Europę 

przedsta wicielem 

gO',że firma Hauimatt I nie mai eiągnie. Wskatę tylkO' pobót, żadne z~ki i dJate~o zreałizo- sporrtej Poł~. "a}istotniej. 
żadnego zai.nteresow~ia w po- c..e iia'·"parę najbardziej chaTakte wa-nie tegO' planu elektryfika- sza więe kwest ja dla prospero
pieraniu jakichkolwiek firm, rysłycznych "punUcSw pr.,jekto- cyjnego mogła się podjąć tylko wlł!Ilia każdego przedsiębior

wytwaTzających aparaty i ma- waneJ koncesji ,· elektrycz,nej. duża firma, rozporządzająca po siwa - kwest ja cen - złożona 
szyny elektryczne i dlateS9 hę- ~) władze rządO'we w Polsce waż'nemi kapitałami i obliczają została dO' decyzji w ręce po]
dzie miała całko-wicie wolną. rę· nałożyły na na~ obowiązek wy- cą przedsiębiorstwa na dłuż- skie. 
kę przy ich nabywańiu. Dąże- budO'wania wielkiej ~]ektrowni szą metę. Wkońeu pragnąłbym zWró
niem naszem jest, aby w pierw- wodnej na Dwnajcu (, mocy nie Jeżeli zaś już mowa o cenach Cle uwagę jeszcze na jeden 
szym rzędzie popierać wyroby niższej niż 40 ty~;ięcy HP. w za prąd elektryczny, h pragnę szczegół. Dotychezas firma W. 
polskiego przem.Y!$łu elektro- pierwszem J'lięcioleciu i da]- zwrócić uwagę na jeden ba.rdzo A. Harriman a,nd Co. pracuje w 
technicroego, co zresztą wyraż- szem rozszerzeniu . dO' 90.000 charakterystycz. i ważny punkt Warszawie wyłączme polskiemi 
nie zastrzega ostatni ustęp pa- HP., co przy sHnych wahaniach ' projektowane~ uprawnien}a siłami fachowemi i łechnieme
ragrafu 28 projektowanegO' u- stanu wód tej rzeki pociągnie rządO'wegO', na który, rzecz oso- mi. Niema tutaj dosłoWlllie ant 
prlłwnienia rządowego. Sądzę za sobą bardzo duże koszty: bliwa, dol:-'chczas nikt L: - ·vr6 jednego cudzoziemca. Projekty 
przeto, że pQlski przemysł elek- 2) obowiązani jesteśmy zbu- cił, czy teź nie chciał zwrócić i pIa'ny,opracowll!ne w sprawie 
trotschniczuy · w razie udzi~le- dować kosztowne linje p.rzesy- najmniejszej uwagi. Mam m1!l- elektryfikacji przez polskich in
nhl ·koncesji elektrycznej. fiTmie łówe znaczne.hOługośd o napię- nowicie na mym p;;.r~blafy 80a ży.nierów i techników, były 
·Ha.rriman czeka nowa faza roz chi nie mniej 100.000 WO'lt6w w i 80b projekto\\'aneg~ uprawnie sprawdza-ue przez faehowcÓW' 
woju. kierunkach, wskazanych przez nia rządowego, które najwyrai amerykańskich w Nowym Jor-

niej postanawiają, że poczyna· ku i spotkały się tam z całkowi 
nm z o . .' jąc od 1 stycznia 1940 roku ce- tern uznaniem. i aprO'batą. ~ I . n 'w zarzuca)'ą z'e pro. władze państwowe; I 

jektowane uprawnienie rządo- 3) projektowana kO'ncesja ob ny za prąd elektrycroy będą niem naszem. jest, -aby row.nieł 
we przewiduJe cały szereg przy ją~ ma tylko drO'bne miastecz- podlegać 00 5 lat rewizji, przy- w przyszłym zakładzie Hani. 
wilejów dla firmy Harriman. ka i tereny wiejskie, ponieważ czettl. rewizji tej dokonywa mi- mana był zatmdniony personel 
Nie przeczę, że projekt naszego wi:~sze . miasta. i okolice ~ar-I nister " robót publicmych razem polski. Jeżeli zajdzie koniee2-
upra~i.enia w ńiekt6rych ·plln dZIeJ uprzemyshwh:me poSIada z uprawnionym. Jednak w ra- ność sprowadzenia fachowców 
ktach odbiega od warunków do ją juź własne elektrownie:; zie braku porozumienia decyzja amerykańskich, szczególnie w 
tychczasowych koncesji, ale .ies1 4) ceny prądu elektrycznego przechodzi w ręce specjalnej kO' pierwszych lalaeh budowy za.. 
to zupełnie naturalne, Jeśli zwa- dost1:arczanego od przyszłego za misji rzeczoznawców. Maksy- kładu, to dzięki temu miejseo. 
żyć, jakie obO'wiątki nakłada na kładu elektrycznego Harrimana malne więc opłaty za prąd, prze we siły będą miały ~ lRoi 

nas uprawnienie wtedy, kiedy w znacznej większości wypad- widziane w uprawnieniu rządo pOZiflania się z DIl~ _ 

inni wcale takich obowiązków k6w mają być niższe od cen w wem, obowiązywać będą najwy todami praey i zdobyczamł łeeti 
na ~iebie nie wzięli. WaTunki rzeczywistości pobieranych za żej w ciągu kilku lat od ch~i niez:nemi Ameryki. która 0"7" 
uprawnienia muszą być odmien prąd ~ istniejących już elektro- uI'uchomienia zakładu elek- cież pnoduje W' elekłl'yfik:. 
ne, skorO' przyszły zakład elek- wni, znajdujących się w 331alo- trycznego, poaem eeny wyzna- Mam nadzieję, te społecb: ,,
trycroy, wybudowany przez fiJr gicznych warunkach, przyczem cza mDster robót pn.błicmych stwo pob.kłe pota:aIł ocenić do. 
mę Harriman, ma znacznie róż rótnica ta w niekt6rych okrę- względnie komisja rzeczomaw- ni~ć projek.łoowaoej ełektr1-
nić się od- wszystkich d~ych- g~~h będzie bardzo powa:ima. ców, a skład tej komisji jest fikaeji dla kraju i przychylnie 
czasowych tego rodzaju zakla- Już te edery momenty powo- pomyślany w ten sposób, te ustosunkuje się do naszych za .. 
dów, tak 00 do wielkości, jak dują, · że pr<~C1; pierwszych kilka gb decydujący będzie miała mierzeń. I 

i maczenia. oraz koszt6w, jakie lat przyszły zakład elektryezny osoba\ wymaezooa przez preze.. Na tem p. Roai załrioDez,I' 
jegO' zrealizowanie za sobą po- ~.arriinJlna nie -może licZyc na sa sądu Najwyższego Rzeczypo- swO'je ołwiadezeme. . ; . 
5Z miliony wrzecion unieruchomione 
5Uł!Jk w przemuile bawetuianglO ·4DlUji 

flalezie-produ"'jl 
obejmuje ione 

(Specjalna służba informa~gjna "Głosa Porannego,? 
Pomimo rot:~cia. ofiCjalnych 

rokowań w celu zlikwidowania, 
strejku pod egidą. min. pr~y zai
na.ugurowanych przez ppdsekreta.
rza. SMnU w tem ministerstwie sir 
H()l'a.cego Wilson, sytuacja. nie u
legła. byru@nniej odpręteniu. Pre
mjer MM PoIIl.a.ld mianowaJ: człon· 

.k6w komitetu, który zb~ ma. 
stosunki w przemyśle bawełnia.

nym. Na. czele komisjb tej sta.n2lł 
min. handlu William Grab.&m, a w 
skład jej webiadą. m., in. pierw
szy lord admiralicji oraz szereg 
wyi.szych unędników i rzeCW1..na.w 
e.ów z pośród dyrektorów Banku 
Angielskiego, Wlielkich linii komu. 
JliikAeyjnych, kanału Suetkiego i 
członków prezydjum. międzynaro

dowej izby hand]PWej. W reszeie 
do komisji pnyd7Jieleni. wsta.li 
czlonkowie zwi~k6w robotni~ 

ezych przysięgli buchalterzy, re· 
prezanta.n~ wł.adz podatkowych 
oraz ofiojalnych instytucji opieki 
społecznej. Komitet ten będ:rfie 

miał za z;ulanie dokładną a.nalizę 
obeonyob warunków produkoji w 
przemyśle baJWemia.nym i jego ho
roskopy rO:Z;WIOJowe, aby na. tej pod 
stawne ustalić, jakie poczynania. 
bY~l ~ .PCpi1lMJI B;Jj 

tua.oji teg.o przemysłu na rynk~h listy osób, które mają być zapro
Ś'WiaItowych. P~sze posiedzenia. szone w ch~terze śwtiJa.dków o.
tego komitetu ~e były u- pilljod3JWL'Zyeh. Prace te mają ro,z... 
staleniu metod bada.wczych oraz począć się we wrześniu, wynikaJ 

--AQ -Sanaciafirm, B. Freidenberg , 
fłzeczniey spółki wrioszą o przedłużenie 

odroczenia wypłat 
W swoim e«a&e sąd okręgowy u 

dsieLił firmie B. .Freidenberg trny
miesięemego odroe7.enia, wypła.t. 

Obecnie do wydziału handlowe
go sądu okręgowego wpłynęło po
danie rzeozmika. tej firmy z pro
Ś!bą o uduelew.e dadBzego trzymiB
sięc~ego odJroczerua. wyplIalt. 

zostały. dotąd ukońC'LOne, ar prowa.. 
dzop.e są. przy udzia.le nadzorców· 
sądowych. 

Dotychczasowe wyniki tych per 
traJctaoji pozwalają. wierzyć, te 
7,os{.aną one P9myślnie zahI.twi~n6. 

Jak s1ę dOwiadujemy podanie 
firmy B. Flreidenberg będzie roo;pa. 
trywa.ne na. najbliższem posiedze
niu wydIDału h:mdloweg'O sądu o· 
kręgowego, (P) 

Podamie _ umotywowane jest 
mamIłem patepszeniem się finan
sów płynnych fumy i to w czasie 
na.jeięł.sZym t. j.w okresie zastoju 
i lD'lop6w robotnic~yeh, <liraz fa,.. W .razie przeziębie" ia, 
ktem, że ~ojony na szeroką ska grypy, zapalenia gardła, migda-

łów, przy bólach nerwowych i 
lę plan se.~ji przedsiębiorstwa., łam,aniu w kościach należy dbać 
pplega.jąey na. zainteresowaniu ka o codzienne, regularne wypróż
pitalu Z&g'I'a.l)it-'znego, a. przede- nienie i w tym. celu używać 
wezystldexn, wierzycieli z tytułu pół szklanki naturalnej wody 
na.leżności za. dostarczoną balweł- gorzkiej Franciszka-Józefa. O
nę nie mógł być dotąd maJizowa.- pinje klinik uniwersyteckich 
ny. stwierdzają skuteczne i ..J>rzy-

. jamna działanie wody Fran-
P~.$ wie~:rołelami Dłe ciszka-J6zefa. Żadać w 2mt. 

więe stąd jasno, te pmee tle .. 
wywą Winego wpływa .. obeo' 
ny etrejtk. 

Strejk ten tymczasem me Wegł 
~adnym zrni-anom i zapowiada. sit 
na dłuższy okres czasu. Morln& 
śmiało powiedzieć, że 99 proeent 
wszystkich przędWń zostalJO unie 
ruchomionych. CzęśeLowo zamknię 
te zostały zgodnie z pop1'"L6dnieDrl 
naszemi przewidYW18JD.ia.mi fabrykl 
sztucznego jedwabilU. W zwią?:ku 

ze strejkiem szereg fiTDl w No-
thingham poezynił zamówienia 
przędzy bawełnianej zagranicą. Są 
to kontra.kty na. 2 - 8 miesi~e. 
W d.xriIu wL'wrajszym sytuacja. u
l~a nowemu za.ostrzen]u, ponie
w.a.'L wydzW wykona.wcty mga.. 
nizaeti przędzalniczyob odmówił 
pra.wa. ponownego podjęeia. fIOko
wań. 

Drugim momentem zaostrzenia 
się całokształtu sytu~ji w prze· 
myśle jest zapowiedź przemysht 
maszynowego w Liverpoolu obni
żenia z dniem 1 września płac r0-

botniczych o 8 proc. W ten spos6b 
równie~ i w przemyśle żelaznym 

zarysowała się groźna. mO'iłlwoM 
za.hamowamia. produkcji. 
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HELENóW 
~ l. BAli 

t. ż. T. G. s. I HELENóW 
D Z I S, dn. 11 sierpnia r. b. O godz. 3'-ej po poło odbędzie się 

. .' pOłączona z DoDisem ' gimnast,cznO-sDortowum. 
Fantowa loterja. Fajerwerki. Korso kwiatowe. K&o szczęścia. Karuzel. Ćwicze- .... DWI'e ork'lestry' Orkiestra symf. Helenowa pod dyr. Z. TELGA. 
nia gimnastyczne. Zawody bokserskie. Dźwiganie ciężar6w. Walki francuskie • " Bar-Kochby pod batutil p. Zylberberga. 

Bufet własny na. miejscu. Ceny bllet6w: dla dorosłych Zł. 1.50, a dla uczącej się młodzie!y 50 gr. Bufet własny na miejscu . 

Nowy Ford -TUDOR_ SedaD 

Wytworny wygląd, silna konstrukcja. 
Wóz, stojący na poziomie najtrudniej~ 
szych zadań. Wyposażony w stalową 
karoserję, sześcio:::hamu1coWy- System, 
szybę ochronną z nierozpryskującego 
się szkła "Triplex", szerokie drzwi, za::: 
pewniające wygodny dostęp do wnę-

. trza. Dość miejsca na 5 osób. Silnik 
rozwija moc 40 KM. Niespotykana 
akceleracja i łatwość prowadzenia. 

Autoryzowani sasłęPCJ 
B-cia Poznatisc:y, L6cH 

Piotrkowska 144, tel. 57-44. 

u. 

radYKalnie 
VJVWC pie§i. 
opa/en/~, 
wq8l1(p/aJ7)y, 
imorJIczki 
iil»e lYt:TtTy 

Dr. med. 

Dr. B. 'DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

Dowr6cil do kraju 
przyJmuje codziennie od 10-'-1 i 
od 4-7, w niedziele od 10-1 pp. 

ul. Moniuszki '1. 
tel. 9.-97 

b . . ... ,'.' ". '. , 
.OTi . NIE""I.t.ĄWON 

;:,,,;' ~RĄK. NÓG iPA.CH·: 

C'~ 

4320-

WYTW6RNIA 

PIECYKÓW i KUCH!" 
KAFLOWYCH. 

oraz telaznych, szamotowych prze· 
nośnyoh 

KEPP!, BBftKE i S-ka 
Ł6D~, GDAŃSKA 110. 

_Opon, 
elkich marek 

MASYWY do ciężarowych aut. 

Części zamienne 

"ford" "flseI~' 
,,(h~nole~" 

stale na sldadzie, oraz 

IJ)fClSTI'~ najlepięj się 

AUTA1 kUPUj: 

Jeneł". D"r~"DuTelefon 
Reprez." ., 01'''' 28-30. 

Narutowicza = 
nr. 16 . . W 

Insfifuł de Be'auli 
Anna Rydel 

(Dvplomee de I'Universite de Same 
Paris) 

I:eglllnlana 19, m. a. tellf. &9·91. 
Pielęgnacja sk6ry i włos6w. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu
szczalzace. Usuwanie zmarszczek, bro
dawek, piegów, wzagrów i innych 
defekt6w cery. Usuwanie włos6w elek
troliz" Elektroterapia Solux. Lampa 

kwarcowa. Farbowanie włosów. 
Przyjmuje od 1o-eJ do e-ej wlecz. 

Natychmiast do wynając'a 

ts"lad Z rampą 
21,5 x 6 mtr. i 4,5 x 4 mtr. 

2 .. e~~lx~' mtr. 

t piwni.:a 
15 x 5,75 mtr. 

Wszystko murowane z oddzielnem 
podwórzem. Na ż"danie 1 pokój na 
biuro. Dowiedzieć się możJ\a w Siła
d%<ie Metali przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 29. Tamże motocykl do sprzeda
nia. 4617--2 

fo.o-

aparaty 
(Zeiss, Voigtliinder 

i inne) oraz wszelkie przy· 
na b. dogodnych warunkach 

- poleCI! ~ . 

J. l'Iorl!~n§.erD 
Ł6dź, PIOTRKOWSKA 47 (w pod-

w6rzu) tel, 20-.63. . . 
UWAGA: ,Dla pp. urz.ędl)ików pań:;tw. 

komunalnych i prywatnych spe
cjalne warunki spłaty'. 

PORADNIA 

WfnfH~l~~I[lnA 

• ~ .... & ............................. !.~ 

Najwieksza sensacja sezonu 

f' 

• 

T. E. LAWRENCE 

NT 
A óW" 
Powieść 
Cena Zł. 7.00 

•• •• 

T. E. LAWRENCE "który podczas wojny świał,t,-
wej wywołał powstanie szc7epów arabskich 
prze ci w Turcji. 
Gdyby posiadał ambicje N A P O L E O N A 
mógłby zostać cesarzem ubóstwiających go 
Arabów". 

BERNARD SHAW 
nazwał "Bunt Arabów" nailepsza ksiażką 
wOienną od czasów słynnych pamiętników 
Juljusza Cezara. .... 

Dalszy ciąg przygód T. E. LAWRENCE'A ukaEe 
się w dziele p. t. BURZA nad AZJA. 

Żądać we wszystkich księgarniach, czytelniach i 
kjośkach kolęjowych "Ruchu" oraz bezpośrednio w 
Wydawnictwie "Bibljoteka Groszowa" Warszawa 

Moniuszki 11. 

• U 

na dogodny[b IZ II K D P 1\ n a warnDka[~ I n II 

Q Pensionat "ORAWA" 
Wielki wyb6r

ł 6 i e k metalo
wych, w 6 z k ó w 
dziecinnych kra
jowych i zagra-
n,icz"ych. Matera
ce wyściełane, 
druciane oraz ma
terace sprężynowe 
higjeniczne "Pat
cut" do meblo· 
wych ł6!ek podług 

mi Itry. 

ul. Zamojskiego 

pod zarz.· d-fiwei Abrutinowei 
Po bliższe informacje zwra
caćsię pod powyższym adre
sem osobiście lub listownie" 

Lekarzy-specjalistów Nabyć można w 

Z·awadzka 1 Fa!z.~zz~~m Obwieszczenie 
czynna od 8 rano d0 9 wiecz. ,,0 O B R O P O L" 

11-12 ) przyjmuj~ Ł6df, 
2- 3 ) kobieta-lekarz PIotrkowska 73 

W niedzielęiświ~ta od 9-2 pp. ter.°~8~e;~ 
leczenie chorób Dr. 

wenerycznych i skórnych ~t DI"hernal 
Badanie krwi i wydzielin na ~. U U Y 

f;,.'~'~i; iilnoRYN 
~~'\: .~ 

Dr. med. H. Rózaner Kon.u~l!~f! ~ ~1Jr~'Oglem MO~:~:3~~~ 11 
I urologIem Ch b k6r 

Syndycy Tymczasowi Upadłości firmy 
"Przemysł Wełniany Goński i Engelman w 
Łodzi, Spółka Akcyjna" podaje niniejszem do 
publicznej wia~o'mości, że stosownie do zarz~
dzenia p. Sędz'iego-Komisarza termin zebrama 
wierzycieli w przedmiocie zawarcia \lkładu 
bądź też związku wierzycieli odroczony został 
na dzień 14 sierpnia 1929 r. godz. 10 rano (w 
sali posiedzeń Wydztału Handlowego Sądu O
kręgowego w Łodzi). 

Syndycy TymczasowI 
(--) ST. SZTROMAJER, Adwokal 

(-:->. EDW. KRUKOWSKI, Adwokat 

Narutowicza 9. tel. 2.-98 oro y s ne o Gabinet Swiatło-leczniezy i weneryczne 

)

' SPfłcJall~ta chor6b 'sk6rnych, we· Kosmetyka lekarska elektrote~apj", 
n.ryczn~h, mocZ'opłC:lowych. OdddeIna. pocze1ta.lnia. dla. Kobiet Przyjmuje od 8-10 

od 8--10 rano i 4-8 po pol. PORADA 3 Zł. i od 5-8 wie cz. 
Oclcb. pocHk. dlo ~Q. ____ -_-______ oit' niedz. od 10-12 w. 

JJ\ ~~. .~ •. f .. u •. q.("l:,!j! l'\ (f._ t.AR ł1 A(.tun~l"A 
IL: ·'· ... ·· A K ' .': . ;L . .. p, OWALSKI ." . 

_ ... ~_ .~ .;' W",PSZAW4 
Łódź._dn. 10 aW.m)lia ,lQ29 ". 
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Bark B n I n n ń W Wielka impreza propagandowa urnądzona prze. Powszechnil W,Slawe Krajowil r ~ ~ U odbędzie się V:1 Łodzi dziś, w niedzielę U-go i poniedziałek 12-go b. m. o godz. 8.30 wiecz. 

"lidy biale orly dzierżą strat" g!;!:!:o 'la c Sportowy "U n i D nil. 
Przedsprzedaż biletów w cukier· 
ni W-go p. Piątkowskiego, Łódt, 
Pl. Wolności 6, Piotrkowska 126, 
eeny miejsc od 1.50 do zł. 6.-

Alegoryczne widowisko plenerowe. W wido_isku bierze udsiałpr%esdo 300 os6b. Duchy l~ne, zwi~ta, kwiaty, dziwadła, rusałki, szlachta, 
słutba, nar6d i to d. 

W-.elk-.e atraka-e Balety kwiatów, balet dziwadeł, balet rusałek, ADoteoza 
. łowy królewskie, gody królewskie, święto Kupały 

Efekty świetlne. ILUSTRACJA MUZYCZNA W WYKONANIU ORKIESTRY WOJSKOWEJ. Ognie utuczn .. 

Iyr~ktia Kol~i fl~ktry[luej tÓ~lki~i 
SP. Akc. 

podaje do wiadomości, te od niedZieli, dnia 11 sierpnia 1929 r. at do odwołania 
obowiązywa,ć b~dzie nastepuiąca taryfa: 

1) bilet normalny, obowi,zujący w godzinach od 4-23 • • • 
2) "nocny, obowillzujllcy w godzinach od 4-23. . • • • 

25 groszy 
40 .. 

3) ., ulgowy dla cbieci od lat 5-10, uczącej si~ młodzie~y oraz 
dla wojskowych od szeregowych do chorążych włącznie,. 
ważny w godzinach od 4-23 . . . . •. 15 " 

f) bilet abonamentowy poranny 5-przejazdowy, watny w godz. od 4-9 1 złoty 
5) tt " " 10- H . """" 4-9 2 złote 
6) "kombinowany z prawem przesiadania na tramwaje Łódzkich 

Wlł8kotorowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych, lecz bez 
prawa powtórnego przesiadania na tramwaje Kolei 
Elektrycznej Ł6dzkiej, Sp. Akc.. • . . . . 30 .. 

7) bilet do przesiadania do biletu normalnego, porannego, ulgowego, 
nocnego i kombinowanego. . . . .• • 15 . " 

8) bilet miesięczny normalny wamy od godz. 4 do 23 • 30 złotych 
9) " " ulgowy ' " "" 4: do 23 • 15" 

10) " kwartalny norma,lny ważny 'W dzień i w nocy • 90" 
11) " "ulgowy"""""". 45" 

Uwaga 1. Ulgi przy przejazdach w godzinach porannych, t. j. od godz. 4 
do g-ej rano bfJdą ątosowane tylko p.rzy biletach abonamentowych porannych. 
Nie posiadający i nie chcący wykupić biletu abonamentowego powinien wykupić 
bDet normalny. 

Uwaga 2. Poniewał bilet kombinowany daje prawo do przesiadania 8i~ 
tylko z pociąg6w Kolei Elektrycznej Ł6dzkiej na pociągi Łódzkich W,skotorowych 
Elektrycznych Kolei Dojazdowyoh i odwrotnie, z Łódzkich Wąs"otorowych Elektry
cznych Kolei Dojazdowych na poci,gi Kolei .Elektrycznej Łódzkiej, lecz nie daje 
prawa do powtcSrnego przesiadania się z jednego pocilJ:gU K. E. Ii. na drugi, 
CJBtatnie 2 wierue p. 1 umieszczone na odwrotnej stroni" .biletu kombinowanego 
~ 8WJłwatn~ 

Dokt6r Dr. med. 

IGItRCY PlIlRGOhlS 
sp.lllalllf. ahardb OCIU ·WDIiKOWYSKI 

TEL 28-87 przyjmuje codziennie od 12-2 i Od 
7-8 w niedziele od 1-2 p. p. CEGIELNIANA 25, 

powró,I •. led!, Al. Kallllullkllll, fBI.lon 65·17 

Specjalista chor6b sk6rnych 
I wenerycznych W "Poddębiu" LECZENIE SWIATŁEM 

(lamp .. kwarcoWII) 
aadanle krwi ł wydzielin. 

Żądajcie 

,,~łO!U Poranne~o" Przyjmuje od 8-2 i od 6-9. 
w niedziele i święta od 9-L 

Dla pań od 5 do 6 po poło w budce Z wodą sodową tu~ 
oddzielna. poczekalni... przy przystanku tramwajowym. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Obwlemzenie. 
Komornik Sądu 

Grodakiego w Ło
dzi, K. Suzin, zam . 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zalll.
dzie art. 1030 U. 
P. ej ogłasza, żo 

dn, 20 sierpnia 
1929 roku, od go
chiny 10·ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza 
pod Nr. 52, od
blldzie lIiQ sprze
daż przez publi
czn.. Jieytaejll ru-

chomosci: 
mebli i maszyny 
do nyeia "Sin

ger", 
Ilal.~cych do 

lIojżeesa 
, Waruawskiego 

i euacowanyeh na 
800 JIł. 
t6~ 1o..s. 1929 r. ' . 

~IEZONOWA J 

...Y~ 
R6tnłce c/:~ : l 

imponuJące II 

Suknie, palta 
Garnitury, bielizna 

Po6czomy, krawaty 
• • • znaczme ZDlZone ceny 

I .................................................. ~ ........ ~ ...... ~... Xomonńk 
'WIs Dulko'Wl!ki 

JUlJusz Rozner 
Piotrkowska 9& ł ldO 

BilANS 

tÓ~lki~O~ BaD~D OOIOlńoweoo, " ~I. Akr. 
! . 

wlodzl 
na dzień ' 1 liDca '1929 r. 

Stan czynny. 
Kasa i sumy do dyspozycji 1,033,450.55 
Waluty zagraniczne • • • • 414,22553 
Papiery wartościowe włsm.e · 603,018.08 
Banki krajowe • • • • • • 178,073:60 

.. zagraniczne • .. • • 791,95L23 
Weksle zdyskontowane · • · 15,292,999.47 

,. protestowane • • • · 71,061.08 
R-ki bietlłce • . • • ... · 5,054,282.34 
Ruchomości • . • • t · • 62,590.67 
Rótne rachunki , • • 197,339.79 
Ko~zty handlowe • · · · • 880,903.56 
Oddziały • • • • • • • • 614,762.13 

25,194,658.03 

Gwaranoje •. 
Inkaso • 

Stan bierny. 
Kapitały własne: 

a) zakładowy • 2,520.000.-
b) zapasowy, . 763,076.32 

Wkłady . • • .-.-
R-ki bietl'łće. • . . • • • 
ZObowiązania inkasowe. • ~~ 
Redyskonto weksli •• • • 
Banki krajowe • • • • • • 

,. zagraniczne I . • • • • 

Procenty, prowizje i różne zyski 
Oddziały • • • • • • • • 
R6tne racliunki . • • • • 
Zyski z lat ubiegłych. • • • 

1,312,312.20 
4,027,629.84 

3,28ą,076.32 

8,628,261.19 
2)416,374.47 

109,776.53 
4.550,778.22 

189,292.46 
2,878,870.19 
1,931.901.44 

762,827.98 
352,738.25 
90,760.98 
• 

25,194,658.03 

IlllmeDle. 
ltomomit WU 

Grodzkiaco 'W Ł0-
dzi, K. Suzin, um. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14" na. zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

dn. 20 lIierpnia 
1929 l'oku, od go
dziny 1 ().ej rano, 
'W too.zi, przy ul. 

Piotrkowskiej 
pod Nr. 136, Qd
bQdsle si sprze
dat prsez pubU
CZDI\ lieytację ru-

chomości: 
70 metrów tow&ru 
jedwabnego "Cre

pe de Chine", 
llależlloCyeh do 

Alfreda Kraeninga. 
i otItacowa.nych na. 
880 zł. 
Łódź, 10.8. 1929 r. 

Komornik 
wIs DuJko"lIki 

Obwieutz8Die. 
Komornik S~du 

Grodzkiego "Ło
dzi, K. Smin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. H, na. Z&8&
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

dn. 20 sierpnia. 
1929 roltu, od go-

~--------------------------------.--------------------~----~~--------~ ~my 1~~ nmo, 
~dzia-Komisar~ N.eboru S,cło.. nad firm" 

• JÓzef Kleiner w Łodzi- podaje do wiadomo~ci, te 
w dniu 22 sierpnia 1929 r. o godzinie 12-ej • południe 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego • Łodzi (ul, 
Żeromskiego 115) odbędzie si~ ogcSlne slłromadzenie 
wierzycieli powytszej firmy s następuj"cym POP%lldkiem, 
dziennym: 

l) sprawozdanie Nadzorcy Slldowego, 
2) odczytanie propozycyj układowych i dyskusja,. 
3) głosowanie nad propozycjami układowemi. 
W og61nem zgromadzeniu biOl'Il udział wierzyciele, 

wpisani na listę przez Nadzorcę Slldowego. 
Nieobecni wienycielę mo,,, złoży6 swoje głosy 

na piśmie; podpis wierzyciela WInien byc: .poświadczony • 
urzędowo. . II 

&:dzia·J(omisarz -

(-) Konstan~ Kaweck;' 

STALÓWKI 
BAN KQ';If nAJllPIlY W'YiÓ! 

HflRMAIłA TR\1AłO/ć 
PIłOBY nA Ż~OA"lf 

A.J.OSTROWSKI 
'" 
tOD~. PIOTRKO\;/!KA 5,), 

'W Łodzi, pny ul. 
Julju ... 

pod Nr. 3, od
bę<hie .iQ ,prze
dał przez publi
CJllaą lic~ją .1'11-

Momości: 
to)tarni ielaznej . 
finny "John", 
należl!rćej do 

firiny . "Dons" wł. 
J. Szwarc 

i oezacowanej na. 
640 zł. 

Łódź. 10.8. 1929 r. 
AOlllornik 
wIz Dulkowski 

Kompletne UlZądzenie 

centralRego ogrzewania 
w dobrym stanie 

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA. 
Blitsze informacje u administratora B. A)zenmana, 

Sienkiewicza 33. 4647·2 

Gabinet, KOSMETYKI Lekarskie.i 
Dr. Marji Lewinsonowej 

Cegielniana e, front I piętro telefon 43·63. 
Chor. sk6ry I włosów. Leczenie defekt6w cery. 
Specjalne mISsaże twarzy i ciała. MaslSże odt1usz
czaj~ce. Usuwanie włos6w elektrolizą. Lampa 
kwarcowa Elektroterapja, Sollux. Godz.. przy-

lęć dla pań i pan6w od 10-8 w. 
DZIAŁ CHIRURGJI estetyczne; i dział fizykal

neJ terap)1 pod kierownictwem chirurga 
D.rtia.Ziiii·.LiiiiE.W.lliiN.S.O.N.A.,.w •• odiiziI,i' .. rzm:&fii· ę.ć.o.d.'.2 .... 2 •. _ 

I PijCIE TYLKO 

Najbardziej orzeźwiający napój 

(BABONlEli 
na czystym kwasie mlecznym 
z fabryki napojów gazowych 

ŹROOfaO 
ładdł, . KllłńlkIBgO 9', tBI. 9M8' I :ł!łM'Z. 

I 

DSlcledlaicie pieniadle ł 
Nie kupujcie z pośrednikami ł 

Kaid, wieJe zaoszczędza odwiedzając slSm najtllńsze 
tródło ublor6w mę~klch, damskich i dziecinnych. 
PnJjmuje sl~ równiet zam6wienia na obstalunki 

Ceny znitamy do 30 proc. 
Magazyn wykwintnYCh ubiorów Z. Z A L C M A NI 

Główna 24, tel. 64-14. 
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ZDOBYWCA: 
Grand Prix • Francji 
Grand Prix • Hiszpanii 
Gran~ Prix • Wioch 

(GRAND PI'tIX EUROPY) 

Grand Prix • AnaUi 
-- I 

Międzynarodowego 
Mistr.zoslwił Śwmł 

dowiódł niezb~cie wartości techniki francuskiej 
l solidności swojej produkcji. g'§~ 

'" 
Jest nim: ~ 

L 
Bracia Poznańscr,- in~J.lerowie 

Sp§łka;r: _ ogr. 0(11'. 

1..6df; Piotrkowska '44, tel. 57-44. 

GŁOS PORANNY 

I 

1929 r. 

IE~~IEll,t., " .. 
lani Inklmo" IlOlIIótł l iIettio[y1in~rołY 

- " --
L;imuzyna 2-drzwiowa w kolorze standardowym 

szarym . . . . • • dol. 1.465.
Limuzyna 4-drzwiowa w kolorze', s~n'dl'iide\vYm :, 

bronzowym :',,- aof~ l' 595 ': 
Li~uzYlfa 4-drzwiowa ·6-;io~ki;n~a W . koiorze .

stand.granatoWYm . . ' dol. 1-.690.
l o c o Gdańsk. 

W d O W O I n ,m k o lor z e • 

1~ 

'I Za ID.' eznaczną dopłatą kaMy może otrzymać samochód Essex 

• ~~'~~. ~~MB~m~.'~~~~.'~w.7 __ ~ ___ ~~~~~~ ___ ?b. __ ~~~_~OO~~l~~ 
IAIAWKI ~-:. rÓ=~i:~,k1"If'd~ie~r~~~: po [eDIth Diel.Jkle Disri~ N,~,:.m·.,. r. Lekarz IIInfysfa 

ri~~~:~~~::,?;~~~: R·al·IPloll:c~a[I·~[J" O::::,:i:~~~~ Jńlnf uAln~Rn 
k!lw.e, wozy drabll\'łaste, . Gr~dzklego VII. U ~ II r L - ,_ k- piłki, huśtawki, raki.tv", rewiru w Łod~l, , 

l wa IZ I 
-tw I t . h 1"-, ' Stefan Górski, Ó -, 

oraz mno~ O e nic gier ~fit "n'-' t ~:' . - i%AI zami,eszkały w powr 'I 
I zabaw ~ Iru oWlcza ... 'A ŁodZI, przy ul. . , I ' Sienkiewic%a 9 na Godzmy prZYlęc: od· 10-1 l od 3-7 

UWAGA: NA MIEJSCU WZOROWA KLINIKA LALEK. zasadzie art. 1030 (na zamówienia) 

:===========::=====:-~============. Ust. Post. Cyw. 
• ogłas%a, że w dniu' 

_, 23 sierpnia Ir. ł~HA[Y ~RYlł~{Rfi 

Dr. M~d. 

'5.'NEUM" Ił 
Chor. skórna I We!ltaryc~li1~ 

lIeczn.le lamilił kwarCOWą 

Moniuszki 5. Tel. 70-50 
Przyjmuje od 11-1 i od 5-8. 

Panie od 5-6. 

Na raiu . 
Kino S'óIiDZłł1IaRI ' 1~~~yro~~-ejd rag;~ SIenkiewIcza 40. w t.od·z;i, przy ul. 

Wszelk,, ·, c!emskl1 garder.obę , -or;c% 
roboty futrzane w najwyhwintniejszyrn 

Chorqby wewnfttrzn~ wykonaniu przyjmuj,e z własnych i 

(SDeu- chorob, serca)· ,powierzonyeh materjałów po <;enach 

T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
- Technicznej wśród Żydów -
w I-odzl, ul. Pomorska Nr. 46/48 

W,dział,: mechanicznJ. 
E 

elektrotechnicznr i tkacki 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codzien.ie 
od godz. lO-ej do H-ej. 386-5 

Zawiadomienie. 
Po ukończeniu specjalnego kursu kuśnierskie

go w Pary tu, powróciłem z nowemi modelami do 
pierwszorzędnej firmy: 

l. SUImanka PIotrkowska 19, tel. 24-66 
którll to pracownię prowadzę pod moim osobistym 
kierunkiem. 

Z powdaniem 
H. Suamanek, Jr. 

U wag a I Przyjmuje się wszelRie roboty ktt~~ 
niersko-krawieckie po cenach przystępnych. 

Następny program: 

.. Milość xaślepiall 

Wspaniała, tryskaii\ca humorem ko
medja.~W rolach głównych: słyn
ni artyści kinematografji Konrad 
Veidt, LiI Dagover. Emil Jannings 

Pomorskiej ·41 
odbędzie się 

sprzedaż pr%ez li
cytację rucho
mości należi\cych 

do Izraela 
Goldrynga . 

'składaji\cych się z 
mebli 

ocenionych na 
sumę Zł. 525 . ..-
Łódź, 5.8. 1929 r. 

Komornik 
St. G6rski. 

. :.~~l):/t, ~", , ~ l 
',' ..... ::~. '1(" / ..... : 

" . \ 

DR. MED. 

RAPf~~Rl 
UROLOG. 

W dni powszedpie. z wyji\tkiem 
sob6t, pocuatek seans6w o godz. 
4-el. zd w soboty, ,nied%iele 
i święfa o g. 2-ej w P'Oł. Ostatni Choroby nerek. 
seans o godz. 10. - Na pierwszy ,pę~herza i dr6g 

'. seans ceny miejsc znitone. moczowych. "--___________ . -' Pr. Narutowicza 
Dr. A. KRYMSIU t!1:'~~Z~!~;~. 

chor. sk6me i weneryMne. Przyjmąje 
Gabinet RHnlgBnolBCZnlczy. od 1-2 i 4--8 w 

\r. . I 
Sienkiewicza 34, teł. 46-10 

w..~s-G. 

• • I 

\ I 

• . . ' j '. . ' k8nRIiTenoY'jnyc;R.: ·· , 

przyjm. 6~7 pp. tel. '7~15 M. ROZENI,EIG 
ul. Cegielniana 53 CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97. 
P O W r 6 C i I., Lewa oficyna, ,II-gie p~ętro-

, 

Obwiesltzenie.· ObwieuClente. 
Komoinik Są<lu 

Grodzkiego w Ło
hzi, K. Suzin, z~m. 
przy ul. S%kolnej 
Nr. 14, na zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogł&s%a, że 

dn. 20 sierpnia 
1929 roku, od go
<biny lO-ej rano, 
w t.o<bi, przy ul. 

Julju!rza 
pod Nr. 6/8, od
będzie się sprze
daż przez pubU
eznl\ licytację ru-

chomości: 
75-ciu metrów 

towaru' jedwabne
go, 

należących do 
firmy "Maurycy 

Tauman" 
ł o9'Z&eowanycb na. 
1550 zł. 
Łódt, 10.5. 1929 r. 

Komornik .. ~ 

Komornik Sądu 
Grodzkie go w Ło
d zi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa.
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

dn. 23 sierpnia 
1929 roku, od go
<biuy 1 O-ej rano, 
w Łodzi, -przy ul. 

Kilińskiego 
pod Nr_ 121, od
będzie się sprze
daż przez publi
czną licytację ru-

chomości: 
samochodu oso

bowego "Chevro
. lat" 

naleŻlłCego do 
Feljksa 

(J()lanowskiego 
i oszacowanego na 
700 rJ. 
Ł6di, 10.8. 1929 r. 

Komornik ... ~ 

ZaUladzkieg O, 
KamińSkiego 

i innych oraz 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 

najtaniej i 
najdogodniej 

w fabrycznym 
składzie. 

" DOBROlOL u 

Łódź, 

Piotrkowska 73 
. w podwórzu 

teL 58-61. 

Obwiesuzenie. 
Komornik Sadu 

Grodzkiego w Ło
dzi, K. Suzin, za,,,,
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

dl').. 23 sierpnia 
1929 roku, od go
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy uJ. 

Kilińskiego 
pod Nr. 121, od
będzie się sprze
daż przez publi
czną licytację ru-

chomości: 
wozu do TOZWO' 

ż~nia piwa, 
należll cego do 

Józefa Kutyb) 
i oszacowanego n~ 
600 zł'. 
Łódź, 10.8. 1929 r, 

Komornik 
w'z Dulkowski 



n.'VIIJ. - GŁOS PORA.Nl.n'- 1_ 

PP. Automob·iliści 
i MotoCYkliści 

ładujcie Wasze akumulatory 
tylko w firmie 

[("JHAlBA tAD~WłłIA AKUMUlAJ ~RóW 
ul. Piotrkowska 167, tel. 25·21. 

PP. RRDIORPlRTORZY 
Dla waszej wygody wystarczy zatelefonować 
25-21, a akumulator Wasz zostanie odebrany, 

naładowany i odesłany. 

(eng od 50 lir. do l zł. 

Naprawę 

Kasorów SamochodoWYCh 
uskułecznla najszybciej 

Fab"ka Resor6w SamocbodoWJcb 

Alfred Bermans 
l6dź, Sienkiewicza 62, tel. 39-13, n-gie padur 
Słale na składzie resory ~owe oraz Dojedyńcze pióra lagi 
t'Ó~ych marek, jak:. Ford, Chevrolet, Tatra, Essex, Citroon, 

Wbippel, MomB i wiele innych. 
, ________________ I .. ____ ~ 

Zarzad Sp61dzielni 
"ODZlfżóWKlł" 

Jli"iejszem podaje do wiadomości cz:łonków Sp6łdzielni, iż z 
dniem 8 sierpnia r. b. wykreślił z listy swych dostawców 
Jako nie nadaJących się nastfłpuJące firmy: 
Skład Futer, Pinkus, Piotrkowska 51. 
"Zygmunt" Piotrkowska 67. 
Zakład Jubilerski hissa, Piotrkowska 
PlsfBrman, Piotrkowska Z9. 

5. 
ZARZAD 

8 kl. fiimnazjulD Żeńskie 
Jaszuńskiej • Zeligmanowej 

Południowa 18, łel. 68-82. 

Podaje do wiadomości, że przyjmuje się zapiey 
uczenie do wszystkich klas 

codziennie od 11-1 i 5-7 pp. 

BO SRlaOnU MóD 
potrzebne dwie zdolne podręczne i 
uczenica. Zgłaszać się codziennie 

od g. 3-ej do 4-ej. 

Salon M6d Halina Halpern 
Piotrkowska 61, tel. 6·47. 

Dr. J. Dychoer 
powróti. 

Aleia I Maja 16 
tel. 11-24. 

OI'!~I!;t~!!,~!~i rt~rn D~lnty gardła i płuc ~ U ~ U r; 
KODlfaof)'fluwslła 9, fel. 2'1-11 i biały papier sprzedam 
Przyjmuje od 12-2 i od 5-7. w wi~kszej i mniejszej ilości. 

erilri1li1sa~8Hl1i11ilS M. Trombkowski, Składowa 23 

Dr. med. 

BEIlER 
Choroby sk6me I weneryczne 

UL NAWROT 2 
TELEFON 79-88 

pow .. ót:il. 
PlIIyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wlecz 

.... niedJdelę od 11 - 2 po ł'0łudniu 
Dl. pań spec. od godZ. ł-5 
1'0 pol" en. nielllllloinyeh 

CENY LECZNIC. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

powróc;il. 
Specjalista chorób sk6rnych 

I wenerycznych. 
Leczenie lampami kwarcowemi 

(wypadanie włosów) 
Puyjmuje od g. 8 do 10 ratlo 

i od 5 - 8 mecz<. 

Lekarz Dentysta 

S. Sokalski 
ul. Andrzeja Nr. 4, tel. 54-12 

DOwr6cil 
Godziny przyjęć od 10-2 i od 4-7 

•••••••••••••••••••••••• 
OBwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło-

BIDle~U1I nowoid 
Wydawnictwa "Bibliotella Groszowa" 

Warszawa, MoniuszkI 1"1. 

f. Regserbinlł: "Parne dni* 
powieść głośnego niemieckiego pisarza. 

Cena Zł. 1.45. 

P. Oldfeld: Śmierć dyplomaty 
Powieść kryminalna z za 1ro1ia Ligi Naro-
dów. Cena Zł. 2.90. 

s. S. łan Dine: Martwy Krzyk 
Znana sensacyjna powieść, filmowana. 

Cena. Zł. 2.90. 

w. Haiajew: Fatalna omyłka 
Ostatnia humorystyczna powiegó znanego 
autora »Kwadratury Koła", granej w 
Warszawie. Cena Zł. 1.45. 

s. 1'I8nf!ham: Malowana zasłona 
Rewelacyjna powieść z życia Europejczy-
ków w Chinach. Cena Zł. 2.90. 

•• • 
Do nabycia we wszystkich kSI_sarni.ch, kJo
skach kolejowych "Ruchu" oraz w Wydaw· 
nictwie "Bibljoteka Groszowa" w Warszawie 

Moniuszki 11. 4228-5 ~ 
R~W{R' 

dzi, K. Suzin, zam. • .. 
p~ m. Szkomej .. , ...................... ~ .. ~ .......... a. ...... .. 
Nr. 14, na zasa
dne art. 10SO U. 
P. C. ogłasza, że 

Wlr6wk1 
Motocykle 
Maszyny do 

szycia 
Cz~ścl 
zapa~we 

Opony I d~tkl 
AkcesorJa sa

mochodowe, 
motocyklowe 
, rowerowe 
za gotówkę i 

na rat, 
poleca najtaniej 

Biuro Agent. 
Komis. 

" WESTfAUA" 
Sp. z o. o., Łód~ 
ul. 11 lalsfopada 
Konstantynowska) 

nr. 32. 
Warsztaty repera
cyjne na miejscu. 

Obwiesznenle. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, K. Suzin, zam. 
przy uJ. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

dn. 20 sierpnia 
1929 roku, od go
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy Ul. 

Piotrkowskiej 
pod Nr. 156, od
będzie sil) sprze
daż przez publi
czn~ lieytaeję ru-

chomości: 
4OO-tu tuzinów 
różnych r~ka.wi

czek, 
należą cych do 

Jakóba Rozentala 
i oSI&Cowanych na 
7080 zł. 
t6dź, 10.8. 1929 r. 

Komornik 
wiz Dulkowl!ki 

dn. 23 sierpnia 
1929 roku, od go
dziny lO-ej rano, 
w Łodzi. przy ul. 

Głównej 
pod Kr. 16, od
bl"ldzie się spr.oo
daż przez publi
czną licytację ru-

chomości: 
urządzenia I'lkle
powego, 3-ech 

wag i in. 

"S, O pll 
Sz. P. P. 

Cukiernicy, Restaura
torzy, Rze~nicy, Pie
karze i t. p. wszelkie 
urządzenia bufetowe i 
wystawowe WNZ z me-
talem niklowanym 
mogą nabyć w firmie 

Piotra TaDd~[kJego 
Konsfanfynowska 53. 

na.leżących do tanio, solidnie i fachowo wykonane 
Aleksandra jak również wszelkiego rodzaju lustra 

N onnenma~hera. 
i oszacowa.nych na. 
1675 zł. 

Łódź, 10.6. 1929 r, 
Komornik 
wiz Dulkowski 

Obwiesztlenle. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
d zi, K. Suzin, zam. 

Prywatna szkoła 

DOszukuje naucz,ciela 
gimnast,ki 

(pełna ilość godzin) z pełnemi 
kwalifikacjami dla nauczania w 
szk. powsz. Oferty Bub. "Gim
nastyka'" do adm. pisma. 

przy ul. S1Jkolnej 
Nr. 14, na zasa- Fota-Mechanik 
dzie art. 1030 U. 

P. C. ogłasza., że P. f ,- r .. h· O dn. 20 sierpnia. .. 
1929 roku, od go- • _ • 
dziny 1 O-ej rano, lodz, Piotrkowska 141, 
w Pif.:°dtZki, prkz:r ~l. przyjmuje wszelkie reperacje branży 

o r ows lej f t f' .. k t . ł . d N 136 d o ogra lCZne), )a o ez wywo ywame, 
po .J: r.. ,o - .kopjowanie, powiększanie i t. p. So
bEJ~Zle SiEl Bprz~- Iidne i punktualne wykonanie. Ceny 
daz Pl~ytez J?ubh- bezkonkurencyjne. 4683.3 
czną lC aCjEJ ru-

chomości: 
245-ciu metrów 
towaru "Crepa

meteor", 
należących do 

Alfreda Kroeninga 
i oszacowanych na 
3400 zł. 

Łódź, 10.8. 1929 r. 
Komornik 
wiz Dulkowski 

----,_ ..... -
Dr. 

A. Sle- Brg 
ul. 6-go Sierpnia 3-

tel. 4-91 

powrÓtil 

IIZ"I\T1ł11111 
Napisa; imię, nuwłsJro, 
miesillc urodzenia- Giny
masz próbną anllli~ cha
rakteru, określenie zdol
ności, przeznaczenia -
darmo. Poznasz kim je
steś, kim byt możesz. Warszawa. 
Psycho-grafolog Szyller-Szkolnlk. 
Nowowiejska 32. Na przesyłkę za
łączyć 75 gr. "Z~aczkami pocztowemi. 
Przyjęcia osobiste płatne godz. 11-4 
4--7' 3023--3 

POSZUKUJĘ 
posady jako reiger przykręcacz, albo 
jako tkacz na warszt. kortowych lub 
angielskich. Oferty do administracji 
.Głosu Porannego" sub .• Reiger". 

67-2 

ZGUBIONO 
książeczkę wojskową Nr. 5881 rocz", 
1903 wydaną w Słobódce, na naz
wisko Stefan Dudkowski, zam. Wy
soka 18. 4671-~ 

MASZYNY 
do szycia .Biirgera« Dogodne warun· 
ki. Ceny przystr,pne, Piotrkowska 82, 
podwórze. 4705-1 

ZGUBIONO 
nast. 2 weksle: 1) na dol. 9 i pół, pl. 
30.8 r. b. 2) na dol. 9 i pól pl. 30.9 
r. b. obydwa z wyst. Sz. Przytyka, 
Pusta 13 na zlec. J. Kona, Pusta 13. 
Ostrzega się przed nabyciem powyż
szych weksli. 1. Rozen Pusta 13. 

BUCHALTER 
podatkowiec prowadzi księgi, zestao 
wia bilanse, odrabia zaleg!ości. Nau
ka 30 lekcji po zł. 1.5:>. Przejazd 40 
m. 18. 4704-1 

PRZYJMĘ 
2·ch panów na mieszkanie. Główna 
36, m. 52. 4650-' 

Prenumerala miesięczna "GłOBU Porannego" ze Wlllstkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zl 5.60, za odnoBzenie - 40 groszy z przesyłk'ł poezto~1\ 

Ogłoszenia z~~z milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tex:icie 4og;::-·~~·~-~ - }' ·")'1ft~ ._. 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tek3cie 3D g:-. str, 5 sZ:Ja:~. , ". ' '\' 10 p' 
stl'. 1J li.zpalt. Drobn~ 12. gr. ?d \vyra.zu; na;mnieisr;e ':20 zł. ~~s;:ulti·· .' ',:' j') ;11' . . -
Oglos%el\ll! zaręczynowe i ', za"lubmowe 10 ił. Ogbs!:ema ::'l .11l~ ,~~ 1"'" )"l,. _ , .~ . ' 1.)1) r 

W kraju - zł. 6.50: zagranicą - u. 10.- firm zagraniczn.ych o 100 oroc., za za;trze ··':me miei-<;"'N~ ih?l'l: .':... _. ___ .. __ . _____ .'._ 
---RA-d-ak-to-r,-. ..:.J-aa--U--'-b-a-c-:h-.--------W:="v-d:-.-w-ea-:-.=P:-r.-8-.-::; .. -. -=W=-y-::d:-a-WIU--:-' UZ-· -a-:::S~po~-::łk;"'a~z~· ;.;.OIl;.;·r-.-o'""d-:-p.....;..--:·:-· ""~-:----;;W· drukarni własne i 1:'10 ~1. L , • \ , ,~ t Ij' 

• 



_aD 
ŁO OŹ, 

11 sierpnia 
1929 r. 

SPf(JAINY NIEDZIElNY 

-ŁOOZ 
11 sierpnia 

1929 r. 

D O D AT E K S P Ol E C Z N O·· L I TE R A C K I 
- f 

Małopolskie piekiełko naftowe 
(Specjalna służba korespondencyjn<:t "Głosu Porannego") 

Truskawiec-Zdr6j, w lipcu. lo. Na cały ich m3Jją.tek składa się niespełna dW!i€ godziny objechać N3JStrój ten pieTZcha momentaJ- ulic, ciema broków, niema chodn ' 
W 'l'ru.sk.a.wcu., prócz zwykłego krowa., trzy drzewa wiśniowe i e.ałe Zagłębie: Tusta.nowi'ce, B0IT'Y- nie, skoro tylko wjeżdża się do Bo ków, niema przyzwoitych budyn, 

postajrunku . policji pa.ństwa.wej, ga,rść ziemi. Głód i .r:.ędza. Niema. sław, M'rlltrJicę, Schodnice. Zazwy- ryslawia. Za lllJi.astem drogi są. ków - jest jedna jedyna. ohyda, 
i'Strueje specjalna policja zdrojowa za co kupić ksią.żki, zes7.ytu lub cq;a.j dojeidża się niooo dailej do mniej, lub mięcej możliwe. Lec:!: ziejąca. - dziura..... Samochód po
Zd:zjwiony tą. okolicznością UlIpy- ołówka. Musiała przeno zaprze$t,a,ć Kropirwuika. - małego osiedla na gdy tylko zaozynają. się ulice... rusza się z ledwOścią. Mimo ~go· 
1lad:em przy pewnej okazjI posterun nauki w szkole. Dziecięce ł·zy Zl'U- Stryju. Droga jest, oczywIscle, Zwiedza się ~sto milasto i mówi dy, wśród ulic - oibrzymie, głę
kowegp, skąd i dlaczego powstała. siły bladą, smutną twrurzyozkę: prześ]jo~na: malownicze widoki, się - "dziura" - w znaczeni'll bO'kie kałuże-je~ra., baF;na i wyr, 
owa OIS'obliwa. instytucja." zdrojo- "pewnie już nigdy do szkoły nie serpentyny w lrusach, jedzie się oczywista, przenośnem. - Inaczej wy. Na widok samochOdu ~ecbo-
wej policji". Odpowiedź była krót- pójdę···" w górę i w dół. Piękny widok w takich wypadkach tego wyrazu nie pierzchają. tuląc się dla ścian. 
ka. i wyozerpująca.. W cią.,<7U wielu * * * przedstamją solbą nawet wieże ni·e używamy. I właśnie na tempo Chodni/ków prŹeważnie niema, 
laJt i ki, ponoć, jeszcze przed dwo- W odległOŚ<',i kilkunastu kilo- wiert.DJicze - suzególnie zdaleka: lega trudność, że w stosunku do chyba jakieś drewniane deski, 
ma, trLema laty 2dl!JrWy się w metrów od Truskawca znajduje się zi-eIO'ne, ro'zległe zbocza., i na .I:.lch Borysławia naJeży użyć tego poję- przymocowane dO' wysO'kich, brud
zdro'jowisku _ w parku., przy żró- Bor~w - ośrodek przemysłu jakgdyby dz-iecrlune wieżyczki, za~ da całkiem dos1iowrie, bez naj .. .r:.ych słupów. Zrujnowane, drewnia 
dła.ch, w lesie i nawet w najba,r- naftow{\&,o. Samochodem można w bawki... mniejszej przenośni... Niema ta,m ne mosty; otwarte, cuchnące i zie-

dziej uczęsuzanych miejscach _ !C!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!*! .... !!~A!5~!!!!!.,,!!-!!!jjjj!!W~d!!1!&!!!!!!!!!!!!r! jące ścieki z otworami' dla prymi-
liczne napady i grabieże. Lud _ tywnych . ru'f k~l7li~yjnych ... 

!:;:łw~~~~~~ całe:.;:;~~: OplPla .,aDa"" A:opo1fa"-b ~:r~o~b::::,s~:~~7waJo 
na.ftowem, Jest ll1edo.bry. Illl~SpO- \ .., "" "" " .1.., ne domy, nawet nie~omy, nie-eha 
kojny,wvstepny. DużO' wykolejeń- f. ty, lecz jakieś szopy, wys;marowa-
eów, zł~ejów, bandytów. Zwy- ".:)piewacy Norymberscy" Wagnera na łonie natury są prze- ne bru<h:.em wapnem ... Nad ~y!SIt-
kła. policja. rO~PO'nąd'l.34a ~byt pięknem widowiskiem kiem zaś wznosi się smród cuchną-
szempłemi siłami, by wytępić cego błota i Ś'cieków, który łączy 
zbrodnia.rzy. Z drugiej zaś strony, Sopoty, w sierpniu. I rzędnym poziomie. Z solistów się w jeden straszny zaduch z 
zdrój ten, jak ~domo, stanowi Nie mogłem oprzeć się poku- sprowadzonych z oper w BerJi- przesycającą powietrze ropą. ... 
prywat:n.ą WlasD08Ó. W tez: spoiSÓb sie usłyszenia "Mei,.ttersinge- nie, Dreznie, Hamburgu i Gdań~ Ośrode~ potę:inego przemysłu , 
za. ilnicj.:LtYW4 wł&Śeieiela., p. Jaro- rów" i zobaczeni:! niezwykłego sku doskonałymi pod każdym zarorudniadącego M'ID.je robmników, 
SM i za zezwoleniem władz po_ widowiska teatru w lesie. względem byli: Sachs, Dawid, produkującego wyroby wa,rtO'śe.i 
_-"_~_ tu l' zd "O Beckmesser, Pogner i Magda1e- . l .•. .'. -, w"".......... "po-lcja rOljowa. d Teatr znajduje się na obsz~.r- ~e tr mh:ftOIlow LlO'tych rcznie, na, rrM>'ni przez samych wiel- łó • 
tęgo U3.81l napady, l"Zee2ywiście neJ polanie przypominającej zu ' l>~- g wne mlaSki w złotodajnej zie-• M kich artystów, kt6r. nazwisk. 
- zupełnie nJ<ri-.. :h.. Dlaczeg' o, J'e- pelme " ichasiową" w Kryni- . ~~J jako u nas nieaktualnych, m.e 
dnalkowoż l'asI; tu tak dużo złych cy, lecz nieco dłuższej wśró.i . k wymieniam. 
ludd i ską.d P<JIM!taje nędza, kW- plę nego lasu szpilkowego na Orkiestra znakomicie opano 

ra ."w......vc""i peh." ku zbrodnI', niewielkiem wzgórzu. Po pra· \ _ •• J ...... ... wala swą bardzo trudną i odpo 
ółb· "':_"'_:J_ .. wyt~ wej dłuższej stronie mieści się wI'edZ'l'alną partJ'ę podobnie J'ak 

wsp le~ mOJ ~umaczyć przez całą długość scena z ku. 
mi nie mógł. lisami oddzielona od widowni i chóry. Jedynie tylko t. zw. 

"Priigelszene" przy końcu II ak 
• * • żywopłotem, wysokim na kilka ktu, podwójna fuga anie hył 

metrów, którego środkowa " 
Środkowa. - ndeduia, zresztą, 

~prezez:tooyjoo. ~ęść zd'fojn utrzy 
;IW1iD3 jest we wzorowym niemal 
8~. Drogi, ~ k8Jll.ail1i2'.a. 
ej&, oświetlenie. Ale tem brurdziej 
dosadnIie i rażąco występuje na 
tle tej ",kU:lturalnej''' wyseplci ca
łe ubóstwo i niechlujstwo okolic i 
wsi. J-ui na pobocznych ułie3Jeh 

zdł'ojOW'lilaka. wmosą się chma.ry 
kunu w dnie upalne i brnie się -
literaJnie - po kostki w błocie 

w dzień deswz.cxwy. Jednakawóż 

są to pola. Elizejskie w porówna
niu ze WlSlią.. W upa.! poszliśmy na 

. spacer nie po uta.rtej drodze lecz 
przez wieś. Ku wielkiemu naszemu 
zd:ziwd.eniu w połOlWie d'l'ogi trafi-
1Jśmy 1:& nieprzebyte bagna 
przYPllszozahrie wiecn:.e, sk,oro 
zdMa.ły za.ehowa.e swój sta.n kwi
tnący mimo długich i wyjątkowo 
silnych upałów. Żmudna i długa 

ścieżka. uboe'zlll3. wypl10wadziła nas 
po pewnym czasie na. łąkę· Punk
t.em orjentacyjnym miałO' być pew 
1:.e źródło. Wobec braku wszelkich 
na.pisów i znaków musieliśmy 

lWl'ócić się po długich po81.ulciwa

niMh do małej dziewczynkJi - pa
stUSzki. Wywiązała się rozmowa. 
"Czy uczysz się" - "Uozyłam się 
rok jeden. Teraz ' mu~ przer
w·ać". - "Dlaczego? .. " W kilku 
dziecięcych zd3iD.iach znala'Zł ja.
smwy wyraz pospolity dTamat, 
~dja WISi i nędzy. Rodt.ice urna 
rli. Jest rodzeńSJtwo. Brat, copraw
da, praouje w Borysła.wiu, w ko
pni ropY:, .. zambia. ba.r9zo ma-

część stanowi kurtynę przest1- muzycznie zupełnie prz:ezroczy-
walną na szynach w obie slro. sufit wśród gwiazd! Wkrótce sta. Wspaniały był obraz ostat-
ny. Przed nią w półkolu otoczo jednak ucho się przyzwyczaja niej odsłony: na scenę "wysyp a 
nem krzaczkami rozmieszczona tO tego suhtelnegó) dźwi~, lo się" z cudownie oświetlonego 
jest orkiestra, z której -widać ku zestrajającego się z tern nie- lasu, stanowiącego naturalną 

lk zwykłem otoczeniem, które do kulisę, około 500 osób w bajecz 
ty o głowę dyrygenta i wierz- każdego innego dramatu Wa- nie kolorowych strojach, two
chołki smyczków. Naprzeciw k' t T . t . rząc masę dos·konale zdyscypli-
po lewej stronie wznoszą .. ię gnerows lego, nawe ns ana l 

Izoldy lepiej się nadaje niż do nowaną a jednak bardzo ruchU 
,już wśród drzew trzy WIeze tej cudownie pogodne.i komedji wą i żywą. Entuzjazm doszedł 
~i~e~~~ae~~'o;; ~tś~r~~aj~~~jds~~: mieszczańskiej, sciś)e związanej też przy końcu do kulminacyj-

P • z murami i ulicami miasta. Dla nego punktu. 
nę· rzez całą polanę bIegnie t t" "1 W drod"e powrotnej' (po 12 w ego ez rezyser znllem scenar ~ 

~~:.~~Z~~!~:ąCy~~~ó~ąc:;i~ese! jusz autora i przeniósI akcję z nocy) wśród balsamicznego po-
kościoła (I aktu) i pracowni sze wietrza leśnego przy blasku 

mieszczących kilka tysięcy wskiej (III aktu, pierwszej od- księżyca ostatnia sensacja: go
mieJscami stojącemł w lesie, słony) na ulicę przed domami ściniec na przestrzeni przeszło 
zmieści si~ na przedstawieniu koło 14.000 wdzów. Pognera i Hausa Sachsa z II-go kilometra wypełniony morzem 

aktu. głów sunących spokojnie do 
Już podczas jazdy do Jasu wl Wykonanie stało na bardzo miasta. 

dać całe legjony słuchacz6w wysokim, miejscami pierwsza- N. D. 
ciągnących na przedstawienie. 
Wszyscy obładowani płaszcza
mi i prowiantem. Wielu dźwi
ga nadto koce, poouszeezki, a 
nawet kołdry; zeszłego roku po 
no, z powodu wielkiego zimna., 
niektórzy pO'przynosiJi także -
pierzyny. Po trledci fanfarze, 
zastępującPj tu dZW I1IWk, :-ah 
widownia zapełniona; wszyscy 
w nadzwyczajnem skupieniu i 
milczeniu oczekują rozpoczęcia 

Punktualnie o 7 zjawia się 
przywitany burzą oklask6w 
Maks Schillings, znany kompo
zytor i kupelmisIn: Jl iemiel~ki , 
stały dyrygent teJ iJrnprezy. Od
razu podczas uwertury stwier
dzić można, że mimo bardzo 
wielkiego aparatu orkiestralne
go (około 100 grających) siła 
brzmienia jest przytłumiona, 
szczególnie w kwintecie smycz
k~; brak zwartych ścian, a 

--
Marki watykańskie 

rJJytlam 1 sierpnia naskuzek porozumienia z K fDirgnalem . 

mi •.. 

Starczy pobietlUe 'Zwiedzić jedJ:ą 
kO'palnie nafty, by przekona.Ć się 

jaki straszny połączony jest z tym 
przemY1'!łem trud. jak Ciężka ka
torżna, fizycmie . brudna jA tu 
praoo., w jakich odbywa się ona 
warunkach, C'Łą,m robotnicy oddy
chają., j'akiego kolorU są. ic.h ręce 

i twa.rze, przepO'jone rn.za,wsze już 

ropą i smarami.. .. 

Miejscem . wypoozynku ich je.,t 
- BO'rysław. Oozywilsta: cierpi w 
pierwszym rzędzie przemysł, bo 
praoa w tych warunka.eh traci na 
produkcyJności, rO'botnik nie może 
wśród odwiecznego brudu f stałej 

nędzy intensywnie . pracować. 

I rzeoz na.jważ.r:.iejs~: dowiek, 
który się rOd~i w takiem mieście 
i w niem się wychowuje, n~ może 
wyrosnąć na człowieka i obywa
tela. Z ndego może pows1;a;Ć alb:> 
przybi~y, nie zdolny, . ze wszystkie
go zadowolony niedO'łęga, a.lbo 
zbi'f, który morduje i :r.aooja nie 
PO'to, by ' mieć, 100z poW, by mścić 
się··, 

* * * 
Gdy Z3Jpada zmrok, kuracjusze 

Truskawea .udają si'ę na pobU
I skie wzgórze, skąd widać całę Za
I glębie. W "nocy jest Ol:JO oświetlone 

i wygląda waleka, jakgdyby W3Ji.a
ne było mnóstwem świecących się 
brylam.tów. ( Są. .naiWet " specjalne au-

I tobusy, które z.awoi.ą. chętnych 

I "popatJroLeć na bajkę :lt tysiąoo i 
I jednej nocy ... " 

I Wtedy Zagłębie na,ftowe jtlst 
l'zeC'Ływ'iście pi~kne i bajec.me i 
wtedy nie można zupełnie zrO'Zu
mieć, poco istni~je w tak uroczej 
miejscowości specialna 00'1 i oi" 
'Zdrojowa .... 

.. 0.-RoJin. 
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10. rOł:znic:( oui 
Dziesięciolecia po dZiesięeio-l sylabowe, zdania wYPowiedzia-, skromnem brzmieniem tkwi I ko przypuszczać istnIenie bólu, I epigonami lub z jego dalekim· 

leciach - z jego książek brzmi ne jakby mimochodem, a treść wielostronność: warjanty :latu- tkwi wiele prawdy, za którą krewnymi: gdyż istnieje podu-
wciąż ta sama .. Iodja: czysta, ich cz~to niegodna nawet ry ludzkiej, elementy łOlłu .udz- niektórzy ludzie nazwali go sen bimistwo rodzinne PVmiędzy g(> _ 
prosta, nigdy nie torująca 80- wzmianki. Ale za tem sltąp- kiego; za temi pozbawionemi tymcnłalny~ Ale byli onł ~o- njalnością i banaJno§clą. 
bic gwałtem drogi, zawsze pia~ stwem stoją postacie o prawie pat0811 slowami tkwi patOfI wieI wierzehowni, źle patrzyli i ob- Powieści miłosne Hamsun:l 
no, ledwie nucona, jedynie cI- przerażającej plastye~ll08cl, kleJ sztuki. W stylu ty~ który serwowali, i z tego też względu są najpięknie.isze, jakie zosIai;. 
che parlando; djalogi są jedno- pod tern zawsze równem, jedynie zaznacza i pozwala 1yl- pomieszali go z jego własnymi uapis~ne po Wertherze; jesi 
4 I w nich wiele słodyczy, ale 

KNUT HAMSUN. 

".Przyja~iel Ińój, ~nany autor H., 
\)pow~adał mi: 
Wzdłu~ wewnętrznego portu Ko 

penh agi biegnie ulica, która. ~ę 

ZOWlie Veostavold; nowy, pusty jesz 
("ze btdwar. Ma.ło tam domów, ma
ło la.tarń a JUż na,jmrueJ ludzi. 
Nawet 1aItem widok pnechodnia 
Jest na tej ulicy rza,;1.kością. 

Posłuchaj tylko, jak), mi się tam 
przedwczora.j wieczór zdarzyła. 

przygodal 
Przeszedłem się w laśnie parę ra.

zy tam i na.wd, gdy wtem zbliź,tt 

siQ do mnie kobieca post:l.ć. Prócz 
ni-ej na ulicy nie było nikogo. La
t.arhie pł()nęły wprawdzie prawidło 
wo, ale s powodu grubego mroku 
nle mogłem rozpoznać jej rylSÓw, 
:więc, biorąc ją za jednę z pospoli
tych cór nocy, przeszedłem obo
jętnie. 

N a końcu bulwaru jednak za.
.wróciłem, a ponieważ ona. z dru
giego końca uczyJ:.iła to t.akźe, spot 
ka,liśmy się niebawem w połowie 

uliey oko w oko. Pomyślałem: 

- "Czeka na kogoE', obaczmy, na 
klogo ted'.?" I prz6Szedłem raz jesz
cze kolo naej. 

Za. trzeoiem wsrolde spotka,. 
rjem uchyli!łem kapelu6'La i 7agil~ 

dnąJ:em ją wpr05t: 
Dobry wioo~ór. Pani za,pewnie 

kogoś oczelruje? .. 
Drgnęła... Nie. 8. raczej: tak ... 

IiBtotnie czeka na. kogoś 
Czy nie będzie nic mieu przeciw

ko temu, abym jej służył za towa
rzysza, dopóki oczekiwana. oso
ba nie pojawi się? 

Nie, nic nie miała pr'tec4w temu. 
Podziękowa.ł& mi 2'l8. mą. uprzej
mość. Zresztą - wyznała - nie 
czeka ,,;ł3.Ściw i e na. nikogo, używa 
tylko prLechad zki, paniewai uliJca 
je8t zadsr.niejsza, nli inne. 

Pos2lldśmy ()ook siebie krok za 
krokiem, rozpoozynają.c gawęd

kę o neczaeh potooznych. Chcia.
łem jej poda-Ć ramię, podzięk()wała. 
~ odmoW'llym ruchem głowy. 

Ucr.ułem na. sobie pawiow nudy. 
Nie m()~ się jej rysom w pat:.u
ją.eym mroku jako t3.ko pnypar
trzeć, potarlem zapałkę pod pozo>
rem zajrzenia na zegarek, a właści 
~ aby oświetlić jej twa.rz. 

- Pół do dziesią.tej, po .... pół do 
Ciziesiąt~j, nekłem. 

Zadria.b., jakby j~ przejął mróz. 
Korzy.,tająe z okaz.ji, poehwyciłem: 

- Pani zimno? M6ieb}'Śmy po-
S'Lld Dalp!ć się C'i8ego ?.. Do ,,'f'!ovo-
11' n9lprzykła.d, albo d8 "N a.uo-. 
nal'u'? 

- Nie mogę obeooie nigMie 
ebod'Zić, j9Jk pam wU!d:zi - odpMła.. 

Tera.~ dopiero spostrzegłem, te 
miała. na. głowie dług~ et~my w~
lon Wo~y. 

Pneprosiłem j~ eo żywo, skł ... 
c1a.j!łC winę niegrzeeznej propozy. 
('jd na ciemność. Teraz dopiero 
epoeób, w jaki pnyjęł& ~ie-

6101 
dliwienia prtekonał moie, że nie 
m3im przed sobą ćmy noonej. 

- Oprzej się pani, pro8'l~, La. 
mem ramieniu ~ ponowiłem cia-
1)10, - to roz","1·zewa. 

Tym razem pnystaJa. 
. PrLe8zliśmy się Ła.m i r. powro

tum kilkakrotnie. PoprOSliła, bym 
zobac-zył godzinę. 

- Dziesiąta wybił.a - oznajmi
łem. - A gd~ie pani mies"ka? 

- Na. GarnIe Kongell·ej. 
- Pozwoli pani, abym ją pJd 

sam dom odprowadził? .. 
- Ach, nie wypada - oonekla. 

- Nie morZe pan ~e mn:l, iM tak 
daleko. Pan mi~;;zka f.;ł Bredga
de? 

- A pani skąd wie o tem? 
- Wiem, kto pan jesteś . 

Pauza.. - Id~ ramifl obok ra
mienia, skręctIiśmy w lepiej oświe 
tlone ulice. Zauwa,żyłem, że prr.y
śpia&tała. wcaą,ź kmku, długi jej 
welon coraz' mocniej łopotat. • 

- CbGdimy pręd~ej , prostę pa
na. - pOiCt€lł$ llalegae - ebodżmy 

prędr.ej. 

Przed bramą domu, w którym 
miestka.ła. na G3Jmle Kongewej, u
czyniła w mą stronę ruch tego ro
dzaju, jakby mi chcWa wyralzić 

podziękę za t.owarzy.stwo. Otwar. 
łom pned :clą drtwi, a. ona. we~uła, 
w nie zwolna, ogląda.j~ eię za 
mną. j.a.kby mimowoli. Wf;WC:UI.8 

popchnąłem zlekka ramieniem po. 
dwoje i pr,;ekroczyłem próg, ona 
zaś chwyciła mnie 2l8. rękę ~ tadne 
z nas słowo nie wynekło. 

Po&zliśmy PlO schodli!Cll .na. gó
rę, nie ~trzymując się, at na. drll
giem pjętrze. Otvtonyłą. sama. 
drzwi zeWI:.ętrzne, ze. niemi llrugie 
j ująwszy ponownie mą rękę, wpro 
wadziła. mnie do środka.. M ut'ialo 
to już być w samem mienkauiu, 
doleoi'M mnie bowiem tik-tak ze
garn. Pnysta.ną.łem na ehwilę 11 

jednych I1rzwi, poozem oora1,i por
wała mnie w objęcia. i goo-ąoo, r...".. 
la, drżą,ca, ucałowała w usta.. W 
same usta. 

- Usią.dź pa.n ... tutaj jef!t ~fa ... 
Zaświecę tymczasem._. 

Jasność zalała pokój. 
ObejifZa.łem się wokół rozcieka

wiony i zmiOSz.8il:ly-r..na.kl.awałem 

~u.ę w dużym, przepięknie urządzo
nym g31binecie, w którynt kilkoro 
drzwi dG przyległych pokoi Btalo 
otw01'em. Nie mogJl:e oogwnąć, 

k·im była ta istota, I którą. f,hłita

lo mnie spotkltme. tak eud6wne, 
ozW'ałem się 

J a.k tutaj ślieznie!... Pa,ui tu Il\il~ 

sm? 
- Tek jest, to moje gni'atzdkQ. 
Pani gniaWko ... Jest ~ni Z3ip6W 

ne córką. jego wła6cioieli .. 
Zaśmiała. Etię i Jlre",: 
- Alei ja. ~ jflf!ł,ftm ... p

spodynią. i to lIte.l'ą. go.podynią· ... 
ZM'aJZ pam wbacr.y ... 

A 'Zdt4W8B1 ka~ z we10llea 

igc:ia 
;; i.a.lobllego kiru: 

- O! pa,trzaj pan - rzekł." i 
pochwycił::\. umie znowu w nagły, 

gorący uśctOlk, jakby pod wpły

wem nietla.ją.cej filię poluullować 

l:aruiętnoEci. 

Duży! S'b8.]ouy u1-ieciald... Mo
gla liczyć llajwytoj dW;ldzie;:;cia 
dwa lub trzy lata. Na jej pra.wej 
ręca błyszczała. ślulma obrączka., 
może ,,-ięc w l'zeC7ły samej była 

n r;żaiką. Czy by~a htdna? Nie. 

Zimny powiew, wpa.daJący z 
otwa,rtych okifln (Lrugiego pokoju, 
buchnął ku mnie z Ul progu, 1:.:1 

środku pokoju zaś ujrz!Lłem nu. 
dług"im stole - zwł(}ki. Zwł()ki 

ułożGuego w trumnie siwowłosego 
m~żczyzny z br<,uą. Jego chucle 
kolana sterczały w górQ jak dwie 
groźne pi~Rcic, ściśnięte w kułak 

pod całunem, u. żólta twarz prze.j
mowala strachem. Objąwszy jed
nym rzutem oozu ten obraz w pel-

Za ",riele miab piegów na twarzy, nym dt;)i'a blasku, odwróciłem w 
6 pra,wie żadnych brwi. Bił'o od tej ,~amej chwili wzrok, nie w!'po
nIej jedIlak dziko rozkoly:>aue ży- mioaJąc o tem s:Jowa. 
cie. a usta jej hyły wprost. piękne. Za powrotem Ellen byłem już 

ChciaJem ją zlllpytać o r.a,zwi3ko, ca~owicie ubrany i gotów do wyj 
o t{). gdzie oowi jej nu\:ż , jeśli go fcia. Ledwiem zdołał odwzllJjemnić 
Dla; chci·ll.łem przecie wiedtleć, w jej uściski. Ubrała się także zu
ezyjem mieszkaniu jegL~m; przy- pełnie, t'heąe muie na sam dół 

ciskała się jednak do roni e mocno, eprowadzić, czemu nie stawiałem 
ile razy atwa.rłem u&t.a. i za.ka.zu- oporu, niet:doJny jednego słowa. 
jąc mi pusz.c;zać wod;r;e ciek3.wości, wyrrec. Na. dole, pnyd9I:ą.wszy się 
oświadczyła za. całą odpowiedź: do murtl, a.bY nie zos~.ć spostrze-

- N.1. imię mi Ellen... Na.pij:3 żoną., szepnęła: 
się pltn czego? .. Za.d~wMli~. Musi - Do widzooia.l 

łzy ieh nie pochodzą • taniego 
sentymentu, są to namiętne łz~: 
zatracającego się człowieka : 
jest to miłość, która zawiera 
tyleż tęsknoty za śmIercią, co 
tęsknoty za ukochaną. Wielf' 
grozy .lest w powieści "Głód". 
która w sposób pow~ttny i prz/' 
rażająey przedstawia coś zup e' 
uie prostego, coś tak okropnie 
codziennego: głodującego czło

wieka. Mowa zawsze pozostaje 
o wiele delikatniejsza i cichsz~!. 
niż treść, jal.gdyby wstydzila 
się gwałtowności. I .lakiś l'OZ
IDach tltwi w p05taciacb: pra
wie mistyczny rozmach w nie
ociosanym człowieku, który 
emigruJe do I)rawie nieznanego 
kraju, aby ~o zabudować; Zl<'
mia jest oporna, to teri. musi pl'~ 
cować, i pracuje (bień i noc, . _ 
karczuje, Ol'ze, 5ie.~f' i zbił'ra j 

walezy z ziemią; bierze sobie 
żonę, nie Jest ona ładna, ale .test 
kobłet~; nIema nic szczególnego 
w tym człowieku; pory rokv 
zmiellia.i~ si~. pola si~ rOZ8z.erz/\ 
ją, rodzi się dziecko po d7i('dvl. 
jeden syn nie udaje sS~, pnzwa-
la mu wywęflrowai'" "ie kłmw 
j milcząco; inny syn ,jf'i! t~l!-j. 

Jak on sam, więc m"cz:ł('" '~a-
ją si~ l)rzyjaciółmi. Cz.' -;' 0: 

w~z~'stko tak, lak ""·UI\.i l'" I':' pan jednak na ohWl11kę "'&~Ć dO' _ Jutro? _ 8pytAłem. 

mej sypialni. wnem wahaniem. 
UdaJem się do sąsiedniego poko- _ Nic, nie jutro. 

r. pe- nie i zboże l'ośnie, a ta ·'''l· -.. 
problematycznych ~odzllwl'lł, 

ju, w którym ujrzalem dwa lÓŻka _ Dlaczegóż ni.e? 
przy słabem świ~tle, wparla,jącem I - Ciebo, l1a.jdroż~zy... Jut.ro 
doń z :Ta, progu. Tymezaaem Ellen, mam pogrzeb ... uma.1'ł mi bewny~. 
przywołą,\WJzy dzwor.Jtiem słiIiącą, Wi.es-L już teraz i' 
kaUl.ła przynieść wina, pocum zo,. _ A poj>u:trze? .. 

w godzinach dwuzrjlJJl'z'" j.j,. 
zawsze czyni to, co l nleż~·. Sin
je się słabszy, to też, .iako o· 
słałnic dzieło, buduJ;>. Scłil'OIl je" 

nie dla swr..l starOŚt'j. O~o Io.s 

baczyłem, jak pokojówka., przy- _ Dobrze, pojutrze, będę 
niÓS'łszy co kamJ1o, ~złł1. Po() oc~kiwać tu w pralnie ... 
chwilce Ellen wkroczyła, do gy- - B:I,Ilź zdrowa! .... 
piaJnl. Na jedno oka, mgn~enle za- I poE<zedłem. 

człowieka. Niema nic s7.cze~Ć1'
neg .. w tym c7.:o\Vh~ku: mi(';s7a 

cię nina stuletniego drz..!wa. obda
rzonego instynktem zwi('rzc:('ia~ 
i rozsądnego CZfłlWif'k:1. 

trzymała ~ię w drzwiach, lecz kie- Kto on, była:?... Kim był ten 
dym o kl1<'Yk postąpił ku niej, wy- nieboszczyk? Jak 04 strasznie za
dała. lekki ok,rzyk i 7il'lala,zła się ciskał pięści i jak mu w potwor
przy mnie hJ.yskawieą· nej k,orn:iee trupiego ,pymasu 
- - - - - - - - - ~ --. twM"JIy k:ąoiki ust ohydnie opa-

Wszystko to miało miej'~e dł y ... 

Zawsze chod~i 11 to, :i.c c:dc
wiek stoi w harmonji z naturą, 
że czyni, co ona mu przepisuje. 
bo właśnie to jest rozsądne w 
sellsie boskim. Ale sama natura 
człowieka jest rzadko taką, Jak 
ten chłop. Jest ona sama w so-

Pf2iadwczoraj wioozór ... 
Przyrwkła na. mnie 

Co :n.a.stą.~o' potem? ... Ote.rpl'l. IM tam, C'Ly nic? ... 
w'ości mój drogi, r.e.lStlt<pHO &eć 

bie pełna spI'zeczności, jest 
czekać.... chwie.ina. siaba, "('Ina f'll('iwo

Udslem 8.ię WproBt stamtąd do wiele. 
Kit'dym si~ zhud,.;H wczora.j ra- kawia.rni. Zażądawszy kmą.iśk:i ar 

m-el3owej, otwieram: GamIe KKm
&0) dd:1lo już, światło dzienne wp:!, 
daJo do pokoju z obu stron rolety. gevej, numer ten i ten... Dobrze. 

WyczytuJ· A nMW'illko, wiem mi, EIlcn się ocJcnęła., a wesł.chlląW8t.y" .~ 
ze zn\lneni~, powie<b;i'abt mi t ue- j\1,k ~i~ Ellen r:azywa. Czeka.m 
miechem: dueń dobry. Ra.miona jej 0hwilę, a.ż przyniosą. d,.;ienni]d po
bieluteńkie, akS3mitne, pierś' pul- ranne i rzu(';am ,się łakoml-e na ne
rhna) jaśr.illly przed mym wr.ro krologi, a.by zlustrowae doniesie
kiem. S,.;epnąłem do DJiej jakieś pie nia o v.gonach. Znalazłem ten, o 
!S'Zw>tJiwy wyB.n. a. ona złą.czyła na który mi szło, I;a samem czele 
tyehmia.st z moje mi swe uskL, de- długiej listy. ,,Po długiej i dęikiej 
ma. z nadmiaru tkłhV'O€'ci . Robiło słabości r.marł wczoraj mój mał
się com!; i'aśniej. żonek w wieltu 53 roku życia ... " 

W dwie godziny potem byłem DatA uwiadomienia, WczQrasza. 
U DOgllleh. ElIen wma.ła. także i, już Zapadłem w myśli, ja.k w prze-
:.w . tl"U'WikMh, tUM: Slię za.k()pała paAe... 
w suknie, Tera·z wypadło mi p:rre- Mężcz~na w s>tarszem wieku 
tyć e~ś, co je/!'Zoze w tej chwili, ma żonę o 30 lat od siebie mbodszą 
gdy !lobie wspomt:.ę., prZ&jmllie Chory od la,t wielu, umiera. mesz
mnl.e %imnym dr~C'lem, jiltk wU- cie.... Młoda WdOWlł oddycha.". 
dmo złych enów. tycie z c.'Ilym swym l)Orywającym 

Stoję włAŚni., pny umywalni - eząJe!D woła M nią. w tej chwili, 
Ęlłq id~ię po coś do drugliego po- a. ona, po~ te1!lu wołanIu, 

_0)'11. W t'Jtrii jednaJcie~ kiedy odpo'fria.da.: - "Idę" ... - i tego}; 
(')tlmrla. dnwi zwr6eiłem bezwie- 'SBmego dnia je$zc~ biegnie na 
dllie głowę, i'dąe oczyma ~~" nią. bq.lw!r V(,~ta,vold!... F..ller..! El-
06tem mbac&ył? 

ścl, pełna ambicJi I skąpstwa. 
krępuje sama siebie i chce j 

czyni rzeczy nierozsądl e; w ten 
sposób nit' jeszcze nic .lest stra
cone, wciąż może on jeszcze za
wrócić. Chciwość łagodnie.ie. 
ambicja i skąpstwo mor,ą bye 
zaspoko.lon<" ezłowiek może 
wrócić w ramiona rozsądlm. A 
gdy mu się to nie uda, jest jesz
cze zawsze rozwiązanie śmierci. 
Tylko w jednym wypadku .iest 
stracony, jest nie (10 m'atowa
nia, nie mwie już zawrócić •. lest 
zgubiony i zostaje odrzucony; 
tylko w jednym wypadku - : 

Wszystkie powieści HamsuG:J 
wydają si~ tworzyć jedną wicl
ką powieść, jeden wielki palii 
w kraJobrazie północnym. A 
treścią .iego - jeśli weźmieJll;" 
to .lako całość - jest walk:' 
dwu światów. 

Swłata natury, który nie .iest 
idylJiczny, w którym .iest 
wszystko zawarte, trude świat 
człowieka. tego stworzenia peł
nego sprzeczności. zarozumiałł' 
~o, skąpego. dobrotliwego. ko· 
chającego. umierającego z mil!! 
ści, liikomplikowauegp, eZelit l 

"Iabeło, ezesto złego, które !ri!-
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p wieśc:iopisarza skandg ilwskieeo) 
nak zawsze jest zrodzone z ko- wszystko: od techniki w mał
biety i stwol'lzone tak, .lak żeństwie, aż do faktu, • iż jest 
wszystko .lest st'\"łoi'zone przez bardzo pl'awdopodobne, że 
naturę - a wi~c świat człowie Mojżesz mógł konferować z Bo
ka przeciwko światu cywiliza- giem. Jesteśmy wielkimi psy
cji i postępł', chologami i obserwowaliśmy 

Ten drugi świat wabi człowie wszystko; ale w rzeczywistości 
ka i uwodzi ~o, jeśli go jednak obserwowaliśmy tylko mecha
do siebie przyciągnął, wtedy ko num wydarzeń, a nie same wy 
niee, wtedy jest złamany, wte- darzenia, !lie ich sens i ich pra~ 
'tfy WS'Z)'!Itko w nim jest mif!lz- wo; widzieliśmy, jak coś do
ł!ZOIle. chodzi do skutku, ale nie wi-

Człowiek stał się nieistotny. dzieliśmy, co d .. skutku docho-

jaśnione, .lak się coś zdarzyło, 
wszystko. jest błędne lub słusz
ne, dobre abo złe, radosne, lub 
gOdne ubolewania; nie według 
prawa społec~eństwa, lecz we
dług owego prawa, które It5ta· 
nowił rodzaj ludzki w swych 
naJlepszych g~zinach. 

Oczywiście, zostały one prze
jęte przez społeczeństwo, ale 
były tak długo nadużywane, at 
stały się ezemś zupełnie sztyw
nem, i zostały odrzucone, jako 

przesądy. Nie mnżna .iuż było 
poznać ich pierwotnego pocho
dzenia; ale przychodzi wielki 
poeta i pokazuje, skąd tryskają 
tch źródła. 

Kto wieMY w idee ł postula
ty, ten będzie surowy. Jedynie 
humaniłarnoś,.ć ł współczucie 

.może go ochronić od surowoś
ci. Ale o to właśnie chodzi: hu
manitarność, a nie indyferen
tyzm, nie marazm, lecz praw
dziwa' humanitarność mnże 

się ostae, tam, gdzie istnie.lt' 
wartościowanie. Rzeczywista la 
ska mOże pannwać tylko tam. 
gdzie panowała rzeczywista 
s'prawiedliwość. Powie§ci Ram· 
suna są wielkim; tworami, slo 
wa jego wydobywają czar wieI· 
kich, ukształtowań, pOKazują o
ne to, co jest niezmienne, pro-o 
wadzą do fundamentów ludzko, 
ści; w słnwach błyszczy spra· 
wiedliwość, a w jego spojrzeniu 
i uśmiechu - łaska • 

• ~~~ _~P~~~;~~~lli~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! które czynią zeń głupca, staje maszyny, ale ani siły, która .ją = g e M * - & 
się nłetylko ~adatlłVJy i mówi, pop~za, ani tego co ją produ-
gdy nie ma nic do powiedzenia, kuje. Obserwowaliśmy tak do- ARTUR HOLITSCHER. 
pożąda nietylko bogactwa, któ- kładnie, jak powstaje wszystko 

rego prawie nie może zużyć, niedoskonałe i połnwiczne, żeś
nietylkn przyjemności, które my zagubili wszelkie wyobroże 
właściwie niemi ' nie są, działa nie o doskonałem, calem, wzo
nietylko bez własnego popędu, rowem, wszystkie postulaty, 
belE własnej namiętności, lecz wszystkie idee, wszystkie sym

nieznany, biedny HamaDn ... 
jak. małpa, idzie za nakazami bole, a także pojęcie i wyob1'1l- Pierwsze moje spotkanie ,; I gorącZ'ko.wana głowa pr.zez 
mody - nietylko to wszystko. żenie o sameJ rzeczy. Na wyni- Knutem Hamsunem, moim uko szparę w drzwiach, ostroŻlIlie, 
Hamsun nienawidzi tego. Ale kach tych nhserwacji oparli§- chanym miJstrzem przez całe ~rdzo ostrożnie. Wewnątl'z po 
możemy si~ pocieszyć, - nie my drabinę logiki. Ale do czego długie życie, miało przebieg koju tozlegał się berlroski głos 
~włnniśmy tego wszystkiego może nna dnprowadzić, opiera- następujący: Bylem jeszcze mlo kobiety - francuski. Poznałem 
przeceniać, - gdy t zawsze wieI jąc się na takiej lllaszezyźnie'l dy, właśnie dopiero co się prze tę głowę: przecież był to jeden 
ka ~~ć ludzkości prowadziła Literatura, która powstaje z prowadziłem i mies.!!kałem w ze stałych gości tej restauracyj
bardzIej lub .... mniej s"ompliko- te. i atmosfery, z tego nastawie- Paryżu, gdzie pisałem w mę- ki, w której stale jadałem. Je
wany tryb życia, przez co jed- nia ducha, może być w swej pro kach i wśród w~tpliwośei mą den z tych samotnych towarzy
nak świat nie zginął. To. wszyst blematyeDlości w najlepszym pierwszą powieść. Mieszkałem szy cierpienia. Następnie sp oj
ko wl~ byłoby ~eszcze niczern, wypadku ciekawa. w Quartier Lati'n i nie utrzymy rzeliśmy na siebie: ja, drżąc ze 
lecz istotnem jest, że ten cywi- Ramsun zna kazuistykę psy. wałem z nikim stosunk6w to- wzruszenia, Hamsun, jak mn
lizatorski postęp banalizuje chicznego wyda1'Zenia. Oczywl- warzyskich. Głos móJ za<rdze, głem się przekonać z dalszego 
ezłowłeka. ogłupia jego ducha, ście, Jakże mógłby Je w innym wiał do tego stopnia, że musia- przebiegu naszej znajomości, 
każe mu fałszywie pl"Zleżywać wypadku opisywać? Przec!eż łem przeciągać się i przygoto- skromny i powściągl~wy czło
świat, JO'..amyka przed nim kaźde Jest .wIelkim pnwieśel~Pisarzeml wywa~, aby .powi~~łzieć ."Dzień wiek .•. przyczem przeszkodz.i
prawdziwe poznanie; chce w Ale .JestróW1llież .wf,elkl,m poetą. c!abry part,Jerowl hoteh>ku, w. łem, ~u, miał u siebie dziew
swej pofr~bje formuł doprowa Dlałego też żadna z Jego posta- Kt6rym mieszkałem, Jub obsła, czynkę - W paTU. urywanych 
dzić wszystko do Jasności, nisz- ci nie .test nigdy tyłko szczegół- lowac potrawll.u kelnerki w r&. słowach ustalHiśmy godzinę na
czy bezmyślne przesądy, ale ną specjalnością, ma ona zaw- stauTacyjce, w której jadałem. stępnego popołudnia, kiedy mia 
wraz z rumi również i sens, ~ su tylko siłę przekonywania Pewnego dnia przeczytałem łern mll zMyć powtórnie wł
których si4; rozwinęły; jest on przez swą własną })neknnywn- w "Figaro" notatkę, że Ham- zytę· 
racjonalny i ignoruje w ten spo Jącą ~zystencję I nie poddaje sun mieszka w PlłJI'yżu nieu,ma- Następnego dnia sied~ieliśmy 
sób źródła człowieka, - ponie- się anaJiozie. Szezegó1na istota ny i biedny. Hamsun już był na naprzeciwko siebie. Mówiliśmy 
waż człowiek jest nieracjonal- człowieka. tu umieszczona, .1esł pi.sał w owym czasie "Głód", O PaTyżu, o samotności wtem 
ną istotą, a jego fundamenty chwiejna i słaba, udana lub nle- "Mitlterje" i "Pana", owe wiec:z mieście, o nędzy żyda i twor.ze 
nie dadzą si~ znaleźć w świecie udana, gorąca lub zimna, moźe ,ne idzieła milsłrzowSlk,ie, które nia. Mówiliśmy obydwaj po Im 

płaskiego rozumu. si~ udoskonalić albo :mIszczet!, określiły .zycie całej generacji giel&ku, zacinając się niemiło-
Hamsnn .fest knnserwatywny 08iqgn~ć swóJ cel, lub się z nim poet6w i bez których zupełnie s-ier.nie. W$kuJtek plugawej de

Nigdzie nie lr.ostałn to wypo- minąć. nie mQżna sobie wyobrazić du- Hamsun właśnie straoił swoją 
"ic(lziane, nigdzie nad tern nie Bo cel zawsze istnieje; nie chowego istnienia owych cza- niemiecką tłumaczkę. mtałem 
debatowano, ale tak Jest w isto musi On być wypowiedziany, s6w, Dowiedziałem się adre- lepszą i zaproponowałem mu 
cie. .Jest on wielkim konserwa- zna!!;o się; zawsze jest coś, eo su Ha,msuna. Mieszkał o 10 kro ją. Obdarował mnie cennym 
tystą współczesnych c~as6w. byłoby naJlepsze do. zrobienia. k6w odemnie, w prymityw,nym skarbem: egzemplarzem "Pa
Jest nim, ochraniając idee i po- Człowiek ~yni cz~to coś WT~cZ hotelu studenckim na Rue na" z odpowiednią dedykacją· 
jęcia przed :rmiszczeniem, po- przeciwnego. Istnieje pewien Baugira:rd. Było ł\wietniowe po Mała norweska flaga leiała 
nlewai czuje si~, jak w domu, porządek, według kłÓTego po- południe, gdy zapukałem do je- na Jego biurku. Wyl;:lieral się 
w tych głębia~h, z których one winien postępować; rzadko jed- go drzwi. Serce me biło gwał- właśnie w góry, ponieważ pru
pochodzą. uak słucha tego pOloządku. NI, townie. Zapukałem raz, drugi i ca jego były chore. Dowiadywał 
Obserwowaliśmy i rozważylt gdy nie wystarcza, że jest wy- trzeci. 'Wtedy wys-unęla się roz- , się, jak żyję i nad czem pracu-
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Walter Rummel. 

Antyczoa anegdota 
do lochu, po~ieważ zakłóciła po I Diokles Srogi objął władzę, mia 
rządek. łam się bardzo dobrze, posiada-

Po tej 'niespodziewarnej przer łam jescze cztery moje krowy, 
wie, cisza zaparnowała w świę- które mnie nieźle żywiły. Jed
tym omu. Duchowni składali ną z ni'ch zabrał Diokles. By
ofiary i błagali Apolla o srozęś- łam zła, ilaklęłam wszystkich 

Djcmizos, tyran, umarł. Po I wała w świętym domu Apolla. de dla nowego władcy. bogów, aby mnie pomścili i 0-
nim na tron wstąpB jego syn. Nagle ciszę przerwał cienki S k d 
Coprawda mówiono o nim, że głos. Wszyscy natychmiast zro- Po uroczystości, gdy Dioni· swob~zili yra uzy o . teg~ 
jest on wa,rt mniej, niż nic. - zumieli, że ten brzydki kra<lzą- zos wrócił do swego pała.ICu, człOWIeka, ~tóry na kłamhwve .l 
Lecz cóż to znaczyło dla ludzi? cy głos, brzmiący ze strO'l1y tłu- podcz!ts bankietu p1'Zvpomnil;'l ,,:aTgac.h ml!lł .zaw~zc do.bro, R 

T sobie stara. kobietę, która prze- bledn. er .1. k.oblecJe Ole chc~ał .z.o-a:k, jak przy kaźdem wstępo- mu, nie należy do uroczystej ce"p k 6 I • 
waniu na tron, od czasu, jak remonji. Niektórzy śmiali się, rwała na chwilę uroczystość, Za s~awlc .leJ paru r w. 0.0 JW;" 
iJstnieje dobry świat, i teraz pa inni przerazili się, obawiając ciekawiony dlllczego spee,ialnie bI?Sa wys!uchały ~ych hl:"gan. 

owa staruszka MaJtała niobiosa Dlokles medługo CIeszył stę ko 
nowala ogól,na radość. Całe Sy- saę, iż coś złego spotka krzy- o łaskę dla niego, kazał Ją przy roną. Zos~ał strącony ~ tronu, 
rakwzy, wielkie, największf' czącą kobietę· prowadzić do stołu. wygna'ny I umarł w nęhv, --
miasto świata, było tak prze- Ale słaby gł05 nie z~milkł. 
pelni()I1e ludźmi tuziemcami i - Apollo, wielki bogu, _ - Mów, dlaczego wobec ea- - Jeste~ ~esołym g03den~, 
obcymi, że nie można się było krzyczał glos, _ błogosła w sy- łego narodu błagałaś bOf/óW o mruknął D1O'11lzos. - Ale pome 
przecisnąć przez tłum. na Djoobosa, daj mu 70, daj długie życie dla mnie? ~ Co la waz pozwol!łem ci m6wić, mów 

W świą.tY'ni Apol1a, kLóra mu 80 daj mu 100 Jat życia, dobrodziej,stwa wyświadt~7.ył~m dale, ale kratko. -
w'znosilą się ponad złotem mia- Lub, proszQ cię, nie zabieraj go ci a może m6j ojciec za życia'j' - Postaram się, łaskawy pa 
stem, patrząc na błękitn~ mo- nigdy do Hadesu, pozwól mu - Dobrodziejs.twa.? - odrze nie. Zaraz po wygnaniu DiokJe
rze, zebrali się najwięksi ludzie wiecznie żyć tu na ziemi i rndo kła kobieta, - nie, nie doma- sa o.iciec twój został panem te
kraju, wojownicy, urzędnicy, wać si~, otocz skronie je[!o łam ~adinych dobrodzieJstw. go miasta, panem całe~o krąju. 
uczeni i artyści - dokoła mlo- w if'J)('f'm hurowvm, ześlij mu Kto z wielkich i lJloż,nych pa- 1 gdy tylko zostal jedynym 
dego księcia. Nadszedł uroczy- I na,;piękniejsze kobiety na zie- nów myślałhy o takiej biednej, władcą, ten wielki i dumny pan, 
my pochód biało ubranych mi. aby był wiecznie s,zcześliwv. stare i kobiecie? Sprawa przed- Izabrał mi moją drog~ krowę. 
duchownych, którzy podeszli do Głos zamilkt Siepacze tyra- stawia się następująco, łaskawy Uroczystości nie były .ie!l~cze u" 
odświętnie pnzystrojonych zwie na prz~dQstali się no mówiące.i. władco: ty jesteś trt:t'ctm pa- kończone, a już drugą krowę 
rzątt ofiarnych, Cisza, pełna 0 - która była biednic odzianą Iw· . " lego miasta, którego wi- ~'''T)rowadzono mi z obory. Ty 
aakhv~, głęboka ~ pallo biecinfl, chwycili ją i zawlekli l dzą moje Qczy. .Gdy pi :: r ;, ~ LJ l jesleś, o panie, trzecilll władcą, 

ję· Mówiłem z nim o mojem ży 
ciu, o mojej pracy. 'fo hyJ'n 
wszystko. 
Następnego roku spotkaliśniy 

się w Monachjum, gdzie oby
dwaj byliśmy redaktorami mlo 
dego "Simplicissimusa'·. 

Od tego. czasu mtnęło kiłka 
dziesillltków lat. Nie widziałem 
jut Hamsuna. Od czasu do. eza 
su wędł'uje list do niego, lub 
pnychodzi do mnie. Sława i mi 
łość stały się udziałem tego cu
downego, lękliwego, niesKOJ'i· 
czenie szczodrego POf>tv, W .1(', 
go ostatnim Jiś.de do mnie zna' 
duJą się słowa: "I nevcr f or/{et 
yott, taJl and young, goadhf'HI' 
ted, fi,ne j faithful. 1 am nld" , 
Bądi pozdrowiony, HamSll

nie, przez .ledneg-o. 'któr:v rów
nież jest sta'ry. Pozdrowienie 
stary przyjacielu, i dank całegr 
życia! 

3C4] 

rtlezwYk'y posag 
Wydawca angielskiego dzicn 

nika "Gippsland" dał swojej 
córce, która zaślubiła jednego 
ze wsp6J!pracown,ików tego 
dzien,nika. oryginalny posag. 
Darował jej mianowicie dochód 
z jednej szpalty ogłoszeń w swo 
im dzienniku na przeciąg lat 
30. Szpalta ta przynosi dzienne
go dochodn 20 f. szteTI., t. j. 
około 900 złotydi. 

'* 
którego widzą oczy m;)je; i nic 
się nie zmieniło, bowlem wy
prowadżono mi z obory trzecią 
krowę. Wczoraj zabraii ją sie· 
pacze. Gdy po tobie, przyjdzie 
czwa,rty władca, czwarta kro
wa zgi,nie na ołtarzu ojczyzny, 
Dlatego modliłam się dziś tak 
gorą,co. Pan,uj, panu,J, panuj, 
jak długo będziesz mógł, nie 
daj znueić się z . tronu , ani za
kłuć przez jakiegoś mściciela, 
bądź mądry j rOlZsądny, trzymaj 
silnie władzę w mQcnvch re-
kach. . 

Dionizos- syn uśmiechnął SIę. 
Lecz był to uśmiech siłą wy\VO 
łany. 

- Idt, - rzekł do lltaruszki, 
- i nie mąć radoŚei. Może kie-
d:vindziej jeszcze o tern pomó-
wimy.- . 

Gdy stara odeszłl? rozkazał 
swym ludziom: 

- OddaJcie starej jej krow~, 
a jeżeli żeście ją ,już ~arżnęli , 
ndcbjcie jej i,n'M krowę. 

Kto wie. mo~e wówczas i r ' 

mod1Ftwa b~dzie młała mor 
siłp 11 ho Nłj'l'! , tam w górr r ' 

Tłom. Dw. 
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I Z TWÓRCZOSCI POETÓW GRUPY "METEOR" I 
GRZEGORZ T/MOF/ĘJEW. , 

czytelnictw powszec ne 
Zagadnienie, które na tern na'kład, co, gdyby zaszło, wy

twonzyłoby sztucznie pozory ru 
chu 1iterackiego. Ąle tern nie 
zapobiegnie się złu - przyczy
ny braku czytelnictwa w Pol
sce są głębsze - innemi środ
kami i tern moooiej należy je 
zwalczać. Jakie są te pr,zyczyny 
i co czynić, aby przeciwdzia
łać? 

'N"iejedno tllUlffiaczy się tern, 
że mecha:ni'lacja dzisiejszego ży 
cia, będąca skUJtkiem og'romne
go , razwo.iu miast, i techniki, 
zabija jakoby w człowieku u
czucia estetyczne. I niejedno 
znajduje swoje usprawiedliwie 
nie, gdyż, jak powiada się, prze 
chodzimy po wojnie światowej 
ciężki kry:zys materjalny. Są
dzę, że w odniesieniu do litera
tury ani jedno, ani drugie nie 
ma znaczenia, 'Należy, bowiem 

cywilizacją, jak odnajduje się 
różnicę między duchem a cia
ciałem. NajmądTlzej powiedział 
przed laty Cypr. K. Norwid, że 
technika bynaJmniej nie wysub 
telnia człowieka. Tego głodu e
tycznego, który w sobie tragicz 
nie czujemy, nie nie zdusi i tej 
tęsknoty do powania prawdy 
moralnej nic nie ukoi. Więc i 
teraz kr,zewi się bu,fnie literatu 
ra w Ameryce, a że książki, 
wprowadzające tylko nowe po
etyckie prądy formalne, rozcho 
dzą się w Anglji drogą sprzeda 
ży ulicznej - czyż to nie jest 
wymowne? To samo da się za
uważyć we Francji, w Niem
czech i w Rosji - pojawiają się 
coraz nowe zastępy pisarzy i 
książki literackie rozchodzą się 
w olbrzymłej i1ości. Jeszcze bar 
rozróżniać między kulturą a 

• 
dziej niesłuszne jest twierdze-
nie, że kryzys materjalny spo
wodował zły stam czytel'niotwa 
w Polsce. Idąc utartym szla
kiem, powiada się, że książka 
jest dzisiaj zbyt droga i tylko 
dlatego nie idzie, że niema pie
niędzy, aby kupować. Ale 
jeżeli, powiedzmy, pan z baka
mi jak kot1et na talerzu ma na 
kino, mecze sportowe, wyścigi 
konne i na inne rozrywki, 
dlaczego nie może wydać paru 
złotych na książkę? - Maso
Wo idzie Erenburg, WaBace, 
Wassermann, więc chyba wy
daje. Jako tłumac.z dziel Toł
stoja wiem doskonale, że kapi
tał obrotowy firmy wydawni
czej Gutenberga, nakładem Mó 
rej ukazują się moje przekłady, 
dochodzi w ciągu jednego ro
ku do 600.000 złotych! Najlep-

szy to dowód, ~e przy wykorL:, 
staniu pewnej konjunktury 
przeprowadzeniu reklamy mo 
że pójść nawet droższa książka , 
Dlaczego nie idą dobre dzieła 
autorów polskich? Dlaczego nie 
mamy ponownych a zbioro· 
wych wydań, które tworzyłyby , 
że t. powiem, "żela,zny repertp 
ar prasy ,polskiej"? 

Jedna, wydaje się, słusxna od 
powiedź: czytelnictwo pO'lski€ 
jes,t zaniedbane przez samycll 
księgarzy, którzy nie umieją 
do czytelnika z tomem aUllora 
polskiego w ręku podejść. Jest 
zaniedbane przez społeczeństwo 
samo i źle traktowane przez 
rząd oraz ciała samor,zrądowe. 
Li,teratura winna mieć zapew· 
nioną ze strony wszystkich 
czynników społecznych opiekę. 
I cóż widz~my? \Vielkie sumy 

miejscu podejmuję, jest dzisiaj 
jednem z najba,rdziej bolesnych 
dla państwa polskiego. Albo
wiem należy pamiętać, że litera 
tura - każda warlości()wa 
książka czytana nietylko 
jest wytworem kultury danego 
naxodu, ale w slwarilaniu tej 
kultury sama bierze udział i 'na 
przód ją posuwa. I właś<nie, 
zważywszy to, z uczuciem doj
mującego smutku i nawet pew
nego lęku o przyszłość przyglą
damy się dzisiejszemu cZ}'lŁelnic 
twu w Polsce. Zdawałoby się, z 
chwilą zdobycia niepodległoścti, 
kiedy troskę o 'życie narodowe 
i sprawy z tem zwillIZ'Mle, prze~ 
jęły w swoje ręce ilIlstytucje 
lpaństwowe oraz społeczne, 31 

czytelnik nie znaj4uje nar arie 
w książce odpowiedzi dla tego 
wszystkiego, co dzisiaj o roz
wiązanie woła, i zailIlteresowa
nie swoje, co je51t bezpośredniej 
sze, przenosi na teren sejmu 
czy na łamy d:ztienników poli
tycznych czy też, rozprawiając 
o rzeczach wagi społeczmej, z 
żarliwością mówcy wiecowego 
poprostu wynosi to zaintereso
wanie na nlicę, - zamrurł ruch 
literacki w kraju. Społeczen
stwo, zwłaszcza młodzież, ma
ło czyta. Wyłączając sporadyca 
ne wypadki, książki autOł'ów 
polskich nie rozchodzą się nł
gdy w większej ilości, - a na
wet słabo. Przeciętny nakład 
tomiku poetyckiego wynosi 500 
- 600 egzempt. Wskutek tak 
znikomej konsumcji chieł bie
żących, braku popytu na kla
sycznych autorów dawnych o
gralIlicza się poda:t i, byle stwo
rzyć ruch obrotowy, nie prze
biera się w 'jakości wydawane
go, stąd ten zalew sensacyjnej i 
niewaT1tośeiowej literatury. Ja
ko jeszcze jeden dow6d tego 
chorobliwego stanu rzecay, jes't 
do za'notowania fakt, że O\'itat
nio w kołach księga'I"Skieh 4y
skutowano projekt , ogranicze
nia iJośei nowych wydawnictw, 
chcąc w ten sposób podnieść 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~ .. !!!!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!nzs!! loży rząd i ciała samorządowe 
na operę, teatr, sztuki plastycz 

KRONIKA LITERACKA 
ne, rozwój przemysłu filmowe· 
go - literatura pozostaje kop. 
ciuszkiem. To pan two właśnie 
powinno Ultrzymvwać co wydał 

JÓZEF OZECHOWICZ. 

'Na 
Siano oachnie snem. 

Ukazał się drogi 1..eSZyt ,C1.lli:!O' 

I6Sma ~Pamiętni'k Wa.rsza.wski" , 
wydaW:!,-I:.ego w stoliey pod 'reda· 
keją. Wacla.W& Berenta. Jest 'to 
jedyne w Polsee widaJWnic~o, po 
święcone spra.wum k.ultury : euro
pej6ik.iej. O ile pi~y ',toom ,~; 
dał pewne bra.kI , ,, ZIr~a.gpwa.niu 
cal~ci,,~ ,awego eza.S1i 
przez ~ykę, o tyle ten - pned· 
sta/Wi& Bię z~-e lepiej. 1'{~ pn.e
strz.eni 250 przeszło stroo zna.jdu· 

jeD,lY eo ll3I~iE!k~~y, materj~'h ,a 
mianowicie: Lud~e i s~ńia 
cms6w <bi~ie~zych -; Oz: Znamie 
}'()WSki:, ~ertrand Rus~l. - B. Rus 
sel: !kaT czyli PnyszłoŚ'Ć , Naw 
- J. Pa.ri.ndo~: ... ,,1.drad& Kler· 
ków". Sprawy kultury ftModOW'6j 

- St. Kot: o bl-oirlLfję polslq,. -
w. Za.wi~tawski: O potrzebs-ch 
S%,tuki tea,tralnej w rol{c.~. , - K. 
Cza-eho.wski j A. Płoszew.ki: D?ia 
d~iejS7.ia k~ią.ż,ki ', po15kiej. , tycie 
europejskie - Aud. Trethl.k: Kry--

Siano pachniało fl,I daflJnych mach. 
!Popołudnia wlejskie grzeją źgtem. 
~łońce dZflJoni m rzekę z rozblyskanych blach. ' 
Zgcie - pola - złotolite. ' 

WieczOTem pruz. niebo pomost. 
Wleadr l nienpOr. 
Mleczne krOrt1y wracają Jó domostrD 
pneżmrxzć nad koryum, peł~ zriUeN:ehu. 

Nocami z pod ramion krzyŻÓfV na rtizJrtig4ch 
sgpie sit; gfDiazd błękitne próclino. 
Chmu.rki siedzą przed prOfiem. ,m murawie -
to kule bia"lego pachu -
dmuchaviiec. 

Księżyc ld%ie srebrne chudy prdć. 
Śmierszczgld SfUier~cą w słogOeh. 
Czegóż się bać? 

Przecież siano pachnie mem, 
a u.kryta fD niem melodja kanty"Td 
tuli do mnie dzieci~e policzkl. , 
chJoni przed ełem. ' 

zYis struktury spoleczU0 tuw:lrrzy' berga - z powodu dysk. o Mickie- niejszych literatów, wydawać 
sklej AlIg'ljl. Literatlua. i szt'Jk,\ - wiczu, rozwa.ż&nd,a J. Lechonia o zbiorowe dzieła, opiekować się 
Poezje KasprowINa, dtł[~a, Iwa.sz. współczesnej tragedji) ogłasza twórczością młodych i drogę 
kiewicza. P. Va~crego :w prz~kł. wie11S'Z Ka.zhniema. Sowiński~""O p. poczynaniom najmłodszym to
!wa"zkiewic~[', J \.~oeba, LC·llańskie t. "Ludzie Bezdomci". Utwór ten rować, urządzać alkademje lite
go, 8ebyły. - ł'TOza, Z'fji Nałkow nacechowa,ny jest głęboką refiek- rackie i wieczory poetyckie. r T 

słcieJ· i Lowa:c ',' . B .. z":~ ~ko~skiego . . to ..".,...:1"",. gan~zować konkursy poetyr.kie 
.. SJą l po~ nu, .. J,LLU"",Jąeą z i wyznaczać nagrody ł t, d. A 

"
Honor". -- ~tl1JJ'um T. Zielińskie· podJ."";" 4-L-jADn ~~ntu 

"""", lHtIł!. . ""'- ~.'" • • obok tego naJeżałoby od pnIJ· 
go. Z tra.glcZllegJ oklresu kultury W NT. 9 "twowsk!iJch Wia,domo- staw zorganizować masy w czy 
greckiej (dok.). - Art. M. WaJ~- ści muzyC?;llyeh i Nterac.kich" z.naj telnik6w - założyć. bib\jotekj 
kiego: Józe( Strzyg"OWlS'ki. - &Ltu- dujemy reCQn~ję z tomll poe'Lj~ me- powiatowe i gmilnIne - wycho ' 
ki plamycme: Wystawa. Rewindy- tooryty Eoroa.na. Kołonieclm.ego p. wać czytelnika. Prowadzi sir, 
kalCyjna. Pa.wiilon S1Ituki na P. W. t. "Wschody i mchody", napisaną. wielką prO'pagandę na rzecz L, 
lt: O malustWiie fra.neuskiem. Kjy- przez zna.r.ego krytyka Ęa.zim. Cza O. P. p'? Gdyby każdy ~b~wp -
tyka. i rozW3.Żada.. chowskiego. Podnosi się tu duże tel: zaml~st teg~ te~y .łozyc. n~ 

' . d71ełO zmszczenIa J menawlścl 
, Ze względu na. bogOJty i .rotna,. z~ob~cze formalne ~m~na Kolo- międzypaństwowej. dał swoją 

rodny materjał zeszyt drugI "Pa,. ~J:eCkń.ego oratL ezystość Jego tonu składkę miesięczną 50 groszy na 
miętnika WaJrSz,a.WI'lIkiego" zasłu- ll'rye-znego. rozpowszechnienie książki 
guje na poznanie. W jednym z naj- W połOWlie ~erpnia. w Tarnopolu mielibyśmy co miesiąc kapitał. 
blir7l&'zych dod. lit. "Głosu POII'an- (M~łopolska. Wscbodni:a~ odbędzie wynoszący 15 mi1.-i0nów! :V,te, 
negp" omówimy ,obszerniej pewne się wielki wtieczór poetycki "Me- dy zost:'llaby zreahzowana Idea 
ui,gadcienta,' podnoszone na , ' la,. tcoo-a.". Po impre:r.aeh w W ars>z3r ~zytelmc!~a powszechn~go. T 
mach ,,Pamiętnika Warszawskie- wie Wzi Krako'Wlie i Sosnowcu Jedn?czesme mzszerz~lihyśmy 

.' , ' .. granIce serca naszego l ugrun· 
Jest to pIerwsze. wystą.pwIl!le "M~- towali pokój na ziemi. Albo, goU. 

Niebawem nakładem fkmy wy
dawniczej F. Hoesicka w W llJI'SZ8.

wie ukaą się poe~je Józefa Cze
ćbówicza, jednego j 'modowych po
tów "Meteora" p. t. "D~ień jak co
dzień". Będ7Ae to drogi tom po
etyclti łRgo eubtelneg'o i ciekawa. 
go w swej fonnie expresyjnej Ury
n Piorw.szy "Kamień" spotkał się 
w aw-01m czasie :r; og6l.nem uzna,. 
nilem krytyki 01"3lZ czytaJj'ą,ce· czę
ści społeezeńst'W'3r. Nie należy wąt
pro, że i tym r3JZem wystą.pienie 

Cr.echo~ wzbudzi zaintereso
wanie. , 

NT. 6 "Drogi", zmer:łJjąey bo
ga.ty me.terjal pośWlięeony sprawie 
życia. polslci.ego (jako l'ZOOzy godri.e 
uw~ naJeży wymienrć art.ykul 
wojew. poznańskiego P.iotra. Dum'n 
Botrklclwskiego - Punkt wyjścia 
w sprawie ukra.ińlskliej w Małopol
sce Wschodniej, Henryka Elzen-

Zwiedzajcie 

P. W. K. 
., Poznaniu 

teora" Ot d-alekk,h kresach Polslu. wiem książka zbliża narody. - w· -
Ratusz techniczny 

słanie niebawem w ożywionej d.ziehUC1I MDoa&#jum 


